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Poselska debata na Wiejskiej

Indeksacja - czyli ile i komu?

Przed Dniem

Edukacji Narodowej

Nauczyciele
u prezydenta

Warszaws kie rozmowy

premiera Szwecji
WARSZAWA (PAP). Chyba

ładna ze stron przy „okrą
głym stole” nie przewidziała
skutków indeksacji — oświad
czono w piątek 13 bm. na

Wiejskiej w poselskiej deba
cie, która kontynuowana bę
dzie w poniedziałek, mimo że
na ten dzień posiedzenie Sej
mu nie było poprzednio pla
nowane.

Rzecz w tym, że sejmowe
komisje nie zakończyły swych
prac nad rządowym projektem
nowelizacji uchwalonej w

lipcu ustawy indeksacyjDej.
Piątkowa dyskusja w Izbie
powinna ułatwić komisjom
zajęcie ostatecznego stanowi
ska i przedstawienie go — w

postaci sprawozdania — Sej
mowi w poniedziałek. Komisje
te zbierają się w sobotę rano

i jeśli' zajdzie tego potrzeba
będą pracowały również w

niedzielę.
Pierwszy w . piątek Wystąpił

w Sejmie minister pracy i po-

lityM socjalnej Jacek KnroA, miała sprawiać, by nie nasię- muszają więcej, inni — ci
który przypomniał, że ustawa powały żywiołowe indeksacje, zdyscyplinowani — ńie otrzy-
z lipca miała spełniać dwie którymi pracownicy (według mują podwyżek wcale.
funkcje. Pierwsza — to aapew- swoich ocen wzrostu cen) wy- 1 Motywując konieczność no-

nienie bezpieczeństwa pracow* muszają różnymi sposobami welizacji indeksacyjnej usta-
nikom i ich rodzinom W wa- podwyżki płac. Jednak jedni
runkach inflacji. Druga-------powiedział minister — wy- (DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

W Sejmie o płacach
(Janusz Hańderek komentuje z Sejmu)

Do manifestacji przed gmachem Sejmu rentom:; z hasłami, których temperatura
, zdążyliśmy się przyzwyczaić. Odbywało
się ich w przeszłości wiele — odbywają
się.i teraz. Jeżeli jeszcze niedawno z re
guły. demonstranci występowali pod sztan
darami s,Solidarności” teraz organiza
tor wieców jest i chyba: będzie inny. Ten
„inny”. to OPŻZ.

Właśnie ' OPŻZ zorganizowało wczoraj
pokojową — używając znanej terminologii
— demonstrację, posługując się transpa-

także jest nam. znana i podobnych im
prez sprzed kilku miesięcy, czy kilku lat.
Zacytujmy zresztą niektóre hasła: „Mama
z. tatą pracują — dzieci wegetują”, „Pra
wo nie działa wstecz — mówiła starożyt
na solidarność”, „Wzywamy rząd do kon
troli cen i zduszenia inflacji”, ,,Nie! —de
magogom”, „Przez ustawiczne cen pod-

rDOKONCZENIE NA STR 2)

WARSZAWA (PAP). Z oka
zji Dnia Edukacji Narodowej
— święta ponad 1 miliona pra
cowników oświaty, grupa wy
różniających się w działalno
ści zawodowej pedagogów za
proszona została 13 bm. do

. Belwederu. Uhonorowani oni
zostali tytułami „Zasłużony
nauczyciel PRL” oraz innymi,
odznaczeniami państwowymi.
W uroczystości uczestniczył
prezydent Wojciech Jaruzel
ski; obecni byli marszałkowie:
Sejmu — Mikołaj Kozakiewicz
i Senatu — Andrzej Stelma
chowski.

Tytułem honorowym „Zasłu
żony nauczyciel PRL” odzna
czeni zostali m. in: prof. Bole-'
sław Faron — z WSP w Kra-
(DOKONCZENIE NA STR. 6) (DOKONCZENTE

Podpisanie umowy o ochronie inwestycji
WARSZAWA (PAP). Za

gadnienia stosunków dwu
stronnych, współpraca w sfe
rze gospodarki i ochrony śro
dowiska — to zasadnicze wąt
ki rozmów, jakie przeprowa
dził 13 bm. przebywający z

robocza wizyta w Polsce pre
mier Królestwa . Szwecji Ing-
rar Cąrlsson.

Tego dnia.. godzinachTego dnia, w

rannych, premier I. Carlsso.i
złożył wieniec pa płycie Gro
bu Nieznanego Żołnierza w

Warszawie
Bezpośrednio po tęj uroczy

stości. w. gmachu. Urzędu. Ra
dy Ministrów .ze szwędżk-m

6»

9—14 listopada — wizyta H. Kohla w Polsce 17 bm.

KRÓTKO
(m) WICEPREMIER Le

szek Balcerowicz spotkał
się x przewodniczącym

NSZZ „Solidarność” Lechem
Wałęsą. Rozmawiano o

programie gospodarczym
rządu.

W MINISTERSTWIE E-

dukacji Narodowej odbyło
się spotkanie ministra, prof.
Henryka Samsonowicza i
wiceministra Janusza Grze
laka z przedstawicielami
Ministerstwa Obrony Naro
dowej. Dokonano oceny o-

bowiązującego systemu
szkolenia wojskowego stu
dentów i omówiono wstęp
nie problemy dotyczące re
formy szkolenia wojskowe
go i obronnego studentów.

PO kilkunastodniowej wi
zycie, 13 bm. Czesław Mi
łosz opuścił kraj. Wybitny
poeta początek swego po
bytu przeznaczył na wypo
czynek na Suwalszczyźnie.
Później odwiedził Gdańsk,
gdzie spotkał się z Lechem
Wałęsą. Kulminacyjnym
punktem wizyty był pobyt
w Krakowie.

OD50do

będą płacić
członkowie
Partii Socjalistycznej. Tak
bowiem zdecydował jej
zjazd. Jest to jedna czwar
ta dotychczasowej wysoko
ści składek w rozwiązanej
WSPR.

150 forintów

miesięcznie
Węgierskiej

Stanowisko Naczelnej Rady Spółdzielczej w sprawie rządowego

WARSZAWA (PAP). Głów
nym tematem zebrania ogól
nego Naczelnej Rady Spół
dzielczej był rządowy projekt
ustawy o zmianach w organi
zacji i dz ałalności spółdziel
czości. Uchwalono w tej spra
wne stan owisko,, w którym
czytamy m. in.:

Naczelna Rada Spółdzielcza,

[.

projektu ustawy

która z mocy obowiązującego przyjętej
prawa jest zobowiązana do
czuwania nad wszechstronnym

prawidłowym rozwojem ru
chu spółdzielczego w Polsce, a

także, dc reprezentowania go
w kraju i za granica, • Wnosi
zasadniczy sprzeciw co do for
my, metody i trybu przygoto
wania i treści projektu ustawy

przez Radę Mini
strów w dniu 9 października
1989 r.

Podjęcie prac legislacyjnych
w bardzo przyspieszonym
trybie i bez jakiegokolwiek u-

działu przedstawicieli spół
dzielczości doprowadziło do o-

(DOKOŃCZENIE NA STR «:

„Polagra ’89” Radziecka

Czy konsorcjum to jest to?
W ubiegłym toku podpisa

no umowę o zawiązaniu się
polsko - zachódnioniemieckie
go konsorcjum na rzecz roz

woju rolnictwa. .Strona ‘ nić1

dniejsZe są ograniczenia. . w

możliwości .

’ finansowania
transferu technologii. Z jed
nej zatem strony duże i obie-

________ _____

.... cujące możliwości, z drugiej
miecka zanowiadała /‘transfer zaś .biurokracja.. Ponadto st.ro
ncwoczesnrch technologii, u

prawy, pocąynajac od, psze
nicy W erę wchodziła .także
koprodukcja opryskiwaczy.

1 w jednym. 5 drugim osiąg

na z.achodhionięmiecka uważa
za .słabość' programu działania

konsorcjum 1 pominięcie w

pracach rolnictwa indywidu-
........ ‘altiego; Tu trzeba wyjaśnić,

nięto pomyślne wyniki, choć że rolnictwo powinno być naj-
w skali leszcze niewielkiej pierw zorganizowane w silne
Możliwości współpracy są dn- związki branżowe, gdyż tylko

takie wchodzą w grę jakoże. ale hamulcem jest tu
wcale niemało jeszcze . barier
biurokratycznych, zaś riajtru- (DOKOŃCZENIE NA STR «l

Fot. Aleksandra Kluk

Do minionej środy uważano,
ie są najgorszymi kibicami w

Europie i na świecie. Każdy
ich wyjazd na mecze repre
zentacji Anglii, czy drużyn
klubowych kończył się bójka-
mi, a w środkach masowego
Przekazu nie określano ich
inaczej jak dzicz lub zwierzę
ta. ByH sprawcami jednej z

największych tragedii- w fut
bolu na Heysel. Panowało pr.ze
konanie.* że. nikt nie potrafi
m dorównać Mf chamstwie

1 głupocie. Teraz' już wiemy,

że w naszym’kraju, na obrze-'
żu k,ultury europejskiej, do
chowaliśmy się równie „repre
zentatywnej” grupy pseudoki-
biców. Głupotą i zdziczeniem
nie ustępują angielskim fa
nom,1 a ich marzeniem jest
przerosnąć tamtych złą sławą.

Historia przyjazdu dó Cho
rzowa kibiców brytyjskich na

mecz Polska — Anglia zaczę
ła się długo przed. 11 paździer
nika... Płynąc, probierń na- mecz

ze Szwecją, zderncl-. -wąif cni
kabiny i restaurację, tak ie

prom nie nadawał się do użyt
ku. Wielu kibiców zostało na
tychmiast wycofanych do do
mu . i nawet z daleka nie zo
baczyli stadionu Rasunda.
Niewielka grupka, która nie
została wydalona ze Szwecji
i mecz zobaczyła, tuż po koń
czącym gwizdku zaczęła de
molować okoliczne, kafejki i
wywoływała regularne bijaty
ki z policją i spokojnymi ki
bicami szwedzkimi. Władze

(DOKOŃCZENIE NA STR, S)

pomoc wojskowa

raport
wojsko-
w tym

dla Nikaragui
WASZYNGTON (PAP). De-

oartament Obrony USA opu
blikował w czwartek
w sprawie pomocy
Wej .iąką otrzymała
roku Nikaragua:

Raport stwierdza: że w cią
gu pierwszych 9 miesięcy br
Nikaragua otrzymała pomoc
wojskową w wysokości 410"
min dolarów’. W 1988 roku
całkowita pomoc wojskowa
dla Nikaragui zamknęła się
sumą 515 min dolarów.

Departament obrony stwier
dza. że w tym roku Związek
Radziecki o 50 procent (w po
równaniu z rokiem ubiegłym)
'zmniejszył nomoc wojskową
dla Nikaragui. O 35 procent

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

Czy określona zostanie górna granica
bońskiej pomocy gospodarczo-finansowej?

WARSZAWA (PAP). W
dniach 9—14 listopada br. zło
ży oficjalną wizytę w Polsce
kanclerz federalny Republiki
Federalnej Niemiec HELMUT
KOIIL na zaproszenie preze

sa Rady Ministrów. Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej TA
DEUSZA MAZOWIECKIEGO.

❖
BONN (PAP). Na piątkowej

konferencji prasowej w Bonn,

rzecznik rządu Hans Klein

poinformował, że zarówno tu,
jak i w Warszawie ogłasza
się datę 9 listopada jako pó-,
iDOKONCZENTF NA «STR 21

Posiedzenie Senatu
W ARSZAWA (PAP). Prezy

dium ściiatu -postanów to
zwołać 9. posiedzenie Senatu
Polskiej Rzeczypospolitej w

dniu. .17 października 1989 r.

(wtorek) o godz. 14,00 w sali

Kolumnowej Sejmu.
Porządek dzienny posiedze

nia przewiduje:

(DOKOŃCZENIE NA STR 6)

Spotkanie
Wałęsa - Ludwiczak - Jóźwiak

WARSZAWA (PAP). 13
bm odbyło się spotkanie prze
wodniczącego NSZZ „Solidąr
ność” Lecha Wałęsy, prezesa
NK ZSL Dominika Ludwicza- chodzi o prace nad.'formowa-
ka i przewodniczącego

““

SD Jerzego Jóźwiaka.

Wyrażono zaniepokojenie
sytuacją społeczną. Podkreś
lono. konieczność wzmożenia
działań zmierzających do o

słony najsłabszych grup spo
łeczeństwa.

Oceniono współpracę koali
cyjną zwracając uwagę na

znaczne .niedopiągpięcia w tej.
dziedzinie, szczególnie jeśli

CK niem centralnej administracji
państwowej.

Uznano konieczność. popra
wy informacji dotyczącej pra
cy rządu i przedstawiania
społeczeństwu- całej prawdy o

stanie gospodarki. PÓdkreślo-

W Belwederze o krakowskich zabytkach
W. Jaruzelski przyjął H. Jabłońskiego

i K. Secoihskiego
przedstawili główne .problemy
Wiążąco się z dalszą społeczną
działalnością na rzecz zacho
wania i rewaloryzacji krakow
skich zabytków.

W. Jaruzelski z uznaniem
odniósł. się do dorobku ;oraz
zamierzeń .komitetu. i fundacji;
Jednocześnie wyraził głęboką
troskę; o stan architektonicz
nej substancji Krakowa praż
przeciwdziałanie istniejącym
wciąż zagrożeniom, zwłaszcza
ekologicznym.

WARŚZAWA (PAP). 13 bm.

Wojciech Jaruzelski przyjął
prof. Henryka Jabłońskiego —

przewodniczącego Społecznego
Komitetu Odnowy Zabyt
ków Krakowa i Rady Funda-
cji Uniwersytetu Jagiellońskie-
go oraz prof. Kazimierza Se-
comskjego — przewodniczące-
go Rady Fundacji „Odnmya
Zabytków Krakowa”

Podczas rozmowy goście po
informowali prezydenta p pra-

(DOKOŃCZENIE NA STR Si ’ cach komitetu i fundacji oraz

Biuro Interwencji Senatu: winien dyrektor! Komisja Rządowa:

strajk jest nielegalny i bezzasadny

Strajk w Gołdapi
(Telefonem z Warszawy Janusz Hańderek)

Sprawa strajku w Romie- przez-Radę Ministrów, mini- Zacytujmy najpierw’ fra-
kim Kombinacie Rolnym w stra rolnictwa, leśnictwa ! gmenty stanowiska rządowe-
Gołdapi staje się — m. in. gospodarki żywnościowej, prof. go:
dzięki reportażowi Telewizyj- Czesława Janickiego. Komisja „„.Strajk na terehie RKR

nego Studia „Solidarność” co- -ministerialna sporządziła swo- -w Gołdapi jest
'

nielegalny,
raz głośniejsza. Ostatnio, nie- je sprawozdanie 7: październi- Strajkuje ok 10 proc, załogi
zależnie od siebie, strajkiem ka, a senackie Biuro Inter- w dwóch zakładach rolnyeh i
zajęło się senackie Biuro In- wencji przedstawiło swą in
terwencji i komisja powołana formację 11 października. (DOKONĆZENIE NA STR •)

Kanada udzieli

Polsce pomocy
LOS ANGELES (PAP). Rząd

Kanady zapowiedział w czwar
tek,, że udzieli pomocy gospo
darczej Polsce i Węgrom.

Kanada udzieli Polsce i Wę
grom subwencji w wysokości
18.7 min1 dolarów (10.2 min na

pomoc ^żywnościową i 8,5 min
na rozwój prywatnego sektora
gospodarczego). Rząd ■kanadyj
ski przystąpi również do. ne
gocjacji z . Polską .w sprawia
przyznania- krótkoterminowe
go ■kredytu w wysokości 17
min dolarów na zaspokojenie
(DOKOŃCZENIE NA STR. 0

Nowe ceny samochodów

Maluch — 9, polonez —

20 milionów
W związku z dużym wzrostem cen surowców, materiałów

/ półfabrykatów oraz innych kosztów produkcji, z przyczyn
niezależnych od producentów, jak również znacznym wzro
stem kosztów sprzedaży (kursy dewiz, odsetki bankowe) nie
zbędne jest podniesienie cen detalicznych samochodów.

Ćeny te z dniem 16 października 1989 r. wyniosą:
1. .Fiat 126p 650 fi (face lifting) standard — 9 000 000.—
2. Fiat 126p 703 bis restyling (standard) — 11 500 000.—
3. Fiat I26p 650 fl inwalidzkie — 6 000 000.—

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2»

WASZYNGTON (PAF). O-

publikowane . przez Międzyna
rodowy Fundusz . Walutowy
dane rozwoju gospodarczego
świata w; 1988. r. pokazują ■.ol
brzymią i pogłębiającą się na
dal przepaść między najboga
tszymi a biednymi naszego
padołu ziemskiego. Siódemka
najbogatszych, to w kolejnoś
ci wytwarzanego .dochodu ->-i -

rodowego brutto: Stany Zjed
noczone, Japonia. Republika
Federalna Niemiec, ■Francja
Włochy. W Brytania i Kana

da, Dophó.d narodowy bru/.-i. sóbie, . .powyższych, danych
wyniósł w'zeszłym roku w USA l.rżeba ..pamiętać, że w. ,pań-
4.807 :mfa . dolarów, w Japoni;

' .śtwaćń tych żyje tylko 12
— ;2:843 iWd; w' RFN' y- L201 '

ptoć.' .wśźyśtkićh
‘ ' friiies^kań-

mld.1 we "Francji —

' 947. mld: ców 'idaiszej/' pldhbty.i . ban-
we Włoszech — .828 mld, w kh'cłi./: ke/aćh tych 7 państw
W. Brytani — 813 mld i w znajduje, się obecnie 44 . proc.
Kanadzie' - 482/mld dolaró.w ‘światowych rezerw . waluto-
amervkańs'śich. '

wych.-. . . ■
Siedem . wspomnianych . ,^a Rgństwa te przypada ró-

oańst.w dało w zeszłym roku obecnie 69 proc. 2adłu-

w.ęce.i niż potowe produked tema .ząg/ań-.cżwefeo, wszy s .-

światowej — 55 proc. , . Kich krajów-dłużńików. n*

Dla lepszego uzmysłbwneńia swiećie. /' '

Nabożeństwo

na Kremlu
MOSKWA (PAP). Po raz

pierwszy oa kilkudziesięcio'e
ci w soborze Uspienskim (da
wny sobór Katedralny pań
stwa rosyjskiego) na mos
kiewskim Kremlu odbyło się
w piątek nabożeństwo. Do
tychczas wszystkie zabytki sa
kralne Kremla miały status o-

biektów muzealnych. W ka
tedrze Zaśnięcia Marii Pan
ny bvli w ciągu wieków kó-
ronówani carowie rosyjscy,
jak też spoczywają tam pro
chy patriarchów rosyjskiego
Kościoła prawosławnego.
Pierwsze po wielu latach na
bożeństwo zostało odprawione
w ramach obchodów 400-lecia
uśtanbwienia patriarchatu w

rosyjskim Kościele prawosła
wnym.

Start w 2001 roku, powrót w 2008

Projekt lotu
BONN (PAP). W Muenster

(RFN) odbyła się konferencja
naukowa, na której specjali
ści Europejskiej Agencji Kos
micznej (EAK) i Krajowej A-

gencji Aeronautyki i Bada
nia Przestrzeni Kosmicznej
(NASA) omówili sprawy przy
gotowań do realizacji jednego
z najśmielszych projektów ko
smicznych — lotu stacji auto
matycznej na jedną z komet z

lądowaniem na jej jądrze, por
brania próbek jego materii. i
powrotu na Ziemię.

Jako cel niezwykłej ekspe
dycji kosmicznej, która otrzy
mała nazwę „misja Rosetta”
wybrano niewielką kometę,
noszącą nazwę dwóch uczo
nych radzieckich — Cżuriumo-
wa i Gierasimięnki. Jej jądro
— to zamarznięta gazowo-py-

na... kometę
Iowa bryła o średnicy ok. 10
kilometrów. Dokonuje ona o-

brotu wokół Słońca co 6 lat.
Najmniejsza odległość kome
ty od Ziemi wynosi ąk. 750
min km.

Start zaplanowano na rok
2001. Sonda kosmiczna potrze
bować będzie . ok. 4 lat, aby
zbliżyć się do komety. Aparat
lądujący opuści się na jej ją
dro i przez 50 dni prowadzić
będzie badania naukowe. Bar
dzo ważną operacją całej mi
sji będzie pobranie z trzyme
trowej głębokości ok. 20 kg
gruntu., Następnie .sonda uda
się w drogę powrotną i powin
na przybyć na Ziemię w roku
2008.

Koszt realizacji projektu wy
niesie co najmniej miliard do
larów.

Brunon Rajca■''

Jest dobrze!
Na miejscu dyrekcji Fabryki Samochodów Osobowych

na Żeraniu nie byłbym mściwy i sprzedałbym ..Gazecie
Wyborczej” .— mimo ie ta zganiła FSO ■— ^poloneza”.
Nikomu niczego nie żałuję. Nie . jestem, też na tyle tępy,
żeby nie widzieć kłopotów, trudności, w jakich przyszło
nam pokony wać powszednie dni. Nadzwyczajna —- co tii
dużd mówić, anormalna sytuacja gospodarczo-ekpnomićz-
na kraju zmusza obywatela do wielu wyrzeczeń i po
święceń. Trzeba o tym wszystkim informoicać .'konkret
nie i otwarcie, jak to czyni minister' Jacek Kuroń, nie
zrzucając bez. przerwy. winy na poprzedników. Nic gor
szego niż niedomówienia. Nieraz zdarzają się jeszcze
przykłady niekonsekwencji. Mnóstwo pytajników, które
wprowadzają zamęt.. w czym gustuje żwłaszćzi OPŻZ.
Nie pomnażajmy ich pozornie efektownymi wystąpienia
mi, z których nic nie wynika. Inflacja do końca ■ro
ku — wyniesie 1000 proc. Informacją taką — kwestia
moralności — można nawet szantażować. Tylko: co dalej?:
Na razie bony żywnościowe już dla 4,2 min głodnych
ludzi.
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INSTALUJĘ anteny RTY. Telefon
S-05-31. ' '

Ęk-82969

„MALUCHA”. 1888 - sprzedam'
Adam Plelklo. Kożmlce Wielkie
rm. ■gk-asmi-.
US srebrny 1 ryś — futra długie
•= sprzedam, oferty 82932 .,Pra
sa*' Kraków. -Wielopole 1.

UKŁADANIE fliz, terakoty. Ceny,
konkurencyjne. Tel. 11 -68-72, wie
czorem. - -

. ■-. gk-82934

KUPIĘ lad» 1 szaf* chłodniczą.
Tel. 76-31-41. gk-82987

KIOSK ogólnospożywczy i dobrą
lokalizacją obrotowo-dochódową
sprzedam. Wiadomość Winiarskie
go 20/43 w godzinach wieczornych.

KUPIĘ książką „Naprawa Steyą-
ra". Tel, 48-56-60, godz, 17—20,
ZASTAWĘ, po wypadku — aprze-
dam. Bochnia, tel. 28-807,________
KOPARKĘ „Białoruś” — sprze
dam. Kraków. Reja 28 /2B.

PIĘKNE owczarki alzackie, czar
ne, podpalane, 5-tygodniowe —

sprzedam. Lilia Mirtyńska, Nowy
Wiśnicz 264 gk-82271

SOBOTA, NIEDZIELA, 14, 15 PAŹDZIERNIKA 1989 R. — NR j
’

.

- - ■ ------______ _______

.

— ---

.

----

_ .fa, ■

- czyli ile i
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 11 stawy wrócą na forum Izby graniczyło się pierwsze czyta- pozycji ewentualnych ich mo-

= w poniedziałek;
' nie 1 zażądali debaty. Odbyła dyfikacji. Zasygnalizujmy też

wy min. Kuroń poinformował Drugim tematem piątko- 'się ona właśnie w piątek. Ge- podniesiony w poselskiej dy-

5

©SPORT ©SPORT®

POŚREDNICTWO przylmle do
Sprzedaży flizy 1. terakotą, muszle
klozetowe, umywalki, tapety. Tel
83-23-71 . gk-82988

FLIZY, terakotą — sprzedam. Tel.
>3-23-71 . gk-82989
KRAKÓW! Własnościowe, 62 ml —

Zamienią, na . Tarnów. Tarnów,
tel. 21 -42-48. T-81578

TRANSPORT 3 tony nadwozie za
mknięte do RFN. lub z powrotem
do 15 listopada — wykona Jan.
Muslal,' 32^-852 Dębno. SUfcżyń 272.

- - T-81569

FLIZY terakotą, szyby próżniowe
— sprzedam. ,,POL-STYL”, Łob
zowska 25, tel. 33-60-92

POSZUKUJĘ lokalu na działal
ność -handlową. Tel. 43-53-03.

nie 1 zażądali debaty. Odbyła dyfikacji. Zasygnalizujmy też
__ ________ _ ____ piątko-"kię ona właśnie w piątek. Ge- podniesiony w poselskiej dy-

że w trzecim kwartale na sku- wyćh obrąd ną Wiejskiej był neralńie poparto ideę powoła- skusji problem, czy krajowa
tek niesłychanego tempa ceny projekt ustawy o krajowej rt- nia’ ktajówej

'

rady sądowni- rada sądownictwa ma być on-

wzrosły o ponad 104 proc., zaś dzie sądownictwa. Ściśle bió- ctwa,podkreślona znaczenie ganem samorządu sędziow-
"

...... "........... skiego czy organem państwo^
wym.

Dalsze prace nad projeklem,
nim znów powróci na forum

Iżby, toczyć się będą w sej
mowych komisjach.

płace w pięciu działach gospo- rąc — cfiodżiło o dalszy ciąg; jakie będzie miała we wzmo-

darki narodowej — o 98 proc, pierwszego czytania tego pro-- cńieriiu niezawisłości sądów 1

Gdybyśmy teraz — dodał — jektu. Przed dwoma, tygodnia- niezależności sędziów.
nałożyli na to pełną indeksa- ml' przedstawił go' izbie miń. Wypowiedzi kilkunastu po-
cję (jak to przewiduje ustawa sprawiedliwości Aleksander słów dotyczyły różnych szcze-

z lipca) nad rynkiem wybuch- Bentkowski. Posłowie jednak; gółów’ rozwiązań przewidzia
łaby „bomba” pieniędzy. Mie- nie zgodzilf się, by do tegb ó-'ńych w tym projekcie i pro-
libyśmy do czynienia, z gigan- .

tycznym przyspieszeniem ce-

wszystklmi konse-
godzącymi przede
w tych najsłab-

KAROSERIE uzbrojoną Fiata 125 p
combi, issi" — tanio sprzedam.
Mlekodaj. Rabką. Sądecka 48, .

ffk-82933

SKLEP KOMIS

artykuły sportowe, kon
fekcja, zabawki — zapra
sza klientów i dostawców

Kraków, ul. Dojazdowa 4, .

tel. 21 -24-64, w godz. 10—
18.

K-1164-GK
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Rada Pracownicza

FABRYKI MASZYN ODLEWNICZYCH
w Krakowie^ ul. Cystersów 16

| ogłasza konkurs na stanowisko. |
i dyrektora s
I’ BC.
I. Warunki przystąpienia do konkursu: S

— wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne g=
— staż pracy na stanowisku kierowniczym mini- g

mum 7 lat S
i —wiekdo50łat S
> — złożenie koncepcji działania i rozwoju przedsię-

“

biorstwa
I — dobry stan zdrowia —

Kandydaci zobowiązani są do dostarczenia następują- S
cych dokumentów:

I — kwestionariusz osobowy
— odpis dyplomu ukończenia,studiów
— opinia z ostatniego miejsca pracy
— życiorys S

i Kandydaci mają możność zapoznania się z materia- ~

I łami dotyczącymi działalności przedsiębiorstwa w sie- S
dzibie przy ul. Cystersów 16, pokój nr 63. “

Zgłaszanie ofert w terminie: 31.10.1989 r. w koper- S
tach z napisem „konkurs” pod w.w. adresem.

; ■ Komisja-konkursowa? rozpatrzy Oferty i powiadomi TM

I kandydatów o terminie konkursu.
K-1188-GK s
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OKRĘGOWĄ DYREKCJA

GOSPODARKI WODNEJ
w Krakowie

zatrudni natychmiast
inżynierów hydrotechników

— zuprawnleniami.budowlanymi (najchętniej mał
żeństwo);na stanowiska inspektorów nadzoru w

'. ■terenowej'jednostce ofgahiżaćyjnej w Sandomie-
‘ rzh. i' f;;'''

"" ."

Możliwość natychmiastowego otrzymania mieszka-
. nia. ■■■■■■■ ■■ .-

Szczegółowe warunki pracy i płacy do uzgodnienia
w siedzibie Okręgowej Dyrekcji w Krakowie, ul. Ma
nifestu Lipcowego’ 22, tel. 22-70-77, wewn. 35, pokój
235. ’

nowym, ze

kwencjami
wszystkim
szych.

Następną
w piątek pos. Maria Stolzman
reprezentująca trzy najbar
dziej zainteresowane komisje
sejmowe. Nie ukrywała, że ich
prace utrudnił bardzo nieja
sny tekst projektu noweliza
cji. Komisje apelują zatem do
rządu, by przedstawił posłom
dokumenty bardziej „straw
ne”.

Dyskusje w podkomisji po
wołanej dla projektu noweli
zacyjnego koncentrowały się
na proponowanych sankcjach
za przekroczenie normatywne
go poziomu wynagrodzeń oraz

na sposobie obliczania inde-
ksacyjnego wzrostu płac. Pod
komisja ta zaproponowała
wprowadzenie do rządowego
projektu zmian w trzech spra
wach. Jedna' ż tych zrńiań
przewiduje, by zamiast zapi
sywania w ustawie kwoty
najniższego wynagrodzenia —

określić generalną zasadę u-

stalania tej kwoty. Chodzi o

to, by w razie zmiany wskaź
nika wzrostu

’

cen nie zmie
niać jeszcze raz ustawy — za
znaczyła przedstawicielka ko
misji.- \

Indeksacją okazała się na
rzędziem co najmniej zbęd
nym. Skutki, w dotychczaso
wej jej formie, stały się kata
strofalne dla państwa i gospo
darki. Płacowy wyścig przy
spadku produkcji nieuchron
nie prowadzi do spadku sto
py życiowej. Również obecny
projekt nowelizacji, to zaprze- .

ćzeńie zdroworozsądkowych
rozwiązań ekonomicznych.

Głosów takich, jak zacyto
wane wyżej, było sporo w pią
tkowej debacie w Izbie. Wielu
jednak posłów dochodziło do
wniosku, że zaproponowano
obecnie przez'rząd zasady in
deksacji są bardziej sprawie
dliwe niż dotychczasowe.

'

Sprawy indeksacji i zriowe-
liżowańia związanej z ni!ą u- .

mówczynią była
W Sejmie o płacach

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) spodarki uspołecznionej, w niczym nie
naruszając swobody powiększania docho
dów sektora prywatnego”.

___ _______ _

. A w Sejmie na sesji plenarnej burzli-
(Magdalenka podwarszawska miejsca- wa debata na temat indeksacji. Minister
wość, w której odbywały się -nieformal
ne rozmowy kierownictwa „Solidarności”
i PZPR przed i w trakcie obrad „okrąg
łego Stołu”). '_____________ '■

Uczestnicy wczorajszej demonstracji na

ręce : marszałka Sejmu Mikołaja Kozakie-
wicza-złożyli petycję, to której czytamy: .

_

.

„Lawinowy wzrost1 cen podstawowych tentny już jest, dlatego równie zdecydo-
artykułów żywnościowych powoduje dra- wanie opowiada się za indeksacją wyrów-

■'styczne ograniczenie - spożycia znacznej 1 nawczą. Przyjęcie indeksacji pełnej , (ą
■części grup pracowniczych, emerytów i' więc tej w oparciu o ciągle obowiązującą u-

rencistów. ■- '-■■■■■ ■' = stawę) doprowadziłoby do „wybuchu■Następuje coraz .większe rozwarstwienie 1 l
;, ■dochodów.,. Polityka socjalna - nie nadąża
■za pogarszającymi się - warunkami'bpto-
r wania--r wielu . rodzin;

'

spychając'- “je - cen, nieproporcjonalnego
coraz bardziej na krawędź ubóstwa.

Związki zawodowe skupione w OPZZ
wyrażają głębokie zaniepokojenie tymi■^faktami. .

_

xi- ..<

Uchwalone przez Sejm prowizorium
budżetowe na październik pozbawiło za-

- kłady uprawnień do zaliczkowego wypła
cania nagród z zysku. Zmniejszyło tym

s sątnym możliwości rekompensowania wzro-

. stów kosgtów utrzymania. Rząd tego za
miaru z/nami nie konsultował. Nastąpiło

• złamanie prawa.
W lipcu br. OPZZ wystosowało list do

wszystkich posłów, zwracając uwagę
na społeczne niebezpieczeństwo wy
nikające z propozycji zawartych w pro- . . .

_

jekeierm-stawy o indeksacji w wersji ża- - Wy/że większość kosztów poniosą... praco-
proponowanej przy „okrągłym stole”. Tak wnicy uspołecznionych zakładów pracy,
sie stało. gdy tymczasem sektor prywatny pomna-'

. W dniu,, dzisiejszym ta. .ustawą ma być . żał będzie swoje dochody. . ■
zmieniona, choć nie. zdążyła .jeszcze/wejść I jeszcze -jeden głos., moim zdaniem,
w życie. Przypominamy, że rozwiązania wart odnotowania. Jeden z posłów
zawarte w propozycji ńoweliżacji' spowo- stwierdził, że grozi nam, iż skok w gospo-

‘

'dują ‘ni;' In.; zamrożenie w IV kioartale da.rkę rynkową może się nam tak samo

płac dta...większości zatrudnionych, przy nie powieść jak skok w socjalizm. Ostrze-
jędnocżęsńym wzroście cen. Nie uwzplęd- zenie to rząd premiera Tadeusza Mazo-
niają konieczności comiesięcznego indekso- ’’

wieckiego powinien wziąć pod uwagę,
wania'. płćc w sferze waloryzacji' emery-

'

Wczoraj nie rozstrzygnięto sprawy in-
tur, rent, i świadczeń społecznych.' dekśacji. Debata będzie kontynuowana w

Społeczne skutki tych zmian obciążają najbliższy poniedziałek.
po raz kolejny jedynie pracowników go- ■JANUSZ HANDEREK

wyższanie, mamy przymusowe narodu od
chudzanie”, „Magdalenka urodziła nędzę”,

Jacek Kuroń złożył przed Izbą samokry
tykę. Stwierdził m. in„ że jako poseł (je
szcze nie minister pracy i polityki socjal
nej) występował zdecydowanie za pełną

. indeksacją. Wówczas jednak się mylił, po
pełnił błąd, bo był — użyjmy słów mini
stra — mało kompetentny. Teraz kompe-

stawę) doprowadziłoby do „wybuchu
bomby pieniędzy” .— a w konsekwencji
do jeszcze większych perturbacji na ryn- .

' ku 'i- gigantycznego przyspieszenia wzrostu
do obecnego

wzrostu, tak dobrze już nam znanego. .

W wystąpieniu, kilku posłów jasno arty
kułowano zarzut, że płace i dochody trak-

' tówańó jako narzędzie rozgrywek, polity-.
cznych. Tymczasem 'poziom życia obywa
teli to zbyt potbażna, sprawa, by wyko
rzystywać ją do celów partykularnych in
teresów różnych ugrupowań. Trudno się
z takimi głosami nie . zgodzió.

Pojawił się również, .postulat, by rząd
przedstawił parlamentowi kompleksowe
zasady polityki dochodowej państwa w, od-'
niesieniu' do wszystkich obywateli. Chodzi
o jasne powiedzenie jakie grupy społecz
ne i w jakim zakresie -będą ponosiły-ko
szty wychodzenia z kryzysu. Istnieją oba-

K-747-GK

(DOKONCZENIE ZE STR ■l) go kwotą wspierania gwaran- zgody. Między obu stronami
cźątek oficjalnej wizyty kan- cjami rządowymi polskich .istnieje ‘---- !—
ęlerza w Polsce. Szczegółowy projektów gospodarczych, je-

"

program wizyty jest jeszcze w śli. zyskają aprobatę. obu stron.

Opracowaniu. Klein dodał, że Głównie ta sprawą, wywołana

Koniec fikcji?
Po przerwie spowodowanej sła Wykorzystała Ra terótkta

meczem Pblski z Anglią na ii- zgrupowanie w Zakopanem. W

gowe boiska wracają pił- jego trakcie zespół rozegrał
karze ekstraklasy., Dziś e «^-a— c kt_

godz. 16 w niezwykle ważnym
meczu dla układu dolnych re
jonów tabeli Wisła spotka się
z Widzewem. Ponad 2 miesią
ce trwała fikcja z zatrudnie
niem na etacie trenera pierw
szego zespołu Bogusławą Haj- eh* prezentują ostatnio wyso-
dasa. Działacze Wisły zdecy- a------* - —

dowali się wreszcie na jasne
postawienie sprawy — koniec

; z bajkami o forowaniu ludzi
najbliżej związanych z Wisłą
— Hajdas jest pierwszym tre
nerem. Jego asystentami po
zostałą jedni z najbardziej za
służonych dla klubu piłkarzy
Adam Musiał i Kazimierz
Kmiecik. Wbrew wcześniej
szym plotkom w meczu tym
gotów jest do gry Dziubiński,
który wprawdzie na zgrupo
waniu w Zakopanem doznał
skręcenia stawu skokowego,
ale już odzyskał pełną spraw
ność. Nie zagra dziś Małek,
który pauzuje za żółte kartki.
Przerwę w rozgrywkach Wi-

dwa sparringi z Śandecją No
wy Sącz 4:2 i Zagłębiem So
snowiec 3:2.

Również dziś o godz. 14.30
na Suchych Stawach Hutnik
podejmuje Siarkę Tarnobrzeg.
Podopieczni Władysława Ła-

ką formę i kibice wierzą w

efektowne zwycięstwo. Nieste
ty pod znakiem zapytania stoi
występ w tym meczu Walan-
kiewicza, który na jednym z

treningów doznał kontuzji
mięśnia dwugłowego. Po kon
tuzji rozpoczął treningi Bu-
kalskl, ale na jego występ w

rozgrywkach ligowych przyj
dzie jeszcze pora. Również
dziś o godz. 15 Igloopol Dębi
ca podejmuje u siebie byłego
I-ligowca Stal Stalową Wolę.
Trudno coś powiedzieć o szan
sach gospodarzy, którzy grają
bardzo nierówno i są w sta
nie spłatać największego fi
gla.

Głupota górą
Wydział Szkolenia PZPN działa w nowych warunkach

i zdaniem prezesa związku Jerzego Domańskiego wszystko
w tej organizacji powinno iść ku lepszemu. Okazuje się
jednak, że walka z głupotą jest albo ponad siły nowego

prezesa albo też nie jest wcale najważniejszym zadaniem
związkowych władz. Czego się czepiam? Otóż tenże Wy
dział Szkolenia zorganizował w dniach od 8 do 18 paździer
nika w Centralnym Ośrodku Sportu w Wałczu kurs dla
trenerów połączony z egzaminem na pierwszą klasę. Ozna
czą to, że w trakcie rozgrywek ligowych wielu trenerów
zostawia sarnopas swoich podopiecznych' i pędzi do ksią
żek. Nieważne, że zespoły walczą albo o awans, albo też o

odbicie sie od ligowego dna. Liczą się zarządzenia wymy
ślone przez administratorów sportu, którzy chyba nie
wiedza nawet w jakich terminach gra I, II i III liga.
Zespół Sandecji Nowy Sącz, który na półmetku zajmuje
jedno z czołowych miejsc w UJ lidze, korzysta obecnie

: z konspektów trenera Ryszarda Kosińskiego pozostawio
nych u kierownika klubu. Ale trening nie jest najważ
niejszy, liczą sie papierki z pieczątką władz PZPN! Na
wet nie będąc złośliwym, muszą przyznać, że głupota na
dal panuje we władzach piłkarskiego związku. (Ja)

Piękny jubileusz

ZAKŁADY

PRZEMYSŁU
TYTONIOWEGO

w Krakowie

ZATRUDNIĄ
♦ kobiety do prac pomocniczych i szkolenia w za

wodzie maszynistki maszyn papierosowych♦ mężczyzn do prać transportowych i magazyno-
. wych♦ mechaników maszyn 1 urządzeń a

& monterów maszyn, i urządzeń S

,’...♦ wartowników w systemie pracy 2.4/48 godz. g♦ palaczy kotłów parowych S
♦ śiusarzy-tokarzy N
♦ elektromonterów x

♦ ustawiacza-nastawniczego <
♦ maszynistę lokomotywy spalinowej S
♦ specjalistę ds. inwestycji w zakresiebudowla- N

nym oraz instalacji sanitarnych
‘ S

!

l

♦ absolwentów szkół zawodowych 1 techników

Wynagrodzenie na stanowiskach robotników niewy-
kwalifikowanych wynosi ok. 210 tys. zł.

J, Dla pracowników zatrudnionych w oddziałach pro-
} dukcyjnych zapewniamy zamieszkanie w kwaterach
5 prywatnych lub hotelu pracowniczym.
5 Zgłoszenia: Dział Spraw Osobowych Kraków-Nowa
J Huta, al. Planu 6-letniego 152, teł. 44-73-33, wewn. 218,
}' 387, Zakład Produkcji Wyrobów Tytoniowych Kra-
k ków-Sródmieście, ul. Dolnych Młynów 10.
i'' x- K-869-GK
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W pierwszą rocznicę śmierci
śp. prof.

JULIANA ALEKSANDROWICZA
'

odprawione zostanie nabożeństwo w środę 18 paździer-
‘ nika 1989 r. o - godz. 16 w kościele Franciszkanów,

o czym zawiadamiają
ŻONA I PRZYJACIELE

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że 8 października
;1989 r. zmarł nieoczekiwanie, w wieku 61 lat

. ■ Sp

iek. storn. JANUSZ GAŁECKI

wieloletni pracownik krakowskiej służby zdrowia, od
znaczony Krzyżem1 Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Odznaka „Zasłużony pracownik służby zdro
wia”.. Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla miasta
Krakowa” oraz wieloma innymi odznaczeniami cywil

nymi i wojskowymi.
v Odszedł Człowiek wielkiej ofiarności i życzliwości,
’!-'naśz ukochany Mąż, Ojciec. Dziadziuś i Teść.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się we wtorek
17 . października o godz. 11 na cmentarzu Rakowickim.

i.- Pozostała w bezgranicznym smutku
ZONA z RODZINĄ

Bardzo prosimy o. nieskładanie kondolencji.

opracowaniu. Klein dodał, że Głównie tą sprawa wywołała
.wszystkie sprawy męrytorycz- najwięcej pytań dziennika-
ne związane z podróżą zostały . rzy. Klein wyjaśnił wjęc, że

już między obiema stronami chodzi tu jedynie o odmienny
uzgodnione i wyjaśnione, z spos.ób postępowania, a więc
wyjątkiem — -„jak się wyda- bardziej o sprawę techniczną',
je” — starego pytania, czy o-

, kreślona zostanie jakaś kon
kretna, górna granica kwoto
wa bońskiej pomocy gospo
darczo-finansowej dla Polski
(dotychczasowe życzenie War
szawy), czy też poprzestanie, chciałoby również czynić i
się na formule nieograniczone- tego jakiejś głównej kości nie'-

Korespondent agencji ADN.
zapytał, czy kanclerz będzie
uczestniczył w imprezie

V,związku’ wypędzonych” i' czy
'

k przeciwstawi się ńa niej opu-
/ blikówanemu właśnie przdz

„związek wypędzonych” prof
gramowi rewizjonistycznemu

wobec Polski. Klein odpąrł.
że Kohl weźmie. udział w,
imprezie i poradził korespon
dentowi, by najlepiej sam u-

dał się tam i posłuchał, co

kanclerz powie.
Część dziennikarzy zachó-

bowiem, globalnie
rzecz biorąc, harmonia w oce
nie spraw będących, przed
miotem wizyty. Na pytanie,
czy minister, finansów Waigel
zaaprobował . ..porozumienie
dotyczące spraw finansowych, dnioniemieckich wyrażiłą w

rzecznik Ministerstwa Finan-
____ „_ __

? .. . ...sów odparł,"pośrednio, że
lecz Boriń nie 'chciałbby być wbrew woli, ministerstwa, de-

przedstawiąne jako „zaprzy-. cyźje. takie,. zapadać, nie mo-

sięgły prźeciwnik”', ustalenia . gą, a ppzą tyńu Waigel pod
górnej granicy. Bonn uważa,

’

czas waszyngtońskie] konfe-
że formuła ta jest , dla War-' rencji Międzynarodowego Fun-
szawy korzystniejsza, lecz nić dusżu Walutowego zadeklaro-

g . wał życzliwe
'

podejście.
i- sprawy.

pytaniach także obawę, iż
przeciąganie się rozwiązania
problemu uchodźców z ŃRD,
być może nawet do wizyty
kanclerza, mogłoby psycholo
gicznie zaciążyć na tej wizy
cie. Rzecznik nie ukrywał, że

Sprawa zaczyna być kłppotli-
do wa. Przestrzegał jednak przed

jej demonizowaniem.

Z dalekopisu
co Ćwiczą
STATYŚCIt

Przed 15 laty decyzją pre- one medalowe miejsca w za-

zydenta Krakowa SP nr 10 wodach wojewódzkich, godnie
stała się szkołą sportową, ,w; reprezentowały szkołę w fina-
której szczególny nacisk poło- łach Igrzysk Młodzieży Szkol-
żono na takie dyscypliny jak nej. Swoje sukcesy w dużej
hokej na lodzie, łyżwiarstwo mierze dziewczęta zawdzięcza-
figurowe, lekkoatletyka oraz ją trenerowi Aleksandrowi O-
gry zespołowe. Patronat nad prysce. Trener Emil Muszyń-
sźkołą objęły m. im Cracovia,. ski położył duże zasługi w roz-

AZS-AWF oraz Szkolny Klub woju sekcji lekkoatletycznej.
Sportowy. Dotychczas naj- Był on nauczycielem utalento-
więkśze sukcesy odnosiła se- wanej młodzieży w osobach
keja hokejowa trenowana Krzysztofa -Zucha, Grzegorza
przez Juliana Korzeniaka i Kucia, Mirosława Oniszczuka,
Andrzeja Kosturka. W tej Elżbiety Kaczmarczyk, Jolani
szkole, wychował się uczestnik ty Niedźwieckiej i Piotra
igrzysk olimpijskich w Ćalga- Wrony. Obecnie pojawiła się

. zawodników z

Maciejem Bazylewiczem na

czele. Duża zasługa w osiąg
nięciach sportowych młodzie
ży z SP nr 10 dyrektora Józe
fa Grudnika, który w swojej
pracy zawszepopierał wycho
wanie poprzez naukę, i sport.

Z okazji jubileuszu rozegra
no liczne zawody sportowe.
Puchar dyrektora .szkoły w

lekkiej atletyce zdobyła SP nr

29 z Krakowa. Zawody w łyż-
----------

—_— wiarstwie figurowym o pu-
W łyżwiarstwie figurowym char inspektora oświaty i

największe sukcesy odniosły, wychowania wygrała SP nr

uczennice tej szkoły: Izabella 46 t Łodzi. Turniej hokejowy
Bik, Katarzyna, Walawska, A- o puchar naczelnika dzielnicy
neta Rajpold i Agnieszka Śródmieście zakończył się zwy-
Kaczmarczyk, które uzyskały cięstwem SP nr 36 z Tych.
II iclasę sportowa. Zdobywały - (jk)

ry Roman Śteblecki, obecnie nowa grupa_

jeden, z najlepszych, polskich
hokeistów. Tutaj zaczynali
swoją karierę: Paweł, Jaskier,-
nia, Janusz Schmidt, bracia
Witold i Sławomir Cupiałowie,
Piotr Baryła i Adam Bodzioch.
Wielu,, zawodników .z ;tej szko
ły..grało w reprezentacji Pol
ski . juniorów. Swoimi wynika
mi w nauce oraz osiągnięcia
mi w . sporcie przynieśli oni
wiele satysfakcji gronu nau
czycielskiemu.

(m) Po Budapeszcie m- » |■B, I ŁI■Rf

dziełem samych spółdzielców
rzeczywiście generalissimus fi
w całej okazałości stanął 8 ....

na dawnym miejscu. 9 (DOKOŃCZENIE ZE STR. W zasad demokracji, prawa wła- domaga się odłożenia projektu
. , fi pracowania projektu ustawy z' snośći f uprawnień do samo- ustawy do czasu, gdy plano-

Zaniepokojenie mieszkań- < naruszeniem fundamentalnych stanowienia c-raz fil
ców rozwiała informacja /. zasacj obowiązującego-w na- spółdzielczości gwarantowanej gres polskiej spółdzielczości

Łxd. na mszi>o^Vci" szvńr nańsfwip i de*-
’ld!k2raC.ja d,Q fil' 8 klarowanej przez prezesa Ra-

. Tutaj bowiem kręćo- Z dy Ministrów w expósb zasa- -----

-—„ „.

ne są sceny do nowego ,o- K. dy, że rząd budować będzie ’ći żaśady óćhrońy
brązu znanej reżyserki fi państwo na fundamencie pra- . spółdzielczej jah

niu ludowym w 1956 roku, g
fA. zasadzie, tej przeczy. JĄeto-
z da opracowania projektu u-

g .sta^y-, uniemożliwia Naczelnej
. A , Radzię Spółdzielczej skonsul-

,- Z towanie.. projektu w środowi-
g. skąoh j spółdzielczych. Projekt

SlizRRwka H do 16. Duża tafla dla publicz-
lis 'i nóści od 10.15 do 12. od 14 do

dla publiczności 16iod17do18.30.

Dziś dla miłośników łyż- W niedzielę zapraszamy na

wiąrstwa czynne jest sztucz- małą taflę w godz. 10—12 i od
ne lodowisko. Na małej tafli 14 do 14.45. Na dużą taflę zapra-
będżie można pojeździć na łyż- szamy w godz. 14:30—16 i od

wachwgodz.od10do121od 17do18.30.

ców
__ _____ ___

zawieszona na rusztowa
niach: ,,<
mu” “

ODZYSKANIE
SKRADZIONEGO

OBRAZU RENOIRA

» szym państwie prawa i de- obowiązującą
' ' ■"" PRL; ,

'Projektowaną ustawą,,gwął-
. ^.j'asn0^cj

. jak,iprawny
tryb dysponowania tym ma
jątkiem. , Jest to, równoznaczne
z zaborem części mienia gru
powego, któremu Konstytucja
PRL gwarantuje szczególną o-

chronę. Stanowi więc niedopu
szczalną ingerencję w prawo
własności *• dotychczasowych
właścicieli i budzić musi brak
zaufania ■-co do nienaruszal
ności prawa własności, a tak
że spowodować < musi ■Wystą
pienie do Trybunału Konsty
tucyjnego.

Naczelna ' Rada' Spółdzielcza

J wa. Uchwalony przez RM pro-'• A jekt ustawy w sposób, rażący

da opracowania projektu u-

Re^a eSzSr4°paż-' ! -

d-ziernika z Muzeum Sztuk nMiTnroDMycTrlrzMłfnyc^
Pięknych w Brukseli U- Z Pinu i propozycji: przesłanychww Sddiie-8 « s-ą** “”‘-

’1 —’ '• F-SSSi
03e‘ ■■fi. spółdzielczych'- w trybie admi-

Obraz o niewielkich rpz- g
miarach 18x16 cm, przed- g

stawiający kobietę w1 ne
gliżu odwróconą tyłem, zo- ,

stał wycięty z ramy- brzy- „Z ...

twą. Nie wiadomo, jaki jest
stan odzyskanego obrazu.
W toalecie, znalazł go je- d

den z pracowników, mu- g
ze-um. *5

nistracyjnym, z naruszeniem

ustawy do czasu, gdy plano-
o-raz ochrony wany na grudzień br. kon-

. Konstytucją będzie mógł zająć stanowisko
wobec całości zagadnień zwią
zanych z nowelizacją prawa
spółdzielczego. Niezbędne zmia
ny powinny być dziełem sa
mych spółdzielców.

W końcowej części zebrania
przewodniczący, NRS Kazi
mierz Bąrcikowski zwrócił się
z prośbą o zwolnienie z obo
wiązków przewodniczącego
NRS. , ,,

Ogólne zebranie Naczelnej
Rady Spółdzielczej, prżyjmując
złożoną rezygnację, uznało tę
formę protestu dr. Kazimierzą
Barcikowskiego przeciwko
praktykom stosowanym wo
bec spółdzielczości.

Trzech siatkarzy
Hutnika ukaranych

Na wniosek kierownictwa se
kcji piłki siatkowej, Prezy
dium Zarządu KS „Hutnik” w

Krakowie ukarało trzech siat
karzy tego klubu za naduży
wanie alkoholu w czasie pod
róży do Tunisu. Są to: Jerzy

Pawełek, Robert Ratajczak i
Zdzisław Jabłoński.

Jerzy Pawełek rozstał się z

drużyną krakowską, rozwią
zano z nim umowę o pracę.
Natomiast dwaj pozostali siat
karze pominięci zostali przy
przeszeregowaniach finanso
wych, a przez najbliższe 6
miesięcy nie otrzymają tzw.

premii motywacyjnych.

U

“ I Maluch — 9, polonez
20 milionów

Towarzyszce

KRYSTYNIE

NOWOSIELSKIEJ
wyrazy głębokiego
współczucia z powodu
śmierci MĘŻA składają

KOLEŻANKI
i KOLEDZY
z KD PZPR
KRAKÓW-

-NOWA HUTA

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR D
4. FSO 1-509 berlina 1,5 c standard
5. Polonez standard l, 5c . ,. ..

6. .Vi/az JLada 21072 1300 ccm ..........

7. Waz Niwa 2121
8. Zaz 968 Zaporożec
9. Wołga gaz 2410

10. Skoda. 1,05 L — 1050 ccm

11. Skodą 120 L — 1200 ccm

12x Trabant, 601 limuzyna . ,

,13. Trabant > universąl.
1Ą, Trabant, limuzyna, hycomat
15.. Wartburg tourist l,;';

.. J6,.Wartburg..353 limuzyna s .

| li. Wartburg 353 z rozsuwanym dachem

— 14 ooo ooo.—
—- 20 000 00Ó.—

19 000 ooo.—
— 28 000 000.—
— 8 000 000.—
— 27000 009.—
— 13 000 000.—
— 14:100 000.—
— 7 500 000.—
— 8 000 000.—
— 5 500 000.— ,

— 14100 000.—
— 13 500 000.—
-- 14100 000.—

I' Posiadaczom przedpłat, którzy uzyskali uprawnienia, do

nabycia samochodów w terminach, . wcześniejszych, samo
chody: będą sprzedawane w cenach, roku, w którypi nabyli

i'Uprawnienia;

W kilku wierszach

Radziecka

pomoc wojskowa
dla Nikaragui

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
wzrosła jednak pomoc woj
skowa dla władz, sandinow-,
skich ze strony innych
państw wschodnioeuropej
skich, a prawie dwukrotnie
— ze strony Kuby.

Największymi oprócz ZSRR
dostawcami pomocy wojsko
wej dla Nikaragui są Kuba 1
KRLD. Poza tym pomocy go
spodarcze], i wojskowej Nika
ragui udzielają Bułgaria. Ch’-,

;ny. CSRS. Libia. NRD. Pol
ska Rumunia, Wietnam i Or
ganizacja Wyzwolenia Pales- ,

tyny.

zytywny. Yatesowi grozi kara
grzywny 3 tys. franków szwaj
carskich i dyskwalifikacji na

trzy miesiące.
O Zawodowstwo coraz bar

dziej nęci kolarzy. Dwaj czo
łowi torowcy WLKS Gryf Zie
mia Szczecińska — Ryszard
Dawidowicz i Andrzej Sikor
ski starają się o przejście do

w auuiuja ^uwvx<.~v«. zawodowej grupy kieleckiego
UEFA łagodniej potraktowała »®xbudu ’ i w ten sposób
holenderski klub Ajax Am
sterdam niż Komisja Dyscy
plinarną., Za awantury podczas
meczu pucharowego Ajaxu z

Austrią, Wiedeń —.na klub z

Amsterdamu nałożona została
dyskwalifikacja na dwa sezo-

_

ny. Holendrzy, złożyli odwoła-' ■ ““arze Behnzony prze-
nie, które zostało uwzgiędnio- 1 towarzyski mecz na

ne „w połowie”. Ajax nie bę- b°isku » AC Milan

dzle mógł występować w roz- •
"

grywkach p europejskie pu-. .. ■■ M-strzostwa świata W
chary pwez rok. Jednakże trzy Judo: Wiesław Blach przegrał
następne mecze pucharowe Y 8WeJ. <*ru8iei walce w wa-

drużyna z Amsterdamu, jako d?® hgzNay Emite>
gospodarz, będzie musiała ro- . Ntgęrij.
zegrać na oddalonym o 100 " ‘ ‘ ■■■• *--

km ..stadionie,..
B Kolejny sportowiec

„przyłapany” został na dopin
gu. W Brukseli' poinformowa
no w.piątek,, że ,testy przepro
wadzone u zwycięzcy sierpnio
wego kolarskiego wyścigu do
okoła Belgii, Brytyjczyka Sea-
sa Yatesa — dały wynik po-

■ Od remisu rozpoczął
mistrz Polski, Polonia Bytom
swój start w rozgrywkach o

Puchar Europy w hokeju na

lodzie. Polonia w Rotterdamie
z mistrzem Francji, Francis
Volants de Paris zremisowała
7:7 (2:1, 2:2, 3:4).

■I Komisja Odwoławcza

zmianę swego statusu. Inny
kolarz z tego samego klubu,
Marian Turowski czyni sta
rania o wyjazd do Francji,
gdzie chciałby startować w

jednym t tamtejszych zespo
łów.

Hi W drugim dniu turnieju
finałowego drużyn strefy azja
tyckiej, ubiegających sie 0
awans do finału piłkarskich
mistrzostw świata, odbył się
jeden mecz. Piłkarze Korei
Płd zremisowali z Katarem

0:0. Po pierwszej rundzie spot
kań ,w turnieju w. Singapurz*
prowadzi ChRL — I pkt



MAGAZYN SOBOTA, NIEDZIELA ft Sir-i

Tę rozmowę telefoniczną z prof. Julianem
Aleksandrowiczem zapisałam n* kartce, którą
wsunęłam do jednej t jego książek. ..Nie chcę
pomniezka — mówił •— żadnego, ■chcę tylko
przekazać ludziom jak mają żyć, ! żeby . byli
zdrowi...” Poniżej, data: 3.06.1983 r. I jeszcze
dodał wtedy: Wtem, że bywam teraz
trudny,. nieznośny, « moja; żona ma

do . mnie tyle cierpliwości... Zmarł
kilka miesięcy później — 18 października
1988 roku. Na pogrzebie były tłumy ludzi róż
nych orientacji, politycznych, wyznań — bo le
karz ten wzniósł Się ponad wszelkie podziały bę
dące źródłem antagonizmów, nienawiści, która
—- jak mawiał — zabija, niszczy zdrowie. „Gdy.
by Chrystus miał elektrokardiograf — powie
dział kiedyś — w sposób naukowy przeko-

W rok po śmierci prof.

JULIANA ALEKSANDROWICZA

nałby świat, iż nienawiść zabija zawałem nie
nawidzącego i nienawidzonego”.

Zresztą często zapisywałam jego słowa, gdyż
był}, warte utrwalenia i zdarza się, że w róż
nych sytuacjach życiowych ód początku odkry
wam ich głęboki sens. Miał nadzwyczajny dar
rozumienia ludzi, zjawisk i może stąd wywodzi
się prawdziwość wielu jego prognoz i nauko
wych hipotez.

Twierdził,, że dużo zawdzięcza czasom wojny,
szczególnie dla niego trudnym. „Bez zła nie
ma dobra, człowiek musi cierpieć, by poznać
szczęście — tłumaczył sens tych strasznych
wojennych doznań —- Widocznie musiałem
przeżyć tą wojną, zobaczyć zło, do jakiego zdol
ny jest człowiek, poznać sadyzm, okrucieństwo,
a równocześnie szczyt heroizmu, jakiego sobie
wcześniej nie wyobrażałem i tyle razy spotkać
sie ze śmiercią, by narodzić sią powtórnie...”
Za waleczność i odwagę otrzymał Krzyż Vir-
tuti Militari.

Z nienawiścią mówił zawsze • wojnie, nazy
wając ją „szczególnym rodzajem infekcji psy
chicznej", „patologią w stosunkach społecz
nych’’,: „specyficzną, ciężką chorobą”, której le
karze, zabiegający przecież o przedłużenie ży
cia i zdrowie, powinni przeciwdziałać w ramach
profilaktyki. ,,Tak wielu ludzi uczy sią zabija
nia, a nieporównywalnie mniej — leczenia” —

mawiał.
Dane mu było leczyć z powodzeniem tych,

którzy w czasie wojny go uratowali. „Odpłaci
łem życiem za życie —- mówił wdzięczny losowi
— udało mi sią zrobić więcej, niż mogłem kie
dykolwiek marzyć”.

Od młodości przejawiał talent- naukowy. Na
pierwszym roku studiów medycznych opracował
już polskie urządzenia do pobierania, . przeta
czania i .przechowywania krwi, Był pionierem
krwiodawstwa. „1 cóż mi z tego — mawiał —

skoro przez całe życie nie zdołałem doprowadzić
do tego, by każdy Polak miał oznaczoną i wpi
saną na niezniszczalnym tworzywie, lub . wy
tatuowaną grupą krwi”.

Już przed wojną napisał książkę naukową z

dziedziny hematologii, a gdy przyszła okupacja,
zakopał maszynopis. Odnalazł go po wojnie.
Wrócił do: pracy naukowej, jako hematolog
szczególnie zajmował się białaczkami. Chociżż
jego niespokojny duch wkraczał również w in
ne obszary nauki. Np. razem z prof. Smykiem
i prof. Michalskim badali mieszkania krakows
kie o ścianach pokrytych pleśnią, dowodząc ra
kotwórczego charakteru pewnych grzybów.
Znaleźli nawet -sposób na- neutralizację nega
tywnego oddziaływania tych grzybów selenem.
Razem ze zmarłym niedawno prof. Witem Rze-

peekim, prof. Aleksandrowie* pracował »ad

wyciągiem s grasicy cieląt — tak z czasem

zrodził się preparat TFX. Docenił znaczenie
mikroelementów dla organizmu i zaproponował
sposoby uzupełniania nimi pożywienia. Szczegól
nie wysoką wartość przypisywał magnezowi,
który nazwał pierwiastkiem życia. „Mózg osła
biony niedoborem magnezu w wodzie i poży
wieniu szybciej ulega skażeniu ołowiem —

twierdził — W stanie stresu uwolnione hormo
ny nadnerczy wypłukują magnez z organizmu,
a to prowadzi do niewydolności immunologicz
nej, skłonności do zakrzepów, zawałów, chorób
nowotworowych”.

Jednak nie tylko naukowe osiągnięcia uczyni
ły go popularnym, lecz szczególny sposób pa-
tiienia na świat, który pozwolę sobie nazwać —

n

proroczym. Wyprzedzał czas. Gdy przed laty
jeszcze prawie wszyscy cieszyli sie. z dymiących
kominów fabrycznych, będących wówczas sym
bolem uprzemysłowienia, on razem z prof. Ste
fanem Myczkowskim, prof. Walerym Goetlem
i prof. Władysławem Szaferem zakładał Pols
kie Towarzystwo Ekologiczne. Już od lat du
ża wagę przywiązywał do immunologii, czyli
nauki o odporności, która dzisiaj tak szybko się
rozwija. Pamiętam, że pod koniec swojego ży
cia. po przyjściu z Komisji Nauk Medycznych
Krakowskiego Oddziału PAN powiedział: „Mu-
simy nauczyć sią przeciwdziałać skutkom indu
strializacji przez neutralizowanie trucizn w

środowisku i organizmie. Jeśli, na przykład,
wiemy, że warzywa są zatrute metalami ciężki
mi, powinniśmy rozpoznać zawarte w nich tru
cizny, ich ilość, jakość i zastosować tyle ^mio
taczy wolnych rodników”: witaminy C, selenu,
magnezu, by nie miały ujemnego działania na

organizm...”
Jeśli uważał, że coś służy zdrowiu, gotów

był skorzystać z różnych dróg, by' wprowadzić
swoje myśli w czyn. Bywał- w tym celu u de
cydentów, w zakładach przemysłowych', w

komitecie PZPR i w Kościele — gdy te in
stytucje były, jeszcze bardziej niż dzisiaj odle
głe, korzystał z łamów prasy. A tym, którzy się
dziwili takiemu postępowaniu wyjaśniał: „Wy
brałem w życiu cel ważniejszy niż moja god
ność osobista.' Jego realizacja wymaga • często
adaptacji, zagryzania zębów. Po to mi jest po
trzebny prestiż społeczny, bym mógł wprowa
dzać to, co jest zgodne z moimi przekonaniami
i wiedzą, a korzystne dla ludzi... Kto utrudnia
mi działalność w interesie społecznym jest mo
im wrogiem”.

Trapiły go sprawy zagrażające zdrowiu ludz
kości, nawet te odległe; nie do podjęcia przez
jednostkę. Mawiał często, że dwie trzecie mie
szkańców globu choruje z głodu. *. jedna trze
cia z przejedzenia. Dociekał, dlaczego jest ina
czej niż' powinno być. Martwił się. upadkiem
prestiżu lekarza; . Jak twierdził: relacje mię
dzy lekarzem a pacjentem zakłócają pieniądze..
A’ zawód lekarza jest także wyborem postawy
moralnej, nie jedynie zarabianiem pieniędzy
Żałował wielce, że medycyna odeszła tak dale
ko od filozofii, z której wyrosła, „Bo jeśli się
odetnie rośliną od korzeni — mówił — usycha”

Utworzona przez . niego III Klinika Chorób
Wewnętrznych, którą prowadził w latach 1952—
1964, odróżniała się od ówczesnych szpitali atmo
sferą — kolorowymi ścianami, obecnością muzyki,
mąlarstwa, poezji, czy .Koła Przyjaciół Chorych,
które obejmowało opieką opuszczających kli
nikę pacjentów. „Sens.w tym, by troska o cho
rego przekraczała musy szpitala, przenikała do
jego domu, zakładu prący, gdzie rodzą się ano
malia . wyzwalające chorobę. Bo przecież w

otoczeniu człowieka tkwią psychiczne- i soma
tyczne ; przyczyny jego schorzenia”. — twier
dził.

Nie znam drugiego człowieka, który by tak
umiejętnie- reagował na nowe zjawiska.

’ Z za
wstydzeniem. wspominam, jak po tragedii w

Czarnobylu, gdy wieść o niej jeszcze nie była
wszystkim dostępna, telefonował do mnie pro
sząc o podanie w. prasie pilnego ostrzeżenia i
proponował, .by > jak najszybciej podać wszyst
kim ludziom preparaty przeciwdziałające skut
kom napromieniowania. Nie. doceniłam wagi
tego alarmu-; Zresztą i ci, którzy więcej mogli
uczynić w tej kwestii, jak. się później dowiedzia
łam, nie uwierzyli wówczas staremu profesoro
wi. żę stała się rzecz tak groźna dla zdro.wia
milionów.

„Mądrość to rozum ujęty w ramy serca” —

zwykł'powtarzać prof. Julian Aleksandrowicz
— A człowiek' tyle jest wart, ile uczyni dla
drugiego. Cóż,', żyjemy, w czasach tak skompli
kowanych moralnie, że trudno odróżnić dobro
od złą i tylko. garstka ludzi myśli uczciwie o

sprawach .społecznych, wykraczając poza swój
prywatny ińteres...” -

KRYSTYNA ROŻNOWSKA
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W dniu > lipca 1953 r. ce świadectwem tech
nika; budowli, ^przemysłowych i nakazem pracy,
z duszą na ramieniu stanąłem przed obliczem

„personalnego" w Dyrekcji Zjednoczenia Prze
mysłowego Budowy Nowej Huty. Po krótkiej
rozmowie otrzymałem skierowanie do Zarządu
Budowlanego Ńr 2 realizującego budowę wiel
kich pieców. Tu skierowano .mnie do pracy w

Kierownictwie Odcinka Budów Nr lJO-trzyma-
lem angaż technik* obmiarów z plącą podsta
wową 712 złotych. i: premią do 250*/». Pierwsze
dni były bardzo trudne. Okropnie bałem się, czy
sobie jakoś poradzę. Niesamowity ruch, setki lu
dzi, duża ilość sprzętu, ryczące megafony, wiecz
nie „urywające się” telefony — wywierały na

mnie niesamowite, przytłaczające wrażenie. Co
dziennie po powrocie z pracy dzieliłem się z

siostrą swoimi spostrzeżeniami, wątpliwościami
obawami. Oboje z mężem podtrzymywali mnie

na duchu.

Jesienią zostałem powołany do odbycia zasad
niczej służby wojskowej. W.'jednostce pfzywi-
tano nas przemówieniem i śniadaniem. Potem

był fryzjer, pobieranie umundurowania - i zda
wanie cywilnych ciuchów, kąpiel, fotograf i
pierwsza zbiórka. To był prawdziwy cyrk. Od ra
zu więc zaczęły się przysłowiowe „schody”. Ka
prale wrzeszczeli- jak opętani usiłując zaprowa
dzić jaki taki porządek, nauczyć tę „bandę ey-
wilów” zwrotów, składnego marszu itp. Po o-

biedzie zakwaterowanie, napychanie . sienników
i poduszek słomą, nauka ścielenia łóżek „pod
kant”. Następnie kolacja, godzina umoralniającej
gadki i pierwszy wieczorny apel. Po nim jeszcze
nauka składania umundurowania w: kostkę i na
reszcie upragnionć „do spania!”. Niestety, nie od
razu. Dowcipny pan kapral krzyknął „dobranoc
Wojsku”, a my odkrzyknęliśmy chórem „dobra
noc obywatelu kapralu”, t o to.właśnie mu cho
dziło. bo nastąpiło kilkakrotne „z łóżeczka raz

na łóżeczko dwa”, a następnie kulturalne wyja
śnienie, że „pies jak je to nie szczeka, * żołnierz

jak śpi to pierdzi, * nie gada”. Wojsko zrozu
miało. Po drugim „dobranoc” zapadła cisza.

Okres rekrucki miałem nieco, lżejszy niż po
zostałe „cholerne, cywilne .sieroctwo”. Wraz z

trzema kolegami z technikum zapisano mnie do
powstającego zespołu artystycznego, eo zwalnia
ło mnie z szeregu nie najprzyjemniejszych za
jęć. Niemniej i tak solidnie „poorałem” brzu
chem sławne „ułańskie pola” przy ul. Szubiń
skiej. 10 stycznia 1954 r. złożyłem przysięgę i
zostałem prawdziwym żołnierzem. Dla-starszych
roczników jeszcze przez kilka miesięcy byłem
nadal „rekinem”.

W styczniu 1955 r. zmarł mój ojciec. Stracili
śmy wspaniałego przyjaciela, mądrego i. niezwy
kle prawego człowieka. Ostatnią ziemską drogę
odbył na ramionaeh czwórki 'swoich synów, któ
rych wychowalna porsadnych'ludzi-i dobrych
Polaków. Tó było dla mnie ogromne przeżycie
Tuż przed Świętami Wielkanocnymi przeniesiony
zostałem do Łęczycy, gdzie też 14 listopada 1956
r. zakończyłem służbę.

' ‘

.

Powróciłem do Krakowa i. ponownie ~ zamie
szkałem u siostry.. Przeprowadziła śię tu rów
nież mama Po tygodniu podjąłem', pracę w tym
samym, ale już' przeorganizowanym, zakładzie,
któremu jestem, wierny do dziś. Moim, nowym
szefem został pan Mieczysław, wspąniały.'facho
wiec i człowiek, a następnie długoletni, serdecz
ny przyjaciel. Nadal rozbudowywaliśmy, rejon
wielkich pieców, specjalizując się. niejako. w ich
wykonawstwie.

'

7 marca 1959 r. zawarłem, związek małżeń
ski. Moje ślubne szczęście miało niespełna dzie
więtnaście ląt, było, szatynką; i pęsiądało > dwoje
dużych,, pięknych, niebieskich oczu Na imię .Gra
żyna. Równe dziesięć miesięcy.później obdarzy
ła mnie prześliczną, wymarzoną córeczką , ,

Mój życiowy dramat rozegrał się 23 maja 1964
r. o godz. 8,20 rano w sobotę, na-budowie: obiek
tów Koksowni Huty im.. Lenina; ■Zdenerwowany
jakąś „podbramkową” sytuacją wszedłem bez
wiednie-na tor; oddzielający moje .budowy.' od
zaplecza. .Po - chwili usłyszałem :narastający ło-.
skot;. Gdy. spojrzałem za siebie, 2 .przerażeniem
ujrzałem nadlatującą ezamo-żółtą bryłę: lokomo
tywy. Odruchowo rzuciłem .• się - naprzód Po
tworny strach, huk, uderzenie i.przerażająceispa-
danie' w otchłań ciemności, w , czasie którego
działo się ze mną coś przerażającego, ■a następ
nie świdrujący uszy, stukot. Gdy otwó-ązyłem
oczy zobaczyłem przelatujące tuż,- tuż koła, wa
gonów, Umysł zaczął działać jak najsprawniejszy
komputer. Setki, myśli przelatywały przez -.gło
wę niczym błyskawice.. Przesuwając■się na śro
dek międzytorza -poczułem silne •uderzenie - w

plecy i w głowę. Przywarłem mocno do-toro
wiska. Pociąg przejechał. Usiłując - się podnieść
poczułem rwący. ból w lewej ręce. ; Jakoś usiad
łem. Z lewej zakrwawionej dłoni wisiały i strzę
py ciała, z poszarpanej lewej nogawki spodni
wystawała żółtawa, strzaskana kość goleniowa.
Po zewnętrznej stronie szyny, stał bucik ze ster-

ezącym do góry kawałkiem kości. Poczułem sła
bość. Nadbiegli moi pracownicy. Ktoś zaciskdł
mi na udzie i powyżej łokcia, gumowe 'węże z

pociętej chyba „szlauchwagi” (wagi wodnej). Po
chwili nadbiegli - koledzy , i . nadzoru Podałem
adresy bliskich. Po kilku minutach nadjechała
karetka pogotowia z felczerką. Zawieziono mnie
na „czerwoną-chirurgię” do Krakowa. Jazda wy
dawała mi się wiecznością, narasta? szarpiący
ból. Wniesiono mnie do ambulatopittip. ściągnię
to potargana odzież i zrobiono mi" Łjakiś '.za
strzyk. Krzątało się wokół mnie kilka osób. W
pewnym momencie usłyszałem: „trzeba ciąć po
wyżej kolana i powyżej nadgarstka, bo to wszys
tko strasznie spaprane”, a po chwili „spróbuje
my uratować co .się da, ciąć zawsze zdążymy”.
Miałem więc przedsmak tego, co mnie czekało,
iyzybkp ,przetransportowano .mnie na salę .ope
racyjną. Znowu zastrzyki i maska „tlenojra na
twarz. Zaczęło mi;się. robić dziwnie,; obojętnie i

błogo, zobaczyłem -wykwieconą łąkę i,.moją có
reczkę zbierającą kwiatki Gdy -się obudziłem
krzątały się koło mnie dwie pielęgniarki Jak z

oddali usłyszałem: „proszę leżeć spokojnie, jest
pan W--szpitalu. Miał pan . wypadek. ale-teraz
jest już wszystko w porządku” P-o jakimś, cza
sie .skonstatowałem, że sala jest • bardzo duża i
dużo w niej ludzi, na łóżkach. Nagle w-drzwiach
zobaczyłem żonę. Skinąłem jej ręką Podeszła,
spojrzała, a z jej pięknych oczu posypały się
jak perły gęste krople łez. Usiadła i coś do. mnie
mówiła, ale byłem, jeszcze jak zaczadzony i
wszystko ,mnie okropnie bolało: Chwilami usy
piałem, budziłem się i ponownie zapadałem w

męczący sen. Często zaglądali do mnie lekarze
i pielęgniarki. , Zacząłem podejrzewać, że chyba
jest ze mną nie najlepiej.

Nastały teraz dla mnie trudne dni.1 Oprócz
cierpień fizycznych dręczyły mnie myśli o przy
szłości. Miałem 31 rok życia, żona 24,. a có
reczka niespełna 4,5 roczku. Wydawało mi się, że
niebo runęło mi na głowę. Najgorsze były noce.

KRESOWIAK”
EDWARD BENEDYK

Ból ni.e pozwalał zasnąć, zewsząd rozlegały śię
jęki, majaczenia, płacz lub modlitwy takich jak
ja nieszczęśników. W krótkich okresach, gdy
działaby t jeszcze uśmierzająco morfina i py-
ralgin, setki myśli krążyło po głowie jak stado
kruków nad konającym. Rozpacz tłamsiła prze-,
błyski jaśniejszych myśli i nadziei. A mimo

wszystko bardzo chciałem żyć. żyć godnie i po
ludzku, bez wyciągania ręki po pomoc. Miałem
przecież po co, a przede wszystkim dla kogo żyć.

Mój stan fizyczny ulega? pomału poprawie, ra
ny fizyczne goiły się nadspodziewanie dobrze.
Codziennie -oprócz żony odwiedzali mnie także
przełożeni, koledzy i podwładni Przynosili ze

.sobą kwiaty, pociechę i. przekonanie, że, ktoś.o
mnie myśli, że chce mi serdecznie pomóc To
było to. co dodawało mi . odwagi, pozwalało łat
wiej znosić fizyczne dolegliwości

Po niecałym miesiącu pobytu w .szpitalu, na

własną usilną prośbę znalazłem. się w domu.
Bieżące opatrunki robiła mi moja - wspaniała
małżonka. Co przeszła, wie chyba tylko ona jed
ną. Codziennie odwiedzali innie koledzy z KOB-1.
Tp dzięki niej i takim ludziom jak Mietek'Mi
chalski, Rysiek Ściborowski. Jurek Syty, Zyg
muś Liszka; i szeregowi innych serdecznych przy
jaciół .-„stawałem na nogi” i pozostałem czło
wiekiem mimo uciążliwego, fizycznego kalectwa.
W sierpniu mogłem już poruszać się o kulach
i przebywać. na powietrzu. Pierwsze zetknięcia
z sąsiadami i znajomymi były bardzo trudne.
Wszyscy mi współczuli, niejednemu na mój wi
dok, wilgotniały-oczy. Musiałem jakoś przebrnąć
przez to, aczkolwiek nie było to łatwe

• Jak. to. jednak w życiu bywa, oprócz ludzi do
brych bywają także źli. bezwzględni,' nieczuli
nawet na' największe nieszczęścia. Przekonałem
się o tym osobiście i to boleśnie.

Gdy kończyło mi się 6-miesięczne zwolnienie
lekarskie, zwróciłem się do komisji lekarskiej
przy ŻLŻ Huty im. Lenina (tam mamy specja
listów)--— mając zgodę zakładu pracy — o jego
przedłużenie o dalsze 3 miesiące, na co zezwa
lały 'ówczesne przepisy Wraz'z zaległym urlo
pem stwarzało mi to możliwość dwumiesięcznej
nauki chodzenia na protezie i .normalnego po
wrotu do pracy. I tu spotkało mnie zgoła coś-
szokującego. ■Przewodnicząca komisji pani 'dr
Barbara odpowiedziała na moją prośbę, W sp-o-t
sób ’

brutalny, wręcz nieludzki: .przecież pański
stan zdrowia nie rokuje poprawy, bo ani ręka,

ani noga panu nie odrosną w. związku. z czym
nie (ma,żadnej-przesłanki-do przedłużenia-zwoi--
nięńia. Przejdzie pan na rentę,. nauczy. się, cho
dzić. ą potem zrobi, co będzie uważał z* stosow
ne”. To był nokaut Zareagowałem brzydko, i,
nawet dziś nie wstydzę się tego. Postanowiłem
pphadto powalczyć o swoje praWa i w' związku
z “tym kazałem zawieźć- się do Komitetu Dziel- -

nicowegó PZPR. Już na schodach spotkałem se
kretarza ■propagandy -.tow. Henrykę Winiarską,
kobietę bardzo energiczną i nad wyraz impulsyw
na. Poprosiła mnie do swojęgo -pokoju, ^dzie za

stałem kilka osób, w tym pozostałych sekreta
rzy KD. Moją relacją o przykrościach w przy
chodni byli nie mniej zaszokowani niż ja, któ
ry je przeżyłem. Tow. Henia popadła nieomalże
w , furię. W ruch .poszły telefony Po .kilkuna
stu minutach zapewniono mnie, że mój wniosfek
będzie załatwiony i mam spokojnie kontynuo
wać leczenie zgodnie z zaleceniami lekarzy.
Po dokładnym wypytaniu w- czym może mi być
jeszcze pomocny Komitet odwieziono mnie- dó
domu Byłem zadowolony, ale pozostał cień go
ryczy. Dlaczego zrozumieli mnie i pomogli
zwykli ludzie, a nie lekarze, ci któifzy mieli ęo
tego nie tylko prawo i możliwość, ale przede
wszystkim moralny obowiązek! Myślałem rów
nież, jaki los czeka tych, którzy się poddadzą
woli losu, a raczej bezdusznych, cynicznych lu
dzi, nie mając odwagi pójść nawet do Komitetu.
Drugi cios otrzymałem niewiele dni później.
Otóż pewnego dnia zjawiło się u mnie dwóćh

panów <z PZU (naczelnik i inspektor jednego ,.*
wydziałów) w towarzystwie pracownika moje?
go zakładu - ajenta tejże szacownej firmy.
Oświadczyli mi, że uiściłem za niską składkę
ubezpieczeniową (100 zamiast 300 .zł), w ódnie-
sienip do stanowiska pracy, w związku z czym
proponują mi natychmiastowa wypłatę jednej
trzeciej należności z polisy ubezpieczeniowej
opiewającej na kwotę 100 tysięcy .złotyph. po
podpisaniu — przedłożonej mi równocześnie
już przygotowanej umowy — ugody _

Jedno
cześnie zaszantażowano mnie stwierdzeniem, że
o ile zaskarżę PZU do sądu,, to pozostałe. dwie
trzecie należności będzie musiał zapłacić mój
kolega ajent To ostatnie zrodziło u mnie prze
konanie. że ci panowie chcą mnie: w świński

sposób zrobić „w. konia” Odprawiłem, ich więc
z kwitkiem Po zastanowieniu zwróciłem 'się
o pompę do .redakcji tygodnika „PraWo i Zycie”.
Zdecydowana interwencja jej przedstawiciel*
patii1 redaktor Krystyny Swiąteckiej była .na
tychmiastowa i nadzwyczaj skuteczna. J* p*

Kilkunastu dniach otrzymałem pełną należną ml
kwotę, a dwaj cyniczni panowie zasłużoną ką-
rę. Tak więc miałem kolejną okazję przekonać
się an własinej skórze, że zawiedli tu także ci,
którzy jako pierwsi winni byli pomóc Pomogli
zaś ludzie obcy ale za-to wrażliwi na lu zki
ból i nieszczęście, w dodatku bezinteresownie.

Pb 'dziesięciu miesiącach rekońWaienscenćji
powróciłem do pracy Przełożeni i koledzy' przy
witali mnie bardzo serdecznie, zachowując śię
jak gdyby nic się nie wydarzyło. Zatrud
niono mnie na stanowisku odpowiadającym mo
im aktualnym możliwościom fizycznym, a

'
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dodatku zgodnie z moim życzeniem i kwalifi
kacjami. Otrzymałem również wynagrodzenie
jakie miałem przed wypadkiem. Dyrektor pan
Stanisław Czerski nawet bez jakiejkolwiek
prośby z. mojej strony polecił dowozić mnie- do
pracy i z pracy do domu zakładowym samocho
dem do czasu, aż osobiście uznam to za niepo
trzebne Tak Więc mimo wszystkich przeciw
ności lósu jakich doznałem po wypadku, dzięki
łańcuchowi dobrych, przyjaznych serc i fnojćj
wspaniałej małżonce otrząsnąłem się z niesz
częścia i zostałem nadal zwykłym, normalnym
człowiekiem, co potwierdza moją dorosłą cć^lći
— psycholog. Uwierzyłem ponownie w siebie,
ludzi i swoją przydatność dlą rodziny i społe
czeństwa. aczkolwiek nie przyszło mi ■to łatwo.
Czas mijał, zaczęły narastać chęci fcy.cią w życiu
czymś więcej niż skromnym urzędnikiem . ad
ministracji gospodarczej, pędzącym życie, za

biurkiem W latach 1971—74 ukończyłem po
myślnie studia wyższe -I stopnia na Wy
dziale Prawa ■i Administracji. Uniwersytetu
Jagiellońskiego, po których skierowany zostałem
do pracy przy budowie dzielnicy przemysłowej
w .Illmenau w NRD. W trzy tygodpie po powro
cie do kraju, to jest. 1 lipca 197,6

‘

r. objąłem
stanowisko zastępcy dyrektora Budowy Wiel
kich Pieców w Hucie .Katowice, które piastowa
łem do końca marca 1981 r odnosząc liczne,
uznane, sukcesy, W międzyczasie, to znaczy W
latach 1979—81 ukończyłem studia magisterskie
na tymże samym wydziale Uniwersytetu Ja
giellońskiego Studia zaoczne okupiłem więlorną
wyrzeczeniami, a nawet:okresowymi załamania

mi zdrowia. Ale dopiąłem swego i zamierzony
cel osiągnąłem Najważniejsze że nozostałem
CZŁOWIEKIEM! A jak pisał wielki radziecki
pisarz Gorki: „człowiek to brzmi dumnie” Wy
pełniłem także testament najdroższego ml. czło
wieka— Matki, ■której marzeniem--byłoi .aby
najmłodszy i Jej najukochańszy synek ukończył
leiedyś wyższe studia. Nie zapominam również

Jej życiowej dewizy, te „no burzy zawsze jest
słońce!”

Wierzę także — chociaż może to przesąd — że

najjaśniejsza z gwiazd, gwiazda-nadziei.— ju
trzenką będzie świecić mi na niebie pełnym
blaskiem aż do dni ostatnich.

Uparty „Kresowiak”

W imieniu

(jinacych
uuleni

Ną swój sposób dosyć zaskakującą książką są wspomnie
nia byłego szefa „Izwiestii”. — zięcia Nikity Siergieje-
wicza Chruszczów* — Aleksieją . Adżubeją. Nie dla
tego. że ujawnia on wiele szczegółów t życi* tak zwanych
wyższych sfer Rosji Sowieckiej, które.przez wiele lat obro
sły legenda, półprawdą i oółkłamstwem. ale dlatego, że na
pisał ją dziennikarz, któremu .przyszło .pracować w central
nej prasie moskiewskiej w najciekawszych i najbardziej
tragicznych latach, kiedy to obłęd stalinowskiego totalitaryz
mu nie tylko sięgał szczytu, ale i dożywał swoich dni w

ówczesnym wydaniu.
Dziennikarz jest kronikarzem swojego czasu, tak* jest je

go rola i Adżubej ma tego pełną Świadomość od chwili kie
dy zaczyna stawiać pierwsze kroki w zawodzie. Ale ma tak
że świadomość, w jakich czasach żyje, jakich Wydarzeń1 jest
świadkiem

Książka Adżubeją iest świadectwem gigantycznych ma
nipulacji., jest reporterskim przekazem pewnych mechani
zmów systemu absolutnie totalitarnego, w którym jednost-

a byłą całkowicie podporządkowana nadrzędnej idei. .'w
"joryru jednostka była traktowana niemal wyłącznie instru-1

mentalnie.
•^ycie ludzkie w systemie ..totalitarnym nie miało większe-

^wstała nowa kategoria etyczna: przeżyje
,£O m11- kto utraci swoją twarz.

siązka Adżubeją jest o tym, jak osobowość eałowżefe*

przestaie mieć jakąkolwiek wartość, jak zaczyn* on pod
legać swoistemu dwóimyśleniu, * nawet trójmyśleniu w

zależności od potrzeb i okoliczności. Świadomość tego, że

'nieprzywdżianie na siebie ochronnych barw, a tym Samym
przyjęcie dobrowolne roli- komedianta nie daje ■szans na

normalne funkcjonowanie w społeczeństwie, doprowadzi z

czasem do degradacji psychicznej; jest z pewnością dla nor
malnego człowieka zabójcza.

Wydaje się,’ że jedynie wiar* w najprościej pojmoWań*
człowieczeństwo i nie zatracony instynkt samozachowawczy
mogą gwarantować przetrwanie systemu opartego na bez
prawiu, zbrodni, chorobliwej walce « władzę, półprawdzie
i dwójmyślenju.,.

Adźubsj z perspektywy lat patrzy na swoją praeę dzien
nikarz* w latach stalinowskiego. terroru tylko chwilami o-

Szepty i...
biektywnie, ponieważ ciągle towarzyszy mu myśl, jak ma

tamte czasy ocenić. Zachowuje postawę ambiwalentną. Mu
si bowiem umiejscowić gdzieś i siebie. Nie może przecież
przyjąć na siebie roli anioła, który z wysokości kremlow-
skich gwiazd oceni mroczne lata stalinowskiej Rosji. Ale
też nie może przyjąć roli człowieka, który wszystko widział
z dołu, z pozycji zgnojonego inteligenta, z pozycji wroga
ludu wdychającego obozowy pył kazachstańskich stepów czy
syberyjskich bezkresów. Był zięciem człowieka piastującego
najwyższą godność w partii komunistycznej, jedynej i
wszechwładnej sile, która usiłowała zbudować socjalizm ni
szcząc jedno społeczeństwo i usiłując wychować inne.

Adżubej przyznaje się, że kiedj’ teraz, w ostatnich latach,
czyta ujawnione dokumenty i relacje naocznych świadków
• sbródniach Itidzi będących w pierwszym kręgu' Stalin*,

kiedy dowiaduje się o golgocie narodu i masowych ekster
minacjach, kiedy styka się z tymi, którym -jakoś udało się
przeżyć, budzi się w, nim wstyd za własne tchórzostwo.

To prawda, że baśń nie zamienił* • się w prawdę i teore
tyczne marzenia ideologów okazały się zamkami' z piasku,
ale Adżubej nie; potrafi -A' jak Wielu jemu podobnych —

którzy' zasmakowali bananowego smaku władzy, wyzwolić
się ze stereotypu przywoływania n* pomoc niewątpliwych
dokonań: zbudowaliśmy' tó, rozbudowaliśmy tamto, wybu
dowaliśmy owo, Stworzyliśmy jeszcze coś itd. Państwo któ
re ulegałoby ehoeiążby minimalnemu rozwojowi, przestało
by istnieć w krótkim czasie. Pódpięrańie się wńęc statysty
ką porównywalną z okresem średniowiecza jest po prostu
demagogią. Nie - zapominajmy’ jednak, że autor jest dziec
kiem tamtej epoki.

Ta chęć obciążenia siebie- wepółwiną sa deformowanie
rzeczywistości.;?* świadome, tuszowanie obrazu daje często
znać o sobie. Pisze Adżubej: „Aresztowanie organizatorów
prowokacji wobec lekarzy oceniane było nie z mściwą sa
tysfakcją,. ale jako sprawiedliwa odpłata. Jednakże w świa
domości społecznej nie mogły ńie pojawić się coraz to no
we i nowe pytania. Pamiętano Jagodę i Jeżowa z mnóstwem
ich «współbójowników». Przedtem również ich aresztowano,
sądzono i stracono. Ci n* swój sposób nieszczęśliwi ludzie
— kaci i ofiary — spełniwszy swoje zadanie znikali, żeby
dać miejsce innym. Tle razy mogło się to powtarzać!’ Prze
cież ńie. tylko my,, dziennikarze, zasłanialiśmy oczy ze wsty
du — dzisiaj pisaliśmy to, a jutro co innego — także milio
ny ludzi, których' zwoływano-na wiec, aby oburzali się i pięt-,
nowali,..”.

Adżubej nie może więc zasłaniać się niewiedzą, nie może,
udać zdziwienia, że o niczym nie wiedział i dopiero Gor
baczow otworzył mu oczy. Poda.ie bowiem, w swojej książ-'
ce takie fakty, o których nawet do dzisiaj wie tylko wąskie
grono ludzi, jak choćby szczegóły aresztowania Berii, do
kładną datę wyroku, skład trybunału i nazwiska ludzi, któ
rzy tego zbrodniarza aresztowali.

Najbardziej zdumiewa to, że czeka on eiągle na odpowie
dni czas, aby ujawnić setki akt. które wyjaśniłaby nodłoże
masowych represji począwszy od końca lat dwudziestych.
Ponoć zbyt wiele wąjtków związało się z tą sprawą — pro

file i en face zbyt wielu osób. W tym momencie przez Adżu-
beja nie przemawia już rasowy dziennikarz, ale koniun
kturalista. Minęło ćwierć wieku od śmierci Stalina i ten
czas jeszcze nie nadszedł? Czy zamordowanie milionów- lu
dzi. represjonowanie znacznej części narodu, to tajemnica,
o której świat nie może się jeszcze dowiedzieć? A może
to właśnie gigantyczny wstyd nie pozwala otworzyć krem-
lowskich archiwów i przyjrzeć się, jak kręciły się tr^by tej
największej machiny zbrodni naszego stulecia.

Adżubej w zasadzie nie ma innych poważnych problemów
oprócz'tegó, gdzie i jak umiejscowić siebie‘w tej hierarchii
odpowiedzialności, która ciąży na dziennikarzach zaczyna
jących swoją karierę w tamtych latach. Problemy może
mieć jednak czytelnik ■i oceną postaw autora „Tamtych
dziesięciu łat”. Oto fragment, który daje jednak wiele do
myślenia: Dlaczego pan* rodzina, żona, -dzieci, nie mia
łyby przyjechać do Egiptu? — spytał pewnego razu prezy
dent. I tak nasi chłopcy, Nikita i Alisza. znaleźli się w tej
baśniowej krainie. Do dziś’ dnia zachowujemy taśmę nakrę
coną podczas «międzynarodowego» meczu piłki nożnej po
między'synami Nasera i ich'kolegami'a radziecką ^repre
zentacją*, do której‘weszli nasi chłopcy, synMgora Biela-
jewa -i dzieci pracowników ambasady Nasi przegrali, repre
zentacja zalewała się łzami; na skraju zakurzonej polany.
— To przez ten upał — usprawiedliwiali-'się nasi.

Zimą zaprosiliśmy dzieci Nasera do nas w gości. Prezy
dent zgodził się puścić tylko córkę Ghodę. — Chłopcy jesz
cze zdążą, teraz mają szczyt nauki w. szkole, *, Chotia przyj-
mię zaproszenie. Prawdę mówiąc .— dodał- prezydent — bę
dzie to -dla niej s pożytkiem. - Dawno marzy, żeby zobaczyć
Rosję, rosyjską zimę...

Ćhod*,miał* 17 lat i ukończyła college.
Kiedj’ z żoną witaliśmy ją na lotnisku w Moskwie, spe

cjalnie dla gości termometr wskazywał 30 stopni mrozu”.
Czy my przypadkiem -. już skądś tego nie .znamy? ,-

Oprócz świadectwa czasu książka Adżubeją „Tamtych
dziesięć lat” jest także portretem Chruszczowa na tle epo
ki, portretem może nieco ■jednostronnym,. albowiem rodzin
nym, ale po latach zupełnego milczenia ńad, tym grobem,
tfen szept może być ważny.

JANUSZ NICZYPORÓWICŻ
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Pierwsza wygrana padła w 1963 r. Do tej pory
ponad dwieście osób zdobyło główne nagrody.
Dla ilu jeszcze zawodników zabrzmią finało

we fanfary „Wielkiej Gry”? Gdy 27 lat temu

nieżyjący już Ryszard Serafinowicz prowadził
pierwszy program, zapewne nie przypuszczał, że
oto powstaje telewizyjny fenomen. „Wielka Gra”
skupia przed szklanym ekranem równie wielką
widownię, jaką mają najpopularniejsze seriale,
programy sportowe i dzienniki TV.

Wiosną tego roku po raz pierwszy ; odbyły się
eliminacje z wiedzy o Krakowie. Zakwalifiko
wali się tylko dwaj zawodnicy.*

W dniu nagrywania programu strażnik sie
dzący przy wejściu do budynku przy ul. Woro
nicza 17 otrzymuje listę uczestników „Wielkiej
Gry”. Tylko oni mogą dotrzeć labiryntem długich
korytarzy do studia nr 1, w którym za kilka
dziesiąt minut hobbyści zmierzą się z zawodow
cami. Nagranie rozpocznie się o 17.30, Tuż przed
czwartą przychodzi pierwsza zawodniczka, p.
Małgorzata Kowalska. Przyjechała z Radomia,
jest poligrafem. Startuje z tematu ..Życie i twór
czość Oskara Wilde’a”. Od chwil; eliminacji mi
nęły dwa lata. Gdy niedawno otrzymała zapro
szenie do występu przed kamerami, trudno było
jej podjąć decyzję. .Nie przespana noc. pełna
obaw i wątpliwości. Czy moje wiadomości wy
starczą. by nie skompromitować się? Czy mam

jakieś szanse? W końcu odpisałam — przyjeż
dżam”.

Jednak teraz jest zdenerwowana i niepewna.
Co prawda z uśmiechem mówi, że to przecież
tylko przygoda połączona z niewielkim ryzy
kiem. ale...... Najchętniej uciekłabym stad...”.

Gdy zauważam wreszcie na korytarzu starsze
go pana, który przegląda książkę Jana Adam
czewskiego „Kraków od A do Z”. wiem już na

pewno, że to Franciszek Sidełko z Chrzanowa.
Jest emerytowanym górnikiem. Chwilę później
pojawia się jego dzisiejszy rywal — Zygmunt
Krawczuk. Jest motorniczym, pracuje w krakow
skim MPK.

Niektórzy nerwowo odpalają papieros od pa
pierosa, inni swoją niepewność kryją pod maską
uśmiechów. Jest tu coś z atmosfery, jaka panuje
przed salą egzaminacyjną. W chwili, gdy przed-
turniejowe emocje sięgają szczytu, do bufetu,
gdzie zebrali się uczestnicy „Wielkiej Gry” wcho
dzi red. Stanisława Ryster prowadząca ten pro
gram od 1975 r. Z sympatią wita zawodników,
zna wszystkich doskonale Sprawdza, czy nikogo
nie brakuje. Od razu robi się pogodniej i... jak
by spokojniej. Wszyscy oczywiście znają zasady
teleturnieju, lecz jeszcze raz przypomina:

— Proszę państwa, podczas pojedynku macie
20 sekund na odpowiedź, to bardzo mało, Więc
jak ja pytam o datę lub nazwisko, to proszę
udzielać konkretnych odpowiedzi, a nie krążyć
wokół tematu. Zawsze możecie prosić o powtó
rzenie pytania. Nie odpowiadajcie od razu. Pa
miętacie, jak pan Marek przegrał z Rubinsteina?
W ogóle nie wysłuchał pytania do końca, był
przekonany, że chodzi o coś innego. Myślałam,
że oszaleję!

Jeszcze tylko kilka minut.

W studio technicy sprawdzają słuchawki.

Trzy kamery są już gotowe do filmowania.
Przychodzi grupa ok. 120 widzów. Są to ci szczę
śliwcy, którym udało się zdobyć zaproszenie od
znajomych pracujących w telewizji. Ludzie „z
ulicy” nie mają szans, by tutaj wejść.

Fotele zajmują eksperci. Przewodniczący jury,
docent Sikorski z pedanterią poprawia przed lu
sterkiem swoją muszkę. Reżyser programu Bo
żena Pijanowska zachęca publiczność: — Proszę
o brawa po odpowiedziach. Musimy państwa po
kazywać na ekranach. Uwaga — zaczynamy!

Chwila ciszy, pierwsze takty muzycznej zapo
wiedzi programu i... do studia wbiega spóźniony
juror. Trzeba cofnąć taśmę. Stanisława Ryster
wita zawodników i telewidzów. Mówi o nowych
stawkach — od dziś główna wygrana wynosi
800 tys. złotych.

Pierwszy temat — „Gaetano Donizetti. życie
i twórczość”. Do pojedynku przystępują: student
filozofii i pani inżynier, specjalistka z zakresu
włókiennictwa. Są świetnie przygotowani. Poje
dynek trzeba będzie powtórzyć.

Z tego nałogu nikt nie chce się leczyć

Publiczność śledzi ruchy kamer. Sidełko
i Krawczuk siedzą obok siebie. Na kolanach na
dal trzymają swoje notatki i książki. Starają się
jeszcze coś przeczytać, sprawdzić. A tymczasem
niespodziewanie szybko dobiega końca rozgryw
ka między zawodnikami pasjonującymi się twór
czością Wilde'a. Małgorzatę Kowalską pokonały
nerwy. Nie odpowiedziała na dwa kolejne py
tania.

— Pani Małgosiu, ogromnie mi przykro...
Do ilu to już zawodników musiała się w ten

sposób zwrócić red. Ryster?... Ale gra toczy się
dalej.

— Przystępujemy do trzeciego tematu — „Dzie
je Krakowa od czasów najdawniejszych do
chwili obecnej”. Sidełko ociera spocona twarz.
Krawczuk poprawia krawat.

— Przedstawiam państwu ekspertów: doc. dr
hab. Janusz Sikorski, prof. Tadeusz Nowak, dr
Michał Klimecki.

Zawodnicy będą odpowiadali na dwadzieścia
pytań. Gdy któryś z nich pierwszy popełni dwa
błędy — odpadnie. Dla obydwu zadania są jed
nakowe. Nakładają na uszy słuchawki, w któ
rych podczas odpowiedzi konkurenta rozlega się
muzyka. Pierwsze pytanie — Jak wygląda herb
Krakowa? Odpowiadają bez kłopotów. Równie
bezbłędne są następne odpowiedzi. Szóste pyta

nie brzmi: Od którego roku Polskie Radio trans
mituje hejnał z wieży Mariackiej? Zygmunt
Krawczuk ma wątpliwości, czy chodzi o program
lokalny czy ogólnopolski. Wywiązuje się dysku
sja. Mocno poirytowany doc. Sikorski zdecydo
wanie upomina zawodników, by uważniej słu
chali pytań. Ten fragment nagrania zostanie
potem wycięty.

I wreszcie stało się to, czego obawia się każdy
uczestnik — Sidełko popełnia drugi błąd. Odpa
da z gry.

Zygmunt Krawczuk zostaje sam. Imponujące
jest, jak rozległą wiedzą dysponuje ten młody
człowiek. Pytania ekspertów dotyczą architek
tury średniowiecznego Krakowa, zbiorów .mu
zealnych, najnowszej historii miasta. W tym pro
gramie konkurs nie zostanie rozstrzygnięty. Na
ciąg dalszy będziemy musieli poczekać jeszcze
kilka tygodni.

*

„Wielka Gra” to program przede wszystkim
dla telewidzów, którzy nie mogą się nudzić.

r

— Opracowywanie zestawów pytań jest nie
zwykle trudne. Mogą one być oparte tylko na

ogólnie dostępnych polskich źródłach .— mówi
St. Ryster. Omawianie tych pytań z ekspertami
trwa całe godziny.

— Kto proponuje tematy? Zawodnicy, eksper
ci, ja sama. Często otrzymujemy propozycje od
telewidzów. Mamy wytrwałych sympatyków na
szego programu, którzy już 'wielokrotnie grali
i wygrywali. Rekord należy do p. Wolniakd-w-
skiego. który siedmiokrotnie wygrał główną na
grodę. Ale absolutnym rekordzistą jest p. Ma
jewski z Olsztyna. Wygrał wprawdzie „tylko”
dwa razy, ale startował (i nadal startuje) w kon
kursach dotyczących różnych dziedzin — muzy
ki, geografii, literatury, historii...

St. Ryster ubolewa nad tym, że wśród laure
atów „Wielkiej Gry” jest bardzo mało kobiet.

— Panie mają mniejszą umiejętność koncen
tracji. Zdarzyło się, że dwie zawodniczki ucie-
kły przed samym programem. Na szczęście zaw
sze. mamy „w pogotowiu” rezerwowych, którzy
liczą się z tym, że w ostatniej chwili będą mu
sieli kogoś zastąpić. Oczywiście panowie także
w dramatyczny sposób przejawiają swoje emo
cje. Np. pewien zawodnik zrezygnował tuż przed
ostatnim finałowym pytaniem. (Był to pierwszy
i jedyny wypadek, że ktoś nie chciał grać do

końca.) Zawiodły go nerwy. Zauważyłam, jak
zaczyna osuwać się z fotela, a z bladych policz
ków spływa mu pot.

A jednak coraz więcej osób ubiega się o u-

dział w teleturnieju. Na każde eliminacje przy
jeżdżają tłumy tych, którzy chca wygrać tylko
raz. To oni stanowią najliczniejszą grupę boha
terów „Wielkiej Gry”. „Etatowych” laureatów

jest zaledwie kilku... *

Gdy wieczorem wychodzimy z opustoszałego
budynku telewizji, Zygmunt Krawczuk jakoś nie
okazuje radości z pomyślnego dla siebie wyniku.
Był przekonany, że pojedynek nie zostanie roz
strzygnięty. Dopiero teraz przyznaje, jak bardzo
przeżywał ten konkurs. Jeszcze jest spięty, nie
skory do rozmowy. Raczej niechętnie opowiada
o sobie i swojej pasji. Jakieś 10 lat temu wy
brał się na pierwszą wycieczkę z cyklu „Zdoby
wamy odznakę przyjaciela Krakowa” (impreza
organizowana przez redakcję „Echa Krakowa”).
I tak zaczęła się jego fascynacja miastem.

Mieszka w hotelu robotniczym. Cały swój wol

ny czas spędza w bibliotekach, czytelniach i an
tykwariatach. W „Wielkiej Grze” pierwszy raz

wystąpił dwa lata temu. O eliminacjach do tele
turnieju z tematu „Wawel” dowiedział się trzy
dni przed ich rozpoczęciem. Zdobył główną na
grodę. Część pieniędzy przekazał na Fundusz Od
nowy Zabytków Krakowa. Potem brał jeszcze
udział w konku’ „ach dotyczących Rewolucji
Francuskiej oraz wielkich architektów włoskiego
Odrodzenia. Po raź drugi finałowe fanfary za-

brzmiały dla niego, gdy zwyciężył w turnieju
zatytułowanym „Zamki polskie”. Dlaczego gra?

— Wystarczy raz zagrać, by to zrozumieć. To

jest taki supernarkotyk—po jednej dawce wpa
da się w nałóg. Nałóg nieuleczalny tym bardziej,
że nikt nie chce się z niego leczyć.

Od dwóch lat całe urlopy poświęca na przy
gotowania do „Wielkiej Gry”. Przez ostatni ty
dzień przed dzisiejszym występem czytał po 18
godzin na dobę. Nie ma czasu na nic innego. Nie
pozwala sobie nawet na czytanie książek bele
trystycznych. To rzeczywiście „nieuleczalny przy
padek”, bo nie potrafi odmówić, gdy red. Ry
ster zapyta: — Panie Zygmuncie, czy gra pan
dalej?

*

Franciszek Sidełko ukończył technikum górni
cze z konieczności — musiał utrzymywać rodzi

nę, żonę i sześcioro dzieci. Dwadzieścia siedem
lat pracował w kopalni, pod ziemią. W 1985 roku
przeszedł ha emeryturę, Jest chyba jednym
z naj wytrwalszych uczestników „Wielkiej Gry”.
Pierwszy raz wystąpił przed kamerami w 1967 r.

Startował wtedy z tematu „Historia Polski od
Mieszka I do 1918 r”. Nie odpowiedział na

przedostatnie pytanie. Odtąd zaczął „walczyć”
z pasją zawodowego gracza. Historię Księstwa
Warszawskiego znał na tyle, że zakwalifikował
się do pierwszego etapu. Ó imperium mongol
skim wiedział tak dużo, że pojedynek z równie
dobrze przygotowanym przeciwnikiem trzeba
było powtarzać, gdyż w pierwszej rozgrywce
obaj odpowiedzieli na wszystkie pytania. W la
tach 1986 i 1987 wygrał kolejno dwa teleturnie
je — był niepokonany pod względem znajomości
zarówno historii ziem odzyskanych jak i dzie
jów wypraw krzyżowych. Potem doszedł jeszcze
do finału konkursu pt. „Warszawa w powsta
niach narodowych”.

— Najgorsze są te chwile przed wyjazdem.
Mam ochotę rzucić to wszystko, nie pojechać.
Ogromnie denerwuje się. czekając w studiu na

swoją kolej. Gdy jestem już przed komisją, kon
centruję się. Pamiętam, jak potworny problem
miałem kiedyś z odpowiedzią na banalnie proste
pytanie — Jak nazywał się astronom mieszka
jący w Gdańsku za czasów Jana III Sobieskie
go? Wiedziałem, że to nazwisko kończy się ria
,,-usz”, miałem je na końcu języka. W dwudzie
stej sekundzie wykrzyknąłem — Heweliusz!

Jest zawiedziony swoim występem. Tyle przy
gotowań poszło na marne. Teraz czeka na za
proszenie do kolejnego programu, bo zakwalifi
kował się już do sześciu (!) kolejnych tematów.
Jeżeli przez eliminacje przechodzi np. 8 czy 16
osób, wówczas wszystkie mają prawo do gry.
Od występu pierwszej pary do udziału kolejnych
mija czasem rok lub dwa, a czasem 5 lat. Jed
nak Franciszek Sidełko będzie czekał. On też

jest „nałogowcem”. Może wygra jeszcze raz.*

Nagranie tego programu odbyło się prawie
miesiąc temu. Telewidzowie obejrzą go dziś o

18.30. Siedząc w napięciu kolejne odcinki
..Wielkiej Gry” często sami próbujemy odpowia
dać na zadawane im pytania. Niezależnie od ich

wiedzy, w końcu poznajemy prawidłowe odpo
wiedzi. Dla tych, którzy chcą sprawdzić swoje
wiadomość! o Krakowie publikujemy kilka py
tań, na które będą musieli sami odpowiedzieć.
Są to fragmenty 2-etapowego testu z eliminacji:

I. Gdzie pojawiła się po raz pierwszy nazwą
Kraków? Ilu mieszkańców liczył Kraków pod
koniec panowania. Kazimierza Wielkiego? W któ
rej bóżnicy krakowskiej T. Kościuszko wygłosił
płomienne przemówienie do Żydów wzywając
ich do walki o wolność wspólnej ojczyzny? II.
Gdzie w Krakowie znajduje się niezwykle rzad
ki zabytek, tzw. latarnia zmarłych z XIV wie
ku? Gdzie w Krakowie znajduje się Dom Tu
recki, który na szczycie frontowej elewacji ma

autentyczny minaret?
Być może już wkrótce konkurs zostanie po

wtórzony...
ANNA SIBISTOWICZ

Mawiał: Malujcie tak,
aby Polska zmartwychwstała...

Rozmowa o Jacku Malczewskim

— 60 lat temu zmarł w Krakowie genialny malarz, postać
bardzo mocno związana z modernizmem krakowskim, Jacek
Malczewski. Zaprosiłam Pana — zwracam się do
prof. IGNACEGO TRYBOWSKIEGO, dyr. TPSP
w Krakowie — do rozmowy o tym artyście
sądząc, że z takiej formy przypomnienia tej
postaci wyłoni się bardziej żywy jej obraz. Nie był to je
dyny powód aby właśnie/z Panem na ten temat porozma
wiać. Tó przecież na budynku Towarzystwa Przyjaciół
Sztuk Pięknych widnieje wspaniały fryz Jacka Malczew
skiego. Jego autor w październiku 1929 roku spoczął na

Skałce. Jest ostatnim artystą tam pochowanym a przecież
Matejko umarł wcześniej, dlaczego pochowany został na Ra-
kowicach?

— O, bo Matejko wyprosił sobie na łożu śmierci, by go
nie pochowano obok Kraszewskiego, któremu nigdy nie wy
baczył krytycznych uwag o obrazie Rejtana. A Malczewskie
mu rzeczywiście, jako ostatniemu, bił z Wawelu Zygmunt
i na Skałce nie pochowano już po nim żadnego artysty. Czy
pani wie, że Malczewskiego włoźno do trumny w habicie
tercjarza?

~ Był nim rzeczywiście, czy to skłonność do przebierania
się, jaka przejawiał za życia?

Podobno chciał się zapisać w młodości, ale Adam
Chmielowski miał mu wówczas powiedzieć — Jacku taki
łobuz jesteś, że już teraz myślisz o tym. jak ci będzie ład
nie w habicie w trumnie! No i nie zapisał się. A co się ty
czy przebieranek, istotnie miał wyraźną predylekcję do u-

bierania swoich modeli j siebie w dziwne a niekiedy dzi
waczne stroje. Nie tylko w autoportretach.

— Przytoczmy fragment z monografii Malczewskiego
autorstwa Adama Heydela, który tak na ten temat pisze:
„Pojawia się w mieście w fantastycznej, czarnej, z czerwoną
podszewka i kapturem, hiszpańskiej pelerynie _ czarny
anglez, krótkie spodnie w krateczkę, żółte sztylpy, biały,
miękki plastron kawalerzysty zamiast kołnierzyka i krawa
ta. miękki czarny kapelusz ż wielkim rondem: takie i inne
kombinacje ubiorów, to jego wynalazek i jego styl. Umie
mu zresztą Jacek nadać swojego rodzaju wykwintność. Jest
w tym stylu trochę kokieterii i trochę pokpiwania z kon
wenansu”. Zostawmy jednak te zewnętrzne atrybuty przy
należności do świata sztuki, zajmi.imy się miejscem jakie
ten artysta zajął. Wkrótce po śmierci został zapomniany
dlaczego?

— Czy rzeczywiście zapomniany? Chyba jednak nie. Mal
czewskiego uznawano jakby „po cichu”. Nie darmo jego
pfzen Zbigniew Pronaszko (pamiętajmy jego portret Ceza
rego Jellenty), nie darmo Piłsudski — wielbiciel Słowackie
go, nie darmo szczery podziw i uznanie dla brata Alberta
Pozostawiły Malczewskiego na jedynej w swoim rodzaju po-

ycji. Roli jaką odegrał nie sposób było podważyć.
{— Jednakże krytyka nie poświęciła mu zbyt wiele uwa-

?dy?y ówczesnych artystów i krytyków stać było ze

3,4°* stanowisk bronić konsekwentnie głoszonych racji
hta - ^nyęh; być może pozvskaliby w tym czasie dla sie-

.esztukę Malczewskiego. Aliści uczyniono to, co z jednej
. 0• nate°rsze a z drugiej.-najlepsze: pozostawiono

? , lpok°JU- Jakby nikomu nie przeszkadzał, jakby go nie
*’ r° znaczv

' nie był. Trwał w namieci kontynua-
_

row pokolenia Młodej Polski, dyskretnie patronował ucz-

I0m, był obecny w anegdotach. Miał swoje miejsce w hi-
orn polskiego malarstwa. Był wartością, o której jednak

nuct wyraźnie nie mówił, jaką była.
— Jego symboliczna twórczość na wskroś przepełniona

yia patriotyzmem, marzeniami o niepodległości Polski Na-
et podczas korekt mawiał ponoć do swoich studentów:

ujcte tak. ażeby Polska zmartwychwstała. To chyba spr»-
’.żc jego twórczość była zjawiskiem kłopotliwym. Po

® obserwujemy drugą jakby falę niepamięci o tym
ski^CIC' ■csz*a ,znamy to nie tylko z przykładu Malczew-

ro. ta s'-->pozoartystycz-ę, nrzowrażliwienie
óecydenckich, powodowały usuwanie z pola

mżenia obrazów o kłopotliwej wymowie.
— No właśnie. Żeby powołać się na inny przykład, przez

lata nie było możliwości wystawienia Panoramy Racławic
kiej. która, cokolwiek bv o niej mówić dc sztuki należy. To
warzyszyły temu nieraz nieprawdopodobne i karkołomne in
terpretacje obrazów i intencji artystów.

— Malczewski jak nikt inny chyba doświadczał takich
zarzutów, jego twórczość szarpano najrozmaitszymi preten
sjami. Dziś po latach jak się czyta o tym i śmieszno, i stra
szno.

— O tak. w 1953 roku np. na sesji matejkowskiej wygło
szono niezwykłą rewelację na temat „Melancholii” Malczew
skiego. Niejaki Andrzej Jakimowicz był autorem interpre
tacji. którą warto tu przytoczyć, choćby jako memento, że

zatrutymi myślami nie warto się dzielić publicznie.
„w malowanej w stuletnią rocznicę (!) kościuszkowskiego

powstania „Melancholii”, w wizyjnej atmosferze, w reali-
stycznymi środkami uk.aę-mri ntareainci cytupoii roztartą
się sens i zamierzona przez artystę ideowa treść dzieła. Są
to tony nadchodzącego schyłku, tony, które się złożą na

dysonansową muzykę imperialistycznej fazy w kulturze na
szego narodu. W późniejszej swej twórczości stanie sie też
Malczewski aż nadto wymownym ilustratorem rozkładowych
procesów, zachodzących w ideologii tego okresu historycz
nego, dochodząc w swoich obrazach powstałych po 1917 r.

do wypowiadania jawnie reakcyjnych treści politycznych.
Sztandar walki narodowowyzwoleńczej, który się tak wy
raźnie już zachwiał w rękach Chorążego na obrazie Mal
czewskiego „Melancholia”, wysunął się z rąk burżuazji.
Przejęły go inne ręce, ręce proletariuszy, którzy przez eta
py walk Wielkiego Proletariatu. SDKPIL, Komunistycznej
Partii Polski i Polskiej Partii Robotniczej zatknęli go wre
szcie na budowanym dziś rękami nas wszystkich gmachu
Rzeczypospolitej Ludowej”.

— Historia kołem się toczy. W 1968 roku odbyła się wiel
ka wystawa dzieł Malczewskiego w Muzeum Narodowym w

Poznaniu, kilka lat po wystawie krakowskiej, urządzonej
przez Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych. Od tego cza
su datuje się chyba nowy okres w recepcji twórczości auto
ra „Melancholii”, „Zatrutej studni”, „Śmierci Elenai”, „Na
etapie” i wielu innych wspaniałych płócien.

— Tak, ten nowy okres przyniósł wiele interesujących
rozpraw o twórczości Jacka Malczewskiego. Przybliżyły one

prawdę o tym wspaniałym artyście, chociaż nadal kryje
się on za niejedną tajemnicą. Był bowiem niepodobny do
innych współcześnie tworzących artystów, którzy byli do
siebie tak czy inaczej właśnie podobni. Wielkość Malczew
skiego przeczuwamy, ale nie została ona ostatecznie zdefi
niowana. Artysta pozostaje Sfinksem, jedną z postaci ze

swych obrazów.
— Jedno wszak można powiedzieć o nim na pewno, że

spośród 2000 obrazów krakowskiego malarza, wśród wielu
wątków tematycznych o znaczeniu egzystencjalnym, na czo
ło wysuwa się idea polskiej niezawisłości narodowej. Inny
malarz Jan Stanisławski miał podobno powiedzieć, że Ja
cek Symbolewski (cóż za trafne przeinaczenie nazwiska) po
trafi namalować żabę w kwaśnym mleku a obok zbawie
nie Polski.

— Tak, jego malarstwu w jakiś sposób wyszło to, co ra
dził swoim studentom: malujcie tak aby Polska zmartwych
wstała. Wzruszająco ożyły niedawno w związku z 70. rocz
nicą odzyskania niepodległości w 1918 roku prorocze obra
zy — owe Nike Legionów; Zmartwychwstania, Polonie, wła
śnie te dezawuowane w latach 50. Malczewski w swej na

wskroś subiektywnej niezależności był właśnie takim rzecz
nikiem ideowej sztuki, choć formy jej były inne, niż to ma

miejsce dzisiaj, ucieleśnione w niezwykłych malarskich wi
zjach, które przecież nie pozostały tylko historycznymi do
konaniami.

— Jacek Malczewski nie był rzeźbiarzem, nic nie wia
domo nawet o takim rzeźbieniu dla potrzeb malarstwa jak
to czynili inni artyści, Wyczółkowski czy Wyspiański. Jest
jednak takie dzieło w Krakowie, o którym jakby zapom
niano. a które warto tu przypomnieć nie tylko ze względów
rocznicowych, ale dlatego, że można mu się przyjrzeć w ca
łej okazałości, bo nie zasłaniają go już rusztowania. Bardzo
proszę o przybliżenie czytelnikowi fryzu na Pałacu Sztuki.

— Jest to fryz płaskorzeźbiony obiegający wkoło Pałac
Sztuki. Autorem tego dzieła jest Jacek Malczewski, co jest
wiadome od dawna, ale jakoś monografiści nie zajmowali
się tym tematem. Projektowany na przełomie obu stuleci,
stanowi istotny klucz do zagadkowego w sztuce Malczew
skiego odrzucenia realizmu i przyjęcia symbolizmu. Jest
faktem, że w całej epoce pomatejkowskiej nie ma tak świe
tnego i artystycznego rozwiązania jak ów fryz. Co więcej,
chcę to podkreślić, że jest to w Polsce najważniejsze dzie
ło sztuki w swoim rodzaju, jeśli o styl modernizmu Młodej
Polski idzie, ba, zasługuje na to, by wejść do historii mo
dernizmu europejskiego.

— Co przedstawia? Oczywiście skrótowo rzecz ujmując, bo
każdy oglądając to dzieło doda do tego własne odczucia i
interpretacje.

— Są to dwa pochody, wyruszające w przeciwnych kie
runkach i spotykające się na ścianie

_ południowej. W po
chodach widzimy artystów triumfatorów, wielkich i twór
czych i tych, którym się nie powiodło. Przywódcy dwóch po
chodów spotkawszy się uklękli przed Muzą. Ta. jednemu
podaje wieniec, drugiemu tylko gałązkę. Pegaz jednego ar
tysty ma dumnie rozpostarte skrzydła, ten drugi ledwo się
trzyma na nogach. Oczywiście mnóstwo postaci symbolicz
nych, mnóstwo symboli, słowem koleje losów tych, których
Sztuka hołubi i tych, których boleśnie doświadcza.

— Od refleksji na temat sztuki i kontemplowania dzieł
wielkich twórców nie ubędzie nam prozaicznych proble
mów. Ale myśląc o nękającej nas hiperinflacji warto cza
sami. jakby na przekór wszystkiemu, poświęcić chwile uwa
gi wartościom trwałym, nieprzemijającym. Może wówczas
łatwiej będziemy znosić codzienność? Przechodząc koło Pa
łacu Sztuki przy pl. Szczepańskim popatrzmy w górę. Ten
wspaniały fryz wykonał artysta, któremu 60 lat temu bił z

Wawelu Zygmunt.
Rozmawiała: URSZULA ORMAN

Królowa sportu obchodzi w Polsce
w bieżącym roku jubileusz 70-le-
cia istnienia. Jubileusz to smutny,

gdyż nastąpił całkowity upadek dworu
królowej i tylko wspomnienia pozosta
ły tym, którzy chcą widzieć w pełnym
blasku polską lekkoatletykę. Ostatnie
sukcesy reprezentantów Polski na mi
strzostwach świata w Helsinkach, kie
dy to mistrzowie jednego sezonu —

trójskoczek Zdzisław Hoffman i kulo
miot Edward Sarul — zdobyli złote
medale, nie były w stanie przesłonić
upadku naszej lekkoatletyki. Niestety,
późniejsze przesławne lanie na mistrzo
stwach w Stuttgarcie nie zakończyło
okresu niszczenia tej dyscypliny spor
tu w kraju. Organizacyjnie jesteśmy
dziś na poziomie krajów zamykających
lekkoatletyczną stawkę, kibice z nie
pokojem patrzą, czy ostatnie talenty
w osobach Nagórki, Partyki, Jędrusika
i Chmary jakimś cudem zdołają prze
bić się przez krajowy mur niekompe
tencji i osiągną wyniki na miarę swo
ich predyspozycji, czy też, co jest bar
dziej prawdopodobne, zaginą w szarzy-
źnie całego naszego sportu. Wymaga
nia współczesnego sportu przerosły mo
żliwości sterników Polskiego Związku
Lekkiej Atletyki lat 80., poza dobry-

nalny wówczas rekord świata 17,03 m,
Tym wyczynem przeskoczył epokę, w

której przyszło mu startować. Później
wyjechał do Niemiec, w środowisku
starano się o nim zapomnieć (nie tylko
z własnej woli), nikt jednak nie jest
w stanie odebrać mu jego pozycji fe
nomenalnego polskiego mistrza. Były
to czasy, w których potrafiliśmy jak
równi z równymi walczyć z lekkoatle
tami Stanów Zjednoczonych, w któ
rych Polki wygrywały z najlepszymi
zawodniczkami' irinych krajów na are
nach sportowych, biły także rywalki
swoją urodą, nie strasząc musku
laturą czy nadmiernym owłosie
niem upodabniającym kobiety do męż
czyzn. Takim uosobieniem; wdzięku’by
ła zawodniczka AZS ’

Kraków, mi
strzyni Europy z 1958. r. w biegu na

200 m Barbara Janiszewska, obecnie
Sobottowa.

W latach 1964—80 w barwach Pol
ski startowała Irena Kirszenstein-Sze-
wińska, lekkoatletka, która uznana zo
stała za najlepszą zawodniczkę w świa
towej historii tej dyscypliny sportu.
Najlepsza sportsmenka w świecie ro
ku 1974 zaczęła swoją wielką karierę
w wielkim stylu. Na igrzyska do To
kio pojechała jako 18-letńia dziewczy-

ły, metodę wstrząsową, najprostszą, ale
garażem najgorszą. Komitet Młodzie
ży i Kultury Fizycznej wyznaczył w

Polskim Związku Lekkiej Atletyki ko
misarza w osobie jednego z twórców
„Wundertęamu” Jana Mulaka Była to

największa krzywda, jaką można było
zrobić temu zasłużonemu człowiekowi,
nie' jest w stanie naprawić tej krzyw
dy nawet obecne wybranie pana Mula
ka na funkcję honorowego prezesa
PZLA. Swoim nazwiskiem firmował
rozkład lekkoatletyki człowiek,' który
kiedyś budowa! jej potęgę. Czy Alek
sander Kwaśniewski aż tak bardzo nie
lubi Jana Mulaka, że wyznaczył mu. tę
rolę? A może, tylko przewodniczący
KMiKF podejmując taką decyzję, nie
myślał...

Zadaniem komisariatu było ożywienie
lekkoatletyki. Wcześniejszy sukcęs ju
niorów na mistrzostwach świata w Ka
nadzie starano się wykorzystać propa
gandowo, jako osiągnięcie otwierające
nową drogę polskiej lekkoatletyce. Fa
ktycznie jednak Partyka czy Jędrusik
pod nowymi rządami zatracili swoje
wartości. Wycieczki pod wodzą komi
sariatu nie były już tak udane. Zaczę
ły. się konflikty z zawodnikami. PZLA

mi chęciami nic nie wniósł nowego do
związku zarząd komisaryczny. Czy mo
żna mieć jakiekolwiek nadzieje co do
nowego Zarządu PZLA, skoro prezes
Czesław Ząbecki, pełniący już tę fun
kcję w latach 1980—84, przyznał, że je
go pierwsza kadencja przyniosła marne

efekty?
O wiele bardziej sympatyczne dla

jubilatki i jej wielbicieli są wspom
nienia. Polski Związek Lekkoatletycz
ny powstał 11 października 1919 roku.
Na bazie silnych ośrodków we Lwowie,
Krakowie i Warszawie bardzo szybko
pojawiły się na bieżniach, skoczniach i
rzutniach talenty światowej klasy, a

symbolem stał się najwszechstronniejszy
polski sportowiec Wacław Kuchar. Pol
ki potrafią łączyć piękno ze wspania
łym poziomem sportowym. Na Igrzy
skach Olimpijskich w Amsterdamie w

1928 roku Halina Konopacka zdobywa
nie tylko pierwszy dla kraju złoty me
dal olimpijski w rzucie dyskiem, ale
zostaje również Miss Olimpiady. Jest
pierwszą wielką gwiazdą polskiej lek
koatletyki, w jej ślady szybko poszli
inni. Jeszcze przed wybuchem wojny w

Los Angeles Stanisława Walasiewicz
w biegu na 200 m i Janusz Kusociński
w biegu na 10000 m sięgają po najwyż
sze trofea olimpijskie. To oni zapoczą
tkowali wspaniałą kartę historii pol
skiej lekkoatletyki. Kusociński był nie
tylko wspaniałym lekkoatletą, zapisał
się w naszej historii również jako pa
triota, który zginął za ojczyznę.

Po wojnie Elżbieta Duńska-Krzesiń-
ska w skoku w dal i oszczepnik Janusz
Sidło zapoczątkowali pasmo sukcesów
reprezentacji Polski, nazwanej za gra
nicą „Wunderteamem”. Na przełomie
lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych
„cudowny zespół” lekkoatletyczny
przebojem wszedł do grona światowe?
czołówki. Były to czasy, gdy na sta
dionach na równi emocjonowano się
wyczynami piłkarzy jak Krzyszko-
wiaka, Chromika czy też supergwiazdy
naszego sportu Szmidta. Józef Szmidt
dwukrotnie zdobywał tytuły mistrza
olimpijskiego, dwa razy stawał na naj
wyższym podium w mistrzostwach
Europy i wreszcie ustanowił fenome

na. wróciła z trzema medalami olim
pijskimi, w tym jednym złotym, w

sztafecie i z rekordem świata! Pani
Irena osiągnęła w sporcie wszystko, co

w ówczesnych czasach można było o-

siągnąć. Trzy złote medale olimpijskie
stanowią ozdobę jej sportowej kolek
cji. W latach siedemdziesiątych o Sile
polskiej lekkoatletyki stanowiły jeszcze
takie nazwiska, jak: Grażyna Rabsztyn
i cała plejada świetnych plotkarek
Władysław Komar, Jacek Wszoła, Ta
deusz Ślusarski, Bronisław Malinowski

czy Władysław Kozakiewicz. Oni i ich
poprzednicy zdobyli dla naszego kraju
15 złotych medali olimpijskich, jako o-

statni Malinowski i Kozakiewicz w

Moskwie. Kiedy skończyła się ich era.

rozpoczął się rozkład całej naszej lekko
atletyki.

Nie znalazł : się nikt, kto potrafiłby
zatrzymać proces niszczenia tej dyscy
pliny sportu i władze sportowe wybra

nie potrafił tak zorganizować swoim
najlepszym zawodnikom startów, aby
pogodzić ich potrzeby finansowe z po
trzebami reprezentacji. Za niesubordy
nację związaną z dodatkowymi startami
Kolasy i Chmary w dewizowym mi
tyngu ukarano tylko tego pierwszego,
gdyż liczono, że Chmara zdobędzie me
dal w Halowych Mistrzostwach Euro
py. Maratończycy nie wystartowali w

Pucharze Świata, gdyż, jak się okazało,
nikt nie potrafił z nimi wcześniej u-

stalić warunków finansowych związa
nych z Występem, jak i odpowiednio
wcześniej dostosować kalendarza. Pra
wdziwym blamażem skończyły się pla
ny Zorganizowania jubileuszowych ob
chodów 70-lecia PZ’A przy okazji mi
strzostw kraju rozgrywanych w Kra
kowie. Opracowano program uroczy
stości, rozesłano zaproszenia, po czym
akademię odwołano, zapominając o

tym poinformować gości zaproszonych
z całego kraju i z zagranicy. W efekcie
klamki krakowskiego magistratu poca
łowały panie Jóźwiakowska, Suknie-
wicz, Sarna czy Sobottowa, a asysto
wał im przy tym przybyły z RFN
Edward Adamczyk. Nie brakowało
skandali na samych mistrzostwach, w

których wystartowało dwukrotnie
mniej uczestników niż w latach po
przednich. Startujący zgodnie z regu
laminem w rywalizacji młociarzy Mi
chał Popiel z Grodna, który zawsze

czuł się Polakiem i cieszył się, że w

barwach Jagiellonii Białystok będzie
mógł wreszcie wystąpić w mistrzo
stwach Polski, został zbojkotowany
przez swoich kolegów. Wygrał rywali
zację, ale mistrzem Polski został uzna
ny ktoś, kto w swoim rrfniemaniu jest
lepszym Polakiem. Kto się powinien
wstydzić za ten skandal? Działanie ko
misariatu skończyło się na dobrych
chęciach, które lekkoatletyce nie po
mogły Jedyną zasługą kuratora i jego
ludzi jest powołanie do życia Fundacji
Polskiej Lekkoatletyki, ale czy na tej
instytucji można oprzeć całą przysz
łość królowej sportu?

JANUSZ KOZIOŁ
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Warszawskie rozmowypremierem spotkał się 'prę^
mier Tadeusz Mazowiecki.
Następnie pod- przewodnic
twem T. Mazowieckiego i • I.
Carlssona toczyły się polsko-
szwedzkie rozmowy • plenarne.

Podczas rozmów plenar
nych mówiono o problemach
gospodarczych. Ingrar ■Carlś-
son zapowiedział, że w 1991 r.

zostaną zniesione ogranicze
nia; celne- i eksportowe w

handlu Polski z jego krajem.
Wyraził też gotowość podzie
lenia się- szwedzkimi dóświad-
rżeniami, w 'zwalczaniu defi
cytu, budżetowego.

Współpraca Polski i Szwe
cji w dziedzinie -ekologii -. tb
drugi temat .jaki poruszono w

trakcie .'rozmów. Strona poi- kawie polskiego rządu.'
łka przedstawiła kilkanaście
projektów współpracy W- tej
dziedzinie. •

Dyskutowano również ’ nad
współdziałaniem obu państw
w celu źwółśnia konferencji
szef&w./Fząciów pąństw-bałtytf? -

kich', -: odhrohie
środowiska., -

Premier Ingyąr, Carlssou?
zaprosił pretniera ? Mazowiee-
ckiegó dó złożenia Wizyty w

SWeeji

premiera Szwecji
Bezpośrednio po zakończę1

nip '-.rpżmów plenarnych .obaj
preińierży 'podpisali rniędzy-
rządową1 umowę o - ochronie i.
wpajemnym ■popieraniu ■inwe
stycji.- -

■Premier, . Tadeusz, Mazo
wiecki- wypał -obiad na . częśc
szwedzkiego gościa f jego de
legacji,'; na; który 1 przybyli
przedstawiciele Sejmu i Sena
tu, sił politycznych oraz człpn-

Prezydent Wojciech Jaruzelski
przyjął premiera Królestwa
Szwecji Ingrara Carlssona. W
trakcie rozmowy omówiono
ważniejsze problemy między
narodowe, zwracając szczegól
ną uwagę na sprawy bezpie
czeństwa, rozbroienią i odprę
żenia..w Europie. Podkreślono
zgpdńośC lub zbieżność poglą
dów w tych kwestiach i wska
zano na. możliwość dalszego
rozwijania współpracy w skali

subregiónalnej i ogólnoeuro
pejskiej.

Nawiązując do bogatych tra
dycji sąsiedztwa między Pol
ską ą Szwecją. wskazano na

celowość rozwoju kontaktów 1
współpracy we wszystkich
dziedzinach, a przede wszyst
kim W. zakresie ochrony śro
dowiska i . wielu gałęziach go
spodarki.

W siedzibie Komitetu Cen
tralnego PZPR odbyło Się
spotkanie Mieczysława F. Ra
kowskiego - z premierem
Szwecji, przewodniczącym So
cjaldemokratycznej Partii Ro
botniczej. Ingrarem Carlsso-
nem.

M. F. Rakowski przedstawił
ocene sytuacji w Polsce z

punktu widzenia PZPR , oraz

poinformował o aktualnym
stanie dyskusji nad, kierunka
mi przeobrażeń PZPR w śW’e-
tłe przygotowań do XI Zjaz
du..

I sekretarz KC PZPR wy-

raził salnttresowanie •żywie
niem dialogu a partią szwe
dzkich socjaldemokratów.

Późnym wieczorem, w am
basadzie Królestwa Szwecji w

Warszawie premier Ingrar
Carlsson spotkał się z przewo
dniczącym NSZZ „Solidarność”
Lechem Wałęsą.

— Odczuwamy w Polsce za

mało Skandynawii, politycz
nie, ekonomicznie i społecz
nie; jesteśmy bliskimi sąsia
dami, a powiązania ekonomi
czne między nami są słabe
te słowa Lecha Wałęsy mieli

okazję usłyszeć. polsey i
szwedzcy dziennikarze obser
wujący pierwsze minuty tego
spotkania ze szwedzkim go
ściem. L. Wałęsa mówił .pre
mierowi Szwecji, o swoich ,

czekiwaniach, związanych i
rozwojem sytuacji w Polsce,
wyraził też przypuszczenie, że

jeśli reformy przebiegać będą
pozytywnie, to coraz częstsze?
będą powroty Polaków z 'za
granicy do kraju. .■•

Ingrar Carlsson w sobotę,
w. ostatnim, dniu swojej . wi
zyty w Polsce, będzie przeby
wać w Krakowie oraz w. Kom
binacie Metalurgicznym w

Nowej Hucie.

Tarnów

Bliżej wyborców
(Inf. wł.> Nad możliwościa

mi zwiększenia skuteczności
pracy zespołów radnych par
tyjnych, nad metodami posze
rzenia współdziałania rad
nych a wyborcami zastanawia
li się ostatnio Członkowie Ko
misji Organów Przedstawi
cielskich i Samorządu Tery
torialnego , Komitetu Woje
wódzkiego PZPR w Tarnowie.

. Wprawdzie — mówiono —

partyjni radni tarnowskiej
WRN przodują w zgłaszaniu i
podejmowaniu różnorodnych
inicjatyw i. przedsięwzięć, to

jednak sporo do życzenia
przedstawia nadał kontakt ra
dnych z wyborcami oraz włas
nymi'instancjami i organiza
cjami, partyjnymi. Tylko nie
które organizacje partyjne
próbują zmienić styl pracy, z

partyjnymi radnymi. Należą
do nich m. in.: komitety miej
skie w Bochni 1 Tarnowie o-

raz gminne w Borzęcinie. Ra-
dogoszczy i Wietrzychowicach.

Niepokoi — powiedział Jan
Łazowski, wiceprzewodniczący
komisji — iż w Wielu instan
cjach prezentuję się opinię, że
w tej,sprawie nic nie da się
zmienić w aktualnych. warun
kach społeczno-gospodarczych.

Zdaniem Jerzego Sandorka,
nie wszyscy radni partyjni u-

toźsamiają się z instancją par
tyjną w prezentowaniu woli
wyborców.

Wczorajsza, wspólna dysku
sja członków komisji podczas
egzekutywy Komitetu Woje
wódzkiego PZPR, której prze
wodniczył I sekretarz KW
Władysław Plewniak — po
twierdziła, że systematyczna
współpraca radnych partyj
nych z wyborcami, z przedsta
wicielami’ samorządów miesz
kańców, powinna sprzyjać za
równo rozwiązywaniu proble
mów, jak i budowaniu autory
tetu radnych.

RÓŻNI
-»■

„MARKET” W-899 WalM,' «in R,
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jednym zakładzie usługowym.
Nie. funkcjonuje dyrekcja
kombinatu, której Siedziba za
jęta jest przez grupę strajku
jących. (...) Strajk odbywa się
w. zakładach wyposażonych
technicznie i socjalnie powy
żej średniej krajowej, ó wa
runkach płacowych znacznie
wyższych niż- w ,, sąsiednich
kombinatach I ponad średnią
krajową. (...) Zdecydowana
większość załogi oraz społe
czność gminna jest przeciwna
strajkowi. Stwierdzono (o-
świadczenie w lokalnej prasie),
że Iokałno-regionalne władzę
»Sondarności« w swoim oświad
czeniu zdecydowanie potępiają
strajk i odcinają się od nie
go, wskazując na jego niele
galność, szkodliwość dla za
kładu, ludzi i ich rodzift. Nie
strajkująca część załogi zagro
ziła strajkiem w wypadku po
traktowania strajkujących jak
w strajku legalnym. Na te
renie kombinatu usiłują pod
jąć kontrole;, na wniosek' straj
kujących, Inspektorzy NIK.
Zakłócenia w funkcjonowaniu
przedsiębiorstwa już spowodo
wały zagrożenia dużych strat
w postaci: nie zebranych do
tąd ziemiopłodów, nie wyko
nanych Siewów jesiennych, o-

raz dużego opóźnienia w pod-
orywkach zimowych.

. (...) Strajk należy przerwać
bezwarunkowo — wobec przy
stąpienia NIK -do kontroli i
konieczności stworzenia' do
niej inspektorom normalnych
warpnfców. Nię należy/ ‘do
konywać żadnych gratyfikacji
za czas nie przepracowany
strajkującym. Do rozpatrzenia
skarg pracowniczych, które
doprowadziły do strajku przy
stąpić po zakończeniu kontro
li NIK 1 w. oparciu o jej
wnioski. („.) Należy odsta pić
od blokowania przez strajku
jących zajmowanych „ obecnie
obiektów państwowych. • to

jest Siedzib urzędu i zakła
du, gdyż utrudnia to funkcjo
nowanie zagrożonej gospodar
ki”.

.. A ■teraz, fragmenty
’ informa

cji senackiego Biura .Inierw?en-
cji:.',

„.„Dziś mija 41. dzień straj
ku okupacyjnego w Kórnic
kim Kombinacie Rolnym w

Gołdapi. W kombinacie dzia
łającym na ponad 20 tys. ha
strajkuje czynnie ók, 300 osób,
a żnaczna część załogi popie
ra strajk nie przerywając
pracy, w trosce o 'zapewnienie
ciągłości -w” produkcji, zwła
szcza zwierzęcej.

(...) Postulaty obejmują, spra
wy płacowe, organizacyjne
(także) i socjalne załogi. Je
dnakże rzeczywista przyczyna
strajku tkwi gdzie indziej.
Główne zarzewie konfliktu
powstało na tle stosunków
międzyludzkich w kombinacie,
które strajkujący : nazywają
feudalnymi. Ich zdaniem auto
rytarne rządy dyrektora To
masza Romań.czuka, sprawo-
srane od prawie 10 lat, dopro
wadziły do sytuacji całkowi
tego uzależnienia osobistego
pracow ników, a dyrektor, dla
umocnienia swojej wdadzy, u-

trzymuje wadliwą organizację
kombinatu. Prow adzi to do
minimalizacji efektów’ gospo
darczych, a w’ konsekwencji
odbija się negatywnie na sy
tuacji załogi. Załoga i kierow
nicy jednostek organizacyj-
tych żyją w' poczuciu całkowi
tego ubezwłasnowolnienia, mi
mo pozorów pełnej samodzieł-
bości gospodąrezęj żakładu.

. Konflikt między dyrekto
rem a pracownikami narastał
cd dłuższego czasu, a nasilił

się szczególnie od czasu wpro
wadzenia nowych zasad pla
żowych. Klauzule zamieszczo
ne w now’ym protokole dodat
kowym ze stycznia br. stwo
rzyły dyrektorowi swobodę u-

stalania wynagrodzeń, zwła
szcza? stawek osobistego zasze
regowania. Dyrektor w- pełni
z tego skorzystał, przyznając
ża taką sama pracę różne
wynagrodzenia lub też nie
stosując tego protokołu W o-

góle wobec dowrolnie Wybra
nych grup, z wyraźną prefe-

rencją dyspozycyjnych praco
wników zarządu, nadmiernie

zresztą rozbudowanego w sto
sunku do rzeczywistych po
trzeb kombinatu.

(..) 30 sierpnia rozpoczął się
strajk okupacyjny. Tegoż dnia
dyrektor opuścił zakład pra
cy, pozostawił załogę i prze
niósł się do Urzędu Miasta I

Gminy. Odmówił jakichkol
wiek negocjacji. Wskutek pre
sji ze strony mieszkańców
miasta podjął rozmowy dopie
ro 8. dnia strajku. Odrzucił

jednak stanowczo wszelkie po
stulaty, żądając bezwarunko
wego powrotu do pracy pod

groźbą natychmiastowego zwol
nienia strajkujących. Jest o-

czywiste, że arogancka posta
wa dyrektora pogłębiła kon
flikt. W tej sytuacji, na wez
wanie komitetu strajkowego,
do Gołdapi przybyli przedsta
wiciele Biura Interwencji Se
natu w celu doprowadzenia
do negocjacji i zakończenia
strajku. W czasie trzech ko
lejnych pobytów, raz tylko; 15
września, tj. w 17. dniu straj
ku, udało im się odnaleźć dy
rektora i wszcząć rokowania.
Okazały się one bezowocne
wobec nieprzejednanego sta
nowiska dyrektora, chociaż
bez wątpienia osiągnięcie po
rozumienia było w tym dniu
możliwe. Postawa dyrektora
Romańczuka wywołała ten

skutek, że wysunięto postulat
dodatkowy, teraz już naczel
ny, usunięcie dyrektora.

(...) W dniu 6 października,
a więc dopiero w 6. dniu straj
ku, przybył do kombinatu wi
ceminister rolnictwa Maśko-
wiak. Nie podjął jednak roz
mów ze strajkującymi, odwie
dzając zaś poszczególne za
kłady kombinatu, straszył lu
dzi odpowiedzialnością karną
za sabotaż. Jedynym efektem
tej wizyty była notatka z 7

października, pełna nieścisło
ści, uogólnień i gróźb, która
przyczyniła się do pogłębienia
nastrojów desperacji u straj
kujących.

(...) Dyrektor kombinatu To-

mass Romańczuk jest posłem,
ziemi suwalskiej z ramienia
PZPR i ta funkcja w najwyż
szym organie władzy państwo
wej, w konfrontacji z jego po
stępowaniem, wywołuje je
szcze większe wzburzenie
wśród strajkujących 1 miej
scowej społeczności.

Na wniosek Komitetu Straj
kowego, na zlecenie wicemar
szałka Senatu Józefa Slisza, w

Kórnickim Kombinacie Rol
nym rozpoczęła się kontrola
NIK”.

Obydwa te dokumenty do
tyczą tego samego zdarzenia,
a przecież są tak diametral
nie różne.- Kto ma rację —

nam trudno przesądzać. Fak
tem jest tylko, że cytowane
dokumenty są autorstwa

przedstawicieli . „solidarnościo
wego” Senatu i „solidarnościo
wego” rządu...

JANUSZ HASDEREK
' i'

WARSZAWA (PAP). Dwu
krotnie zebrała się. w . czasie

piątkowych obrad Sejmu ■Ko
misją Regulaminowa i Spraw
Poselskich. Pos. Janusz Szy
mański (RZP.R) nawiązując do
sytuacji w„,jalćiej znalazł się
pos. Tomasz Romańczuk, w

związku z ■konfliktern w-Romi-
ckim Kombinacie Rolnym w

Gołdapi,, wystąpił o .powoła
nie przez komisję ? grupy po
selskiej. lub podkomrsj’’, która
zajęłaby.. się? kompleksowym
zbadaniem sytuacji, pos. Ro
mańczuka. Zaznaczył, ?że' ?w'
składzie takiej' grupy.- powin
ni znaleźć. się. przedstawiciele,
wszystkich sili .politycznych
reprezentowanych -w. Sejmie.
Pos. Szymański protestował
przeciwko temu?, że delegacja,
która udała' się w piątek 'do
Gołdapi określana jest .jako
rządowp-parlamentarna.

, Po .wymianie zdań co do
sposobu zajęcia się sprawą (co
do konieczności podjęcia jej
przez Komisję Regulaminową
i -Spraw Poselskich .różnic nie
było) komisja postanowiła zło
żyć’ oświadczenie na forum
Sejmu. Zdecydowano również,
że w poniedziałek powołany
zostanie zespół komisji dla
zbadania sprawy.

Wałęsa - Ludwiczak - Jóźwiak
4.

(DOKOŃCZENIE ZE SIR 1)
no wielkie znaczenie pracy
Hąd programem gospodar
czym rządu, który może być
zrealizowany, tylko przy spo
łecznym. zrozumieniu i akcep
tacji.

Uznano, iż trudna sytuacja
w jakiej, ąialeźliśmy się wy
magaj zbliżenia i konsol: dacii
różnych grup społecznych, w

tym szczególnie' grup tereno
wych organizacji .tworzących
koalicję..

Spotkanie-Lecha Wałęsy
z Edwardem I. Równym

WARSZAWA (PAP). 13 bm.
Lech Wałęsa spotkał się ze

specjalnym doradcą prezyden
ta USA i sekretarza stanu ds.
kontroli, zbrojeń, ambasado
rem Edwardem L. Równym.

. Oczekujemy pańskiej wizy
ty w naszym kraju — powie
dział na wstępie rozmowy am
basador Równy.

.Mówiąc ó swym .planowa
nym. wyjeździe; do. USA, Lech

Wałęsa stwierdził: Mamy o-

becnie . taka, sytuację, że mój
3-dniowy wyjazd byłby bra
kiem odpowiedzialności- z mo
jej strony. Jeśli cokolwiek by
się. stało w .Polsce, , byłbym ta
to odpowiedzialny — bardzo
się tego boję, a poza tym o-

bawiam : się, że efekty tego
■wyjazdu nie byłyby w stanie
zadowolić . opinii publicznej.
Nie wiem więc jeszcze co zro
bię. Wydaje się, że będzie ta
ka możliwość, że w kraju się
uspokoi do tego czasu, ale
jeszcze poczekajmy.

Czy konsorcjum to jest to?
t DOKOŃCZENIE ŻE STR I)
partner w działaniach gospo
darczych.

Po formułę konsorcjum się
gnięto też’ w kontaktach pol
sko-włoskich. W czasie tego
rocznej „Polagry” podpisane
zostało porozumienie w spra
wie utworzenia takiego kon
sorcjum. Ze strony polskiej
udział w pracach konsorcjum
zdeklarowało 27 firm;. m. in.
„Horten” z Góry Kalwarii,
„Polmos”/ „Wedel”, . „Opako
met”.. ze strony? włoskiej .fir
my. produkujące maszyny iu-
rżądzenia

' dla rolnictwa ; 7

oraz przedsiębiorstwa zainte
resowane importem artyku
łów spożywczych’ z Polski jia
rynek włoski. Obowiązywać
będzie zasada samofinansowa
nia wzajemnych kontraktów
oraz tw-orżenie spółek typu
joint: yentiireś. "Istnieje rów
nież . możliwość korzystania z

kredytów włoskich spłaca
nych eksportem; Porozumie
nie- ma charakter ramowy,
zaś przyszłość . konsorcjum za
leżeć będzie ■w dużej mierze
od zasadniczych zmian w

strukturach naszej gospodar-
_ _____

.. . ki. .

- ■.
przemysłu rolno-spóżywczęgo

’ ■TOMASZ ORDYK

h(DOKOŃCZENIE ZE STB.

■1. Stanowisko Senatu
sprawie, ustawy ;c zmianie
stawy o podwyższaniu wyna
grodzeń za pracę i ‘ dochodów
rolniczych . , w. związku . ze,
zmianami, cen detalicznych to-

w

u-

warów i usług konsumpcyj
nych; w '1989 r.

$. Zmiany 'w składzie Sena
tu i komisji senackich.

l*-

Pnedslęblorstwd Robót Zmeeh*nl«»wanyeh
„BUDOSTAL 8” w Krakowie — ul, Eraeiróa 3«

— wykonawca robót ziemnych, usług aprźętowyeh na

terenie województwa krakowskiego i katowickiego,
— wykonawca remontów ciężkiego sprzętu budowla

nego w tym maszyn licencyjnych spycharek
„HARTESTER* koparek „MENCK” i Tnnych, ,

— wykonawca robót na budowach eksportowych
■ w związku z uruchomieniem nowych rodzajów pro

dukcji oraz rozszerzeniem działalności eksportowej

zatrudni na korzystnych warunkach
— z-cę kierownika d/a Technicznych Zakładu Robót

Budowlano-Montażowych (inżynier elektryk, inży
nierii sanitarnej -j - s^ż pracy na stanowiskach
kierowniczych),...

— z-cę kierownika Sekcji
’

Prżygótównia i Technologii
Robót Elektrycznych,

— specjalistę dZs robót elektrycznych,
— specjalistę d/s kalkulacji robót ziemnych,
— mistrza robót sanitarnych,
— inżyniera budownictwa, z uprawnieniami budowla

nymi,
— specjalistę, d/s komputeryzacji,
— kalkulatora — technika obróbki skrawaniem,
— absolwentów , s?kół wyższych i • średnich. na. staż.

• prący w zakresie robót sanitarnych' i elektrycznych,
oraz -

. .. .

— monterów instalacji sanitarnych — spawaczy,
— elektromonterów,
— spawczy elektryczno-gazowych,

Zgłoszenia przyjmuje, i szczegółowych inforrńacji
udziela Dział Zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego
przedsiębiorstwa, telefon: 55-31-14, 55-15-11 wew. 214.

K-941-GK

Przedsiębiorstwęo Produkcji I, Montażu Urządzeń
Elektrycznych Budownictwa „Elektromontaż” nr 2

w Krakowie.

ZATRUDNI
na terenie miejscowości: Sucha Beskidzka,
Nowy Targ, Białka Tatrzańska 1 Zakopane

— elektromonterów i elektromechaników do pracy
przy montażu instalacji i urządzeń elektroenerge
tycznych

Wynagrodzenie na podstawie Zakładowego Systemu
Wynagrodzeń.

Przedsiębiorstwa posiądą rhiejsca hotelowe, dobre
warunki socjalne i możliwość wypoczynku we wła
snym domu wczasowym.

Chętni winni zgłaszać się do działu- Kadr 1 Szkole
nia w Krakowie — Nowej Hucie, ul. Łowińskiego 7,
pokój 131.

Dojazd tramwajem nr 22 w kierunku na Wzgórza
Krzęsławickle — drugi przystanek za Centrum Ad
ministracyjnym Huty im. Lenina.

K-867-GK

(DOkoNCŻENIE ZE STR. I*
angielskiej Football Aśsóćią-
tion postanowiły, że dość, już
kompromitacji wyspiarskiego
futbolu i nie życzyły \: sobie
wyjazdu fanów z Londynu,
Manchesteru czy Lirerpoclu
do Polski. W tym celu FA
zwróciła się do ministra spor
tu Golina Moyńihana, aby ten
interweniował u polskich
lylądz i doprowadził dp od
mówienia miejscowym fanom
wiz wjazdowych . do Polski.
Niejako w odpowiedzi na ten

apel, działające na tym tere
nie polskie biura podróży za
oferowały Anglikom... tańsze
wycieczki do Chorzowa i była
to . specjalna zniżka tylko na

mecz. Polska chciała przyjąć
u siebie angielskich, fanów bez
względu. na tp, jakie będą na
stępstwa. Nie wiadomo czy
chodziło nam o funty jakie
można było zarobić, czy też
nie chcieliśmy ograniczać ich
wolności.-osobistej. -

Na przyjazd grupy około
t 5'00 angielskich kibiców spe
cjalnie przygotowały śię nasze

siły porządkowe. Rzecznik pra
sowy komendanta - głównego
MO, płk dr Jan Swieczyński
poinformował; że w akcji za
bezpieczenia pobytu Anglików
w- Polsce weźmie udział 1- 500
milicjantów, w tym także spe
cjalna grupa komandosów.
Eskortowali oni przybyszów

pd chwili ich przyjazdu do

graną-Swojego 'Zespołu. Pili du
ża, ąlę mieścili się W „polskiej
normie” i tylko może ich
głośne śpiewy nieco denerwo
wały : innych gości hotelowej
restauracji. Nie wymagajmy
jednak od kelnerów i portie
rów, aby wyrzucali z sali go
ści, którzy dają napiwki,' sta
nowiące dla wielu Polaków
równowartość pensji. W pew
nym momencie sielanka zo
stała jednak przerwana. Grup
ka Anglików po wypiciu du
żej ilości alkoholu 'i zjedze
niu kolacji ulotniła się od
stolika nie płacąc rachunku.
Kelner twierdzi, że został o-

śzukany na 1Ó2 tysiące zło
tych. We wtorek po raz pier
wszy dali znać o sobie chuli
gani z Polski, Pod hotelem
„Silesia” wywołali oni bójkę,
dotkliwie pobili jednego z

Anglików w ruch poszły
kosze na śmieci i dopiero in
terwencja milicji uspokoiła
sytuację. W ekspresie zmierza
jącym z. 'Warszawy. do Kato
wic rozrób nie było, a dwóch
kompletnie pijanych, obywa
teli,? . .-.jacy podróżowali tym

pociągiem, legitymowało się
palsfarni dowodami. W nocy
z wtorku na środę prawdziwy
raj mieli polscy cinkciarze.

Polski i pożegnali się z nimi Pijanym Brytyjczykom nie
. dopiero, po/odlocie, .ostatniego Chęiało się odchodzić od stó-
samolotu: /czarterowego. Chp- lików do kantorów - wymiany
.ciąż,płk '-$wię£zyński j? . zapew->
niąl. że siły..porządkowe .. .

.debrza przygotowane: do-akcji,

.w .ostatecznym.; rozrachunku'

.uważamjt,- iż tego egzaminu.me
zdały,, Może ,za bardzo1' .. wie
rzono,' "że .■niebezpieczeństwo
przyjdzie tylko ze strony :Am ...

glików, może -zabrakłó werwy" Się-z takich gości kelnerzy,
i doświadczenia w bó.jkaćh’ portierzy, cinkciarze i panien-
milicjantóm./którzy jednak w ki. Było dużo pracy, ale i za-

iunych sytuacjach, poza sta- robek godziwy.
dionami; często swoje óbowiąz- I wreszcie .przyszła środa,
ki wyfc-Ońywąłi „dokładniej”, dzień, który przejdzie do hi-
■PierwsF jatigieiscy kibice.-do-: "

.'.tarli’ do' hotelu -----

..

';już "'w poniedziałek.' 'Grupa
' skitóheadów’' 'kibicująca-' 'Tpt-
. tenhamowi. zachowywała się
bardzo przyzwoicie,-.. Anglicy
ChętftielWymieriiali z nasżymi
kibicami, klubowe z-weżki i

; proporczyki,.' wierzyli -w wy-

wina. Kibice Ruchu, Górnika
i GKS — wprawdzie ha krót
ko — szykują się na wspólne
go „wroga” z Wysp Brytyj
skich. Ogcdz. 15 pozornie po
łączone siły zbierają się pod
hotelem „Silesia” z pełnym ę-
kwipuhkiem. Oprócz żelaznych
prętów i drewnianych pałek
dysponują oni kastetami i
kulkami z łożysk. Ktoś przy
pomniał znana, z naszych sta
dionów pieśń „Boją się nas

kibice angielscy” i wszyscy
przyrzekli sobie, że

‘

tym ra
zem będą się bać rzeczywi
ście. W okolicach ronda do
chodzi do pierwszej poważ

niejszej potyczki. Filmuje te

wydarzenia Telewizja Polska,
ale filmuje do czasu. Nie
wszyscy z tej grupy chuliga
nów marzą o popularności /te
lewizyjnych gwiazd i już po
chwili kamera została zni
szczona. Red. Tomasz Kosiee
żali się potem na konferencji
prasowej, że nie ma ani ma
teriału, ani, kamery. Jeszcze
przed otwarciem bram stadio
nu nasza milicja zatrzymuje
60 kibiców przeciwnika, po
dokładnej analizie zawartości
alkoholu w rozochoconych
głowach siedmiu odjeżdża do
izby wytrzeźwień. W trakcie
meczu i tuż po nim do „żłób
ka” trafia jeszcze jeden An
glik. oraz 42 .Polaków. Na sa
mym. stadionie — jak poinfor
mował "płk' Ryszard Majchro
wicz — usytuowane zostało
stanowisko Konsulatu Brytyj
skiego, którego pracownicy
mieli głównie udzielać porad
prawnych; swoim obywatelom
w razie,.konfliktu z naszymi
władzami. porządkowymi. Po
dobno na ■stadionie jest 60 po
licjantów angielskich, którzy
jednak nie skontaktowali się
przed meczem z naszymi wła
dzami. Zdaniem płk. Majchro
wicza, przybyli oni do Chorzo
wa po cywilnemu w grupach

An- wycieczkowych i jako oficje-
glicy W oczekiwaniu na mecz !e związku,- a ich zadaniem
piją w hotelowych restaura- jest inwigilacja swoich fanów,
cjach piwo i polską wódkę celem wykorzystania zebra-

polonez”, ■Polacy w bramach nych’ materiałów już u siebie,
kamienic i na świeżym po- Dla kibiców ż Anglii’ zarezer-

wietrzu opróżniają krajowe wowano sektor 26, mimo . iż

. s.’.---.?dy te jeszcze były czynne,
.są ą. .potem sprzedawali albo ra

czej .„rozdawali”, funty po ce-

nąch jakie , można, tylko od
notować w pomocy społecznej.
Od. ręki poszły' 1Ó -funtowe

banknoty w cenię po, 50 tysię
cy. złotych . za każdy. Cieszyli

.angielscy kibice do- śtorii polskiej, piłki nożnej'z
„Katowice”1 racji „wj-śtępów” naszych ro

dzimych pseudokibić&w

stadion nie był nawet wypeł
niony w połowie; na sąsie
dnich sektorach 25 i 27 zasie
dli najbardziej agresywni kibi
ce polscy. W tej. sytuacji nie mo
gło obejść się bez walki. Mili
cjanci .z kordonu otaczającego
Anglik.ów najpierw brpnil.i wła
snych głów, uchylając się przed
lecącymi, kamieniami ,i ele
mentami ławek, a d&piero pó
źniej wzięli się do 'roboty. W
ruch poszły pałki, -które niebo
ostudziły zapały obu - stron.

Anglicy wywiesili na płocie
swoją, flagę, co nie spodobało
się kibicom polskim.. Mimo a-

systy milicji’ ri niby-interwencji
z Jej strony, flaga aostaje
zerwana. Zaczjrha się rysować

przewaga polskich chuliganów,
którzy czują się bezkarnie. Nie
uszanowali nawet 78-letniego
kibica- z : Anglii; Ken»,»
Baily’ego, który od 39 lat je
ździ na wszystkie mecze swo
jej'reprezentacji i obejrzał ich
już 259. Baily wyszedł na bie
żnię stadionu z transparent
tern „Niech

‘

źyje Polska” i
został przez Polaków wygwiz
dany. Po' pierwszej bójce O-
próżniono

' sektor 25, który
najbardziej rozrabiał. Do akcji
wkroczyła, milicja wyposażo
na"m. iń. w tarcze ochronne.
Stosowano je na równi- z pał
kami. Względny spokój utrzy
mywał się ! do : końca spotka
nia; a walka na 1 nowo-' przy
brała na sile po meczu.

Tuż po ■zakończeniu spotka
nia na konferencję prasową,
poza trenerami Robsonem i
Strejlauem, przybyli przed
stawiciele milicji: ppłk Krzy
sztof Kudybka i kpt. Zbigniew
Magdziąrz. Poinformowali oni
wszystkich, że najwięcej kło
potów mieli z kibicami - pol
skimi, a nie jak się spodzie
wali z Anglikami. W pociągu
-jadącym-z Gdyni do Katowic,
kibice Arki zdemolowali . 7

wagonów. Zatrzymano 30' chu
liganów, a straty wyniosły
ponad 1,5 miliona- złotych.
Również uszkodzony- przyje
chał- do Katowic -pociąg -jadą-
cy z Gliwic. Ppłk kudybka
twierdził, że polska -miliejaj-w
pełni zapanowała nad.porząd-

kiem wśród kibiców angiel
skich. Jęgo dobre samopoczu
cie ..jeszcze w trakcie • konfe
rencji .zostało mocno zachwia
ne. Otóż po meczu zaczęła, się
regularna bitwa między oby-;
dwiema ■stronami. Anglicy to-
stali obrzuceni kamieniami, a

jeden z nich — z rozbitą gło
wą i cały we krwi — zdołał
przedrzeć się. do sali konfe
rencyjnej. Tutaj przed kame
rami telewizji angielskiej o-

powiedział, w jaki ■sposób zo
stał potraktowany przez Po
laków. Jak na ironię Anglik z

Manchesteru nazywa się John
Konkol, jego' dziadek był Po
lakiem, który przed wojną
wyemigrował ze Śląska dó
Anglii. Krew, która 'spływała
mu z czoła była po części
polska. W czwartek telewi
zyjny dziennik ŚKY-NEWS
kilkakrotnie pokazywał u

siebie film a Chorzowa, po
wtarzano do znudzenia wy
wiad z pobitym' kibicem • z

Manchesteru, podkreślając, że
to właśnie Polacy byli prowo
dyrami większości bójek. Już
Po meczu, -gdy zdołano odse
parować naszych kibiców od
Anglików, doszło do nowej
wojny między, kibicami z

Chorzowa, Katowic i Zabrza.
Codzienne animozje wybuchły
ze zdwojoną energią, bito się
na całego, czego' efektem u-

szkodzęnle czterech milicyj
nych wozów oraz jednego au
tokaru. Koledzy z Katowic
twierdzą, że zostały również
rozbite szyby w tramwajach.
Działania prewencyjne w po
staci niewpuszczenia na sta
dion .92 pijanych kibiców nie
pomogły. 47 interwencji mi
licji nie zapobiegło wielomi
lionowym stratom na stadio
nie Śląskim, w PKP, w sa
mym mieście.. Pseudókibice ze

Śląska, Krakowa i Gdyni —

bo tych najczęściej wymieniał
wśród prowodyrów bójek ppłk
Kudybka — osiągnęli swój cel.
Mó.wi o nich cała Europa, ,a

przyczjmą t*go Zainteresowa
nia ich osobami jest, zdzicze
nie. jakie udało .się osiągnąć
niewielu ludziom.

Nbijćźyciele
u prezydenta

(DOKOŃCZENIE ZE ITR. W
kowie; ‘Tomasz Majewski —

dyr. -Zespołu Szkół Ekonomi
cznych nr 2 w Krakowie; prof.
Roman Pampueh — z AGH w

Krakowie.
Krzyż Oficerski Orderu Od

rodzenia Polski otrzymał nrof.
Bolesław Waligóra — z UJ w

Krakowie.

Krzyże Kawalerskie Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali

m. in.: Janina Szczepanek —

nauczycielka I LO w Nowym
Sączu; Zofia Waligórska —

nauczyciel-metodyk z X LO w

Krakowie.

Kanada udzieli

Polsce pomocy
(DOKOŃCZENIE ZE STR
doraźnych potrzeb importo
wych. Kanada przyzna także
ulgi celne dla towarów impor
towanych z Polskifi Węgier, w

celu' rozwoju eksportu tych
państw.

Kanada, jest czwartym wie
rzycielem Polski. Rząd; kana
dyjski oświadczył, że udzieli

poparcia wysiłkom Polski w

celu przełożenia spłat jej za
dłużenia.

K ro/owe

ciekawostki

i)

(m) A Statystycy twierdzą, :

że polska gospodarka ttspó- 1
łeczniona feminiz-uje sźę. *

W przedsiębiorstwach pań~ (
stwowych w końcu ub. r. i
kobiety ■'stanowiły

’ '

45,8 j
proc: zatrudnionych. Zriaw- <

cy twierdzą, że jest to nie ,

tyle rezultat ekspansji za-
’

wodowej kobiet — co rezy-
’

gnacji mężczyzn z pracy w J

tym sektorze.
’ I

'•
Ja*

JANUSZ KOZIOŁ

ANDRZEJ
STANOWSKI

W
(m) ■ 13 bm. w Przedsię

biorstwie Zagranicznym „Mar-
bet” w Bielsku-Białej wy
buchł groźny , pożar . w hali
produkcji wyrobów ze styro
pianu.

Pożar nastąpił wskutek za
prószenia ognia przez ekipę
spawaczy, prowadzących ro
boty remontowe.

H Jedna osoba zginęła, a 2

zostały ciężko ranne-w wyni-
ku katastrofy, jaka wydarzy
ła się w fabryce materiałów
budowlanych w DnŁepropie-
trowsku na Ukrainie. Zanoto
wano też poważne straty ma
terialne.

CERAMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

RĘKODZIEŁA LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEGO

. „KAFEL”
w Krakowie, ul. Balieka 214

informuje uprzejmie, że z dniem 1 listopada 1989 r.

rozpoczyna produkcję
atrakcyjnych, artystycznych

kafli kominkowych
Zamówienia prosimy kierować pod adresem Spół

dzielni.

Bliższych, informacji - udziela Dział Zbytu, telefon
37-23-09.

Zamówienia będą realizowane wg kolejności zgło-
szeń.

Jednocześnie informujemy, że Spółdzielnia prowadzi
również usługi, w zakresie■rewaloryzacji starych pie
ców.

K-1181-GK

Przedsiębiorstwo Montażu i Dostaw Pieców

Tunelowych w Krakowie, ul. Łokietka 20,

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na terenie: Krakowa, Łodzi Trzuskawicy k. Kielc,

Śląska następujących pracowników:
— kierowników i mistrzów .budów z upraw, bud.
— mistrzów 'd/s rozruchu z upraw. AKP
'— specjalistę d/s płac
— murarzy
— monterów-spawaczy ...

— elektryków z upraw. SEP
— operatorów wózków widłowych i żurawi- samochód.
— fobótników budowlanych i magazynowych
— konserwatora ’

(stolarz, ślusarz, monter co)
— dozorcę (w pełnym wymiarze czasu pracy)
— oraz absolwentów średnich i zasadniczych szkół

zawodowych w zawodach: murarz, monter kon
strukcji’, elektromonter.

Przedsiębiorstwo zapewnia korzystne wygnarodzenie
w/g Zakładowego Systemu Wynagrodzeń.

Istnieje możliwość wyjazdu na budowy eksportowe
do NRD, BRL. WRL po przepracowaniu 1-go roku.

Dla pracowników zamiejscowych gwarantujemy za
kwaterowanie. .

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Zatrudnienia i Płac, Kraków ul. Łokietka 20, tel.
34-55” JO wew. lfi !nh 17.



GAZETA KRAKOWSKA' Sir 7SOBOTA, NIEDZIELA, 14, 15 PAŹDZIERNIKA 1989 R. — NR 240

IASTO
W Krakowie otwarto przychodnię dla byłych więźniów

obozów hitlerowskich

SOBOTA
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gromnie cenimy sobie ten dar
— powiedział; wiceprezydent m. Krakowa

Wiesław Woda podczas spotkania, które w

środę odbyło się w. nowo otwartej przy ul.
Dietla 64, przychodni zdrowia dla byłych
Więźniów obozów hitlerowskich.

Jeszcze przed dwoma miesiącami w tym
miejscu była rudera. Działające w RFN Sto
warzyszenie im. Maksymiliana Kolbego, które
skupia ludzi niosących pomoc ofiarom II woj
ny, przekazało nam w darze unikatową apa
raturę medyczną. Władze Krakowa szybko
przydzieliły lokal, a ekipy budowlane ZOZ
nr 1 Śródmieście wyremontowały go w nie
mal błyskawicznym tempie.

Witając gości przybyłych na otwarcie przy
chodni, dyrektor Instytutu Medycyny Społe
cznej, prof. Henryk Matuszewski, podzięko
wał w imieniu byłych więźniów tym wszyst
kim, którzy' przyczynili się do tego, że już
Wkrótce placówka prżyjmie pierwszych pa
cjentów.

’

Wiceprezydent pokreślił' znaczący
udział w tym przedsięwzięciu krakowskiej
Kurii Metropolitarnej, której ksiądz kanclerz

Bronisław Fidelus dokonał poświęcenia obie
ktu.

Duże uznanie wyrażono dyrektorowi śród
miejskiego Zespołu Opieki Zdrowotnej nr 1,
lek. med. Zofii Kulig. Dzięki jej zaangażowa
niu w tę polsko-niemiecką akcję, drogocenna
aparatura medyczna bardzo szybko znalazła
się w pomieszczeniach wyremontowanych ze

środków finansowych ZOZ.
Stowarzyszenie im. Maksymiliana Kolbego

podarował-1 nam m. in. najnowocześniejsze
aparaty FKG i USG, aparat Holtera służący
do szczegółowej diagnostyki mięśnia sercowe
go oraz urządzenie przyspieszające zrastanie
się kości i gojenie owrzodzeń. Do dyspozycji
pacjentów oddano gabinet kardiologiczny, sto
matologiczny, USG, rehabilitacji narządów
ruchu i fizykoterapii. Cieszy fakt, że przy
wsparciu władz administracyjnych szefowie
krakowskiej służby zdrowia potrafili wyko
rzystać okazję do wzbogacenia naszego mia
sta w jakże potrzebny sprzęt medyczny.

(san)

SŁOWACKIEGO (pi. św.Ducha 1)
P. Chesnot: Czarujący tajdak—19
STARY (Jagiellońska 1;) A,. Cze
chow: Platonów (Spektakl dla do
rosłych) — 1Ś115 SCENA MAŁA

(Sławkowska 14): W. Wharton;
Ptaslek - 10.30. KAMERALNY

(Starowiślna 21): A, Fredro: Zem
sta — 16. BAGATELA (Karmelic
ka 6): W. Młynarski: Jeszcze w

zielone gramy — 19.15. LUDOWY
(os. Teatralne 34): K : I. Gałczyń
ski: Teatrzyk’ Zielona Gęś -* Go
ścinne występy „PIWNICY POD
BARANAMI” z okazji III- Między-
naród Biennale Architektury —

19.30. GROTESKA (Śkarbówa 2);
W Smigasiewiez: O śmiechu, co

strach zwyciężył — 10. MASZKA
RON - SCENA WIE2A RATU
SZOWA (Rynek Gl. 1): G B.
Shaw: Genewa - 19 FILHARMO
NIA (Zwierzyniecka 1): Koncert

symfoniczny: Orkiestra PFK, Gil
bert Levlnc (USA) - dyrygent,
Emanuel As (UŚĄ) — fortepian .

W programie: Rouse, Brahms (II
Koncert, IV Symfonia). Abona
menty S2 — 18.30

BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE 1
DZWON ZYGMUNTA (3—15. niedz

12—15). MUZ. W PIESKOWEJ
■SKALE (Ojców); (10-^-15.30).'

Pozostałe nieczynne.

NIEDZIELA

Nagroda za pamięć

Krzewienie ppstaw patrio
tycznych nie jest teraz modne.
Pomimo tego w Szkole. Pod
stawowej. nr. 93 w .Krakowie
nie kryją, że do spraw zwią
zanych z kultywowaniem tra
dycji narodowej, opieki nad
miejscami martyrologii przy
wiązują dużą, wagę. A że kie
rowani przez nauczycieli u-

czniowie robią to z dużym za
angażowaniem i nieukrywa
nym zainteresowaniem, nic
dziwnego, że ta godna pole
cenia działalność została za
uważona i nagrodzona. Wczo
raj w tej placówce odbyła się
miła uroczystość, w trakcie
której sztandar szkoły i dwóch
jej pedagogów zostało odzna
czonych zaszczytnymi, hono
rowymi odznakami nadanymi
przez Zarząd Główny Związ
ku Bojowników o Wolność i
Demokrację. Wyróżnienie to

cieszy, ale jednocześnie zobo
wiązuje.

(koź)

Plenum KD PZPR w Śródmieściu

Z czym w przyszłość?

OPERA (W Teatrze im. J.

wackiego): S Prokofiew; Kopciu
szek - 12 LUDOWY: R. Brand
staetter: Dzień gniewu’ — 18.
GROTESKA- o śmiechu, co strach

zwyciężył - 17 . .MASZKARON —

SCENA WIEŻA ' " RATUSZÓW A:
St. Canew: Ostatnia noc Sokra
tesa 19., KOLEJARZA (Filipa 6).
E. Raymond: Celestyna — 17.
FILHARMONIA: Koncert symfo
niczny — 19.30 (Abonamenty SI)

WAT w „Mandali”

Dziś, jutro i-pojutrze o godz.
19 na deskach Teatru Manda-
la (ul. Jachowicza l a) wysta
wiony zostanie dramat Miche-
la de Ghelderode pt. „Ęscu-
rial” w debiutanckiej reżyse
rii Tomasza Kowalskiego.
Praca nad spektaklem trwała
od marca. Warte podkreślenia
jest to, że reżyser sam wyko
nał dekorację, przejmując
funkcję stolarza, krawca szy-
jącego wielką płócienną kon
strukcję, mechanika świateł,
inspicjenta i suflera. Obecny
na próbie przedstawienia prof.
Jules van Hutte z Gandawy
— rodzinnego miasta autora

sztuki, zaprosił zespół, który
od imion swych twórców

przybrał nazwę WAT, do za
prezentowania sztuki belgij
skiej publiczności. Czy rzeczy
wiście jest ona warta tego?
Nic łatwiejszego jak przeko
nać się osobiście. Wstęp na

przedstawienie wolny.

(koź)

Po 3,5-miesięcznej przerwie
na swoim plenarnym posiedze
niu zebrała się wczoraj śród
miejska instancja partyjna.
Tematem obrad w pierwszym
rzędzie była ocena sytuacji w

śródmiejskich ogniwach PZPR,
a także sposób wyboru delega
tów na zjazd i przygotowa
nia do samego zjazdu.

Nastroje wśród członków
partii w Śródmieściu cechuje
krytycyzm wobec nieskutecz
ności dotychczasowej polityki
prowadzonej przez kierowni
ctwo. Z licznych wypowiedzi
bije apatia, gorycz i zawód, a

także niewiara i wątpliwości.
Większość organizacji podsta
wowych nie odbywa swoich
zebrań, a jeśli już do nich do
chodzi, to frekwencja nie
przekracza połowy stanu ewi
dencyjnego.

W przeprowadzonym nieda
wno sondażu większość człon
ków śródmiejskiej organizacji
partyjnej opowiedziała się za

przeprowadzeniem zjazdu na

podstawię różnorodnych kon

cepcji programowych, powsta
jących także przy współpracy
ludzi spoza partii. W Śródmie
ściu powołano Dzielnicowe
Forum Przedzjazdowe, które
będzie otwartą płaszczyzną dy
skusji o programie i miejscu
partii w społeczeństwie. Spot
kania odbywać się będą regu
larne w każdy wtorek, poczy
nając od 24 bm. aż do zjaz
du. Tematem pierwszego spot
kania będzie kwestia nowego
programu.

Plenum większością głosów
opowiedziało się za bezpo
średnim wyborem delegatów
na zjazd, a także , podobnym,
oddolnym trybem wyboru
członków centralnych władz
partyjnych. Przedmiotem dy
skusji były także przygoto
wania do przewidywanych, za

kilka,.tygodni wyborów samo
rządowych.

Obrady prowadził I sekre
tarz KD PZPR Jacek Inwałd,
a uczestniczył w nich sekre
tarz KK PZPR Jerzy Hausner.

(jb)

Uroczyste obchody
I! Dnia Edukacji Narodowej

MAŁA KRONIKA
SOBOTA

Q (bk) MAK (Mikołajska
2): Klub „Forum”: co sobotę i
niedzielę dyskoteka z poka
zem bajek video dla dzieci —

11—13.

NIEDZIELA

E SCK UJ „Rotunda” (Ole
andry 1): Giełda zabawek o-

raz przyborów i podręczników
szkolnych. Dzieci do lat 7 —

wstęp wolny. Kawiarnia, wideo
— filmy dla dzieci — 9—14.

Q Filharmonia (Zwierzynie
cka 1): Koncert Orkiestry
Symfonicznej PSM I i II st.
im. M, Karłowicza w Krako
wie, laureatki I nagrody na

Festiwalu „Jugend und Musik
in Wien 1989” i orkiestry
„Bachkreis” z Bergkamen —

11.
B NCK (pl. Centralny 1):

Koncert zespołów z Jarocina
'89 — No Smoking, Closter-
keller, Rattengift — 18.

Cierpliwość, dobroć i życz
liwość — to słowa, które przy
wodzą na myśl naszych na
uczycieli — powiedzieli przed
stawiciele uczniów na wczo
rajszym spotkaniu wyróżnia
jących się nauczycieli: woje
wództwa krakowskiego, z wła-
.dzami politycznymi, admini
stracyjnymi i oświatowymi,
które odbyło się- w salach UM
Krakowa. Za wybitne osiąg
nięcia na polu wychowania,
kształcenia młodzieży tytuły
honorowe „Zasłużony Nauczy
ciel PRL” otrzymali: Włady
sław Bieniek, Mieczysław. Ste
fanów, Stanisława Żelazna.
Krzyżami Kawalerskimi Or
deru Odrodzenia Polski ude
korowani zostali: Aleksandra
Bajorek, Zofia Bania, Janina
Bardan, Jerzy Bargiel, Maria
Bogucka, Stanisław Bryniecki,
Halina Cisło, Bronisława Ciu
pa, Maria Frączek, Eugeniusz
Glikselli, Kazimierz Głownia,

Wiesława Gołdyn, Elżbieta
Góralczyk, Jan Górny, Helena

Hajto, Janina Jabłońska, Tere
sa Kołodziej, Genowefa Las
kowska, Krystyna Nelicka,
Stanisława Nowak, Krystyna
Schab, Antoni Siekański, Sta
nisław Sobczyk, Marta Sucha
nek, Danuta Szebesta, Hermi-
na Zarębska. Wręczono rów
nież Złote, Srebrne, Brązowe
Krzyże Zasługi. Złote i Srebr
ne Odznaki „Za pracę społe
czną dla miasta Krakowa”,
Złotą i Srebrną Odznakę „Za
zasługi dla ziemi krakowskiej”
oraz Medale „Za zasługi dla
oświaty krakowskiej im. H.
Rowida”.

Wszystkim pedagogom ser
deczne życzenia i podziękowa
nia złożył kurator oświaty i
wychowania Mieczysław N«-
woryta. W uroczystości ucze
stniczyli również przedstawi
ciele związków zawodowych
nauczycieli. (ml)

Jeszcze w sferze projektu

Podwyżka cen biletów MPK
Wczoraj na posiedzeniu Ko

misji Ochrony Środowiska i

Gospodarki Komunalnej prze
dyskutowano projekt podwyż
ki cen biletów komunikacji
miejskiej. Okazuje’ się, że
wzrost kosztów materiałów, u-

rządzeń, eksploatacji taboru
stworzył kolejny deficyt w

krakowskim MPK. Dlatego też

proponuje się od 1 listopada
podwyższyć ceny biletów ko
munikacji miejskiej. Bilet
normalny — 120 zł, pospieszny
—: 240 zł, nocny — 480 zł,
podmiejski poza granicami
miasta do 10 km —■240 zł, od
10km—480zł.Kartynaje
dną linię normalne kosztować
mają—7tys.zł,2linie—

11 tys. zł, na wszystkie linie
— 20 tys. zł'. Bilety szkolne i
socjalne — 1 linia — 3,5 tys.
zł, 2 linie — 5,5 tyś. zł, wszy
stkie linie — 10 tys. zł. Uwaga
gapowicze! Proponowana kara
za jazdę bez biletu ma wyno
sić. 10 tys. zł. Trwa również
dyskusja o zmianie ulg, z któ
rych w MPK korzysta 60 pro
cent mieszkańców, a 10: pro
cent mieszkańców korzysta a

bezpłatnych biletów.
Wydaje się, że przy szaleją

cej inflacji ta podwyżka nie
musi być ostatnia. W każdym
razie z proponowanej przed
siębiorstwo ma uzyskać 3 mi
liardy zł.

(ml)

Weekend sportowo-turystyczny
TKKF zaprasza

9 Sobota — zabawy rekre
acyjne dla dzieci i młodzieży,
park Jordana, godz. 11, otwar
ty turniej karate, park Jorda-

>ya (koło sadzawki), godz. 12.30,
instruktaż kulturystyczny, os.

Kazimierzowskie 29, godz. 16.
B Niedziela — bieg po

Zdrowie, park Jordana, godz. 8
i pokaz bocce, ul. Borsucza 12,
godz. 10.30.

Wycieczki...
Oto propozycje Koła Grodz

kiego PTTK:
BSobota—trasanr1i2

— „Do Niedźwiedzia”; Słom
niki — Racice — Milocice —

Wesoła — Podlesia — Nie

dźwiedź, 13 km, zbiórka, godz.
7.20 na Dworcu Gł. PKP, od
jazd pociągu 7.54.

B Niedziela trasa nr 1 —

„XII rajd na raty — Wzgó
rza podkrakowskie”: Cichy
Kącik — park Decjusza — al.
Kasztanowa — Skały Panień
skie — Sowiniec — zoo — 6
km, zbiórka w Cichym Kąci
ku, godz. 9.45.

B Trasa nr 2 — „Dolinka
mi Eliaszówki i Racławki”:
Krzeszowice — Czatkowice —

Czerna — Paczółtowice — dpi.
Racławki — Dubie — Rawa-
nowice — Riidawa, 17 km,
zbiórka Dworzec Gł. PKP,
godz. 7.10, odjazd pociągu 7.44.

B Wycieczka górska: Stry
szów — Żar — Kalwaria, ok.
5 godz. marszu, zbiórka dwo

rzec PKP w Płaszowie, godz.
7.10, odjazd pociągu 7.40.

O ligowe punkty
■ Piłka nożna, I liga: Wisła

— »Vidzew, sobota, godz. 16;
II liga: Hutnik — Siarka, so
bota, godz. 14.15; III liga:
Garbarnia — Górnik Łęczna,
sobota, godz. 11.

B Piłka ręczna mężczyzn I

liga: Hutnik — Anilana, sobo
ta, godz. 16, niedziela, godz..
11; piłka ręczna kobiet II liga:
AZS Kraków — JKS Jaro
sław, sobota, godz. 16, nie
dziela, godz. 10.30, hala AWF.

B Koszykówka mężczyzn II

liga: Hutnik — Unia Tarnów,
sobota, godz. 18 i AZS Kr. —

Resovia, sobota, godz. 18.

B Lekkoatletyka, finały
woj. SZS w biegach przełajo
wych, Błonia, cobota, godz.
10.30—14. (fi

16.25 Teiewizyjrir1 Kóncert

Życzeń
ib;óa Powitanie
17.00 Za chwilę- dalszy ciąg

programu
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Wielka gra — teletur

niej
19.30 Alfa i Omega — Ko

miczna odyseja
20.00 Fantazja

program z okazji
polska —

jubileuszu
45-lecia orkiestry koncertowej
Wojska Polskiego

21.00 „Polagra ’89”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Muzyka i polityka*

(2) — „W Warszawie i w polu*
22.10 Witold Rowicki — ar

tysta niezapomniany
22.25 „Chateauvallon” (23) —

serial produkcji francuskiej
23:20 Komentarz dnia

Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstaje KPR (Rynek Podgórski
2) — tel. 66-69-99 . Prokocim —

(Teligi 6) — tel. 53-59-93 . Lotnis
ko (Balice) — tel. 11-19-99. N. IIu-

MU- ta (Sieroszewskiego 86) — wy-
ZEUM w. i. LENINA (Topolowa padkl — tel. 44-42-91 i

3): . Wystawy — ,;Lenin w. Pol- Krowodrza
sce”,. „Lenin w Paryżu” t kiego 117, tel. 33-39-89. Krowodrza

(9—1?, WSt. "wol.) . DOM LENI- ”

NA (Kr. Jadwigi 41):'; ..Mieszka
nie Lenina”, „Rewolucyjna dzia
łalność Lenina na ziemi krakow
skiej”, „Zwierzyniec przed I woj
ną światową” (9-—15., wst. wol.) .

MUZEUM HISTORYCZNE „KRZY- ców 999, tel. miejski 76-14-14 .

SZTOFORY” (Rynek Główny Wieliczka (Powstańców Śląskich
33): Wystawa „Z dziejów i kultury 6) — tel. 999, 78-12-89. Niepołomice
Krakowa’’ (niecz.).' FraNCISZ- — tel. alarmowy 199, teł. miejski
KAŃSKA 4: Wystawa: „Dawnych 11-02-09. Iwanowice, tel. 99 oraz

wspomnień czar” (niecz.). JANA. Izby przyjęć wszystkich szpitali
12.: Wystawa „Militaria i zegary"
(9—15). WIEŻA RATUSZOWA:
(niecz.). DÓM’ POD KRZYŻEM
(Szpitalna ’2I):‘ ‘Wystawa: „Dzieje
teatru krakowskiego” (9—13). STA
RA SYNAGOGA (Szeroka 24) Wyst.
„Z dziejów i kultury Żydów"
(9—15). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi
cyna introligatorska R. Jahody”
(10—14 po unrzednirp zgł. telef.
22-53-98 . MUZ. PRZYRODNICZE
(Sławkowska 17: (10-13, wst. wol.)
MUZEUM ETNOGRAFICZNE <pl
.Wojnica 1): Wyst. „Polska kultu
ra '.ludowa" (10—14)7. Krakowska

46; Wystawa: „Tradycyjna sztu
ka Afganistanu” (10—14). MU
ZEUM ARCHEOLOGICZNE (Po
selska 3); Wystaw^: „Starożyt
ność i średniowiecze ‘Małopol
ski’’,:. Pradzieje . Nowej Huty”.
„Mumię egipskie w świetle pro
mieni X”, „Cypryjskie starożyt
ności’*. (niecz.), niedżl (11—14)
PODZIEMIA KOŚCIOŁA ŚW
WOJCIECHA (Rynek Gł.): Wy

go”
MUZEUM
WEJ — APTEKA

(P'.ac
(10-14),
SZTOFORY:

Wyst. prac
Marii Jaremy,
Adama Marczyńskiego,

’

_____ _

ja Pawłowskiego i Jonasza Sterna

(11—17)., BWA (pl. Szczepański 3a)
(11—18). GALERIA BWA

lajska 4): Wyst. „Ryszard
da — malarstwo” (11—18)
LERIa ARKADY (pl.
pański 3a): (11 — ig).
ZEUM NARODOWE (Sukiennice)-
Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (10—15.30). MUZEUM WY
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9)
(10—15.30). DOM J. MEHOFFERA

(Krupnicza 26): Wyst. mai. Frań-
scesco Piazzy (10—15.30); KAMIE
NICA SZOŁAYSKICH (pl. Szcze
pański 9): Galeria polskiej sztuki
do 1764 r. (10—15.30). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 12): (10
— 15.30). DOM JANA MATEJKI
(Floriańska 41): (10—15.30, niedz

(niecz.). NOWY GMACH (al. 3 Ma
ja 3); Wyst „ŻYDZI — POLSCY”

(10-15.30). MUZEUM LOTNICTWA
I ASTRONAUTYKI (al. Planu 6-

letniego :17)- (9—15). TPSP (plac
Szczepański 4): Wystawa VII

Międzynarodowe Biennale Lalek

Regionalnych (10 — 47)/ SA-
LON WYSTAWOWY’. (al... Róż 3)

s. Wystawa .obrazów olejnych, pa
steli j: rysunków Lidii Wilk

(9--17).-
’ Kr UB MPiK (Mały Ry.'

nek 4):' CZYTELNIA (10-18).
niedz. (10—14). GALERIA: (14—
18, niedz. (niecz.), KLUB MPiK

(plac Centralny): CZYTELNIA1
(10—18), niedz. (11—15). GALERIA

Wyst. malarstwa i rysunku Jo
anny Rejdak (10-18), niedz

(11—15). GALERIA „POD BA
RAN AMP’ — (Rynek Główny
17): (14—18), WIELICZKA ZAMEK
ZUPNY: (8.30—14 .30). MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH: (niecz)
KOPALNIA SOLI (niecz.) .

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Wystawa
„Tradycyjna sztuka Afganistanu”
(zs: zbiorów Muzeiim Etnografiez-
nego w Krakowie); (10—13). MOK
(Świerczewskiego 14): Wyst. szto
ki ludowej regionu myślenickie-

,latJ go „PRACA I PIĘKNO” fS—21).

•20

Komunik. 8 00 Progn pogody —

Inf. sport. 8.05 Obserwacje K

Zielińskiej. 8 .15—8 40 Muz., poran
na 8.28 Radio Arte!. 8.30 Przegl
prasy, 8.40 Merkuriusz Radowy
9.00—11 .00 Cztery Pory Roku/ fiOJ

44-48-99 Spotkanie z reportażem. 10.00 Ra-
i Kazimierza Wiel-

II, Białoprądnlcka 8, tel. 34-39-99.
Krzeszowice — teł. 99, 206-20. Jerz
manowice — tel. 48. Proszowice —

teł. 9 . Myślenice — tel. 999, 201-89.
Skawina (Kazimierza Wielkiego
4) — telefon dla mleszkań-

999, teł. miejski 76-14-14 .

wg rejonizacji.

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-07-65 (niecz.). Informacji udzie
lają apteki dyżurne.

SOBOTA — NIEDZIELA
S«>

22-23-71.
Kozló-

55-51-37

Rynek Główny 42 — tel.

Długa 88, tel. — 33-42-91).
wek — (pawilon) — tel.

Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50. No
wa Huta, os. Kazimierzowskie 106
— tel. 48-59-57; Centrum A, bl 3,
tel. 44-17-36

Pozostałe jak w sobotę.

SOBOTA

APOLLO (Solskiego 11): Misja
(ang. . .15 .... lat). - 15.45,. 30.15:
Danton (fr 15 lat) — is:

Biesy (fr. 18 lat) — 20.30.
KIJÓW- (Krasińskiego 34):
Niko (USA 18 lat, przedpr.) -

16; Czarownice z Eastwićk (USA
18. lat) — 18; Czerwona go
rączka (USA 18 lat) - 20
— (przedprem.) . KULTURA (Ry
nek Gł. 27): :żyć f umrzeć w. Los

Angeles (USA 18 lat) — 12, 13,
17; Ostatni cesarz (ang. is

— 19. MIKRO (Dzlerżyń-
5): Szklana pułapka (USA
— 15.46, 18.15 , 20.15. PASAŻ:
— 10 30; Nietykalni (USA
— 8.15, 13.15, 17, 19.15; Pro-

_ (USA 18 Jął) — 11'0,

stawa: „Dzieje rynku krakowskie-

(nieez). niedz. (13—17)
PAMIĘCI NARODO-

„POD ORŁEM”'
.Bohaterów Getta 18)

niedz. (niecz.).; KRZY-

Szczepańska 2);
T. Brzozowskiego,

Alfreda I.enicy
Andrzi-

WIELICZKA (Boh. Warszawy
SKAWINA (Słowackiego S)
MYŚLENICE (Rynek 10)
PROSZIWCE (1 Maja 51)

H)

w:Nocne dyżury pełnią apteki
Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom
nikach, Niepołomicach.

SOBOTA — NIEDZIELA

dio Kierowców, 10.30 „Piosenkar
ka Warszawy" — fr. 37 .11.00—

11.57 Konc przed bejnaiem. 1100
Muz. klas. 1 popularna. 11.30'Ak
tualności kult. 11 .35 Muz. rozrywk
11.57 Komunik. 12 .25 Mówi Zachód
12.35 Radio Artel 12.36 Muz fol
klorem malowana - tańce Gali
cji 12.45 Roln. kwadrans. 13.20 Ko
munik. 13.03 Radio Kierowców,
13.30 Konc reklamowy. 14.05 Ra
diowa pios tygodnia 14.55 Pięt,
minut o filmie. 15.00 Mój program
w ..Rytmie' 16.05 Muz i aktualn
16.55 Los. gier liczb. Tot. Sport.
17.00 Przebito z listy J Webera
17.30 Siadem pamięci 17.50 Kto

tak pięknie gra — artyści w mun
durach. 18.00 Matysiakowie —

ode 1715 18.30 Muz wizytówki
Pr I — konc. dnia. 19.25 Rei. s

Mistrz. Świata w Judo z Belgra
du. 19.30 Radio - dzieciom — --

—, ,.______

„supełek” 20.07 Na marginesie serial produkcji polskiej
wydarzeń 20 10 Komunik Totall- 10.30 DT

NIEDZIELA

PROGRAM I

7.00
7.20
7.45 Po gospodarska — ma

gazyn spraw wiejskich
8.15 „Tydzień”
8.55 Program dnia
9.00 „Telerąnęk” oraz kino

Teleranka: „Janka” (4)

„Witamy o siódmej”
Notowania

wydarzeń 20 10 Komunik Totall- 10.30 DT — Wiadomości
zatora Sport 20 15 Konc życzeń. maą r,,20.40 Alkoholizm, alkohol 29 45 i0-35 ^Zwierzęta Europy"
„Nazo poeta* ~ fr 23 2i.oo Ko (D —. serial przyrodniczy pro
munik, 21.05 Przy muz o sporcie dukcji francuskiej .

22.00 Inf dla kierowców. -22,05
23.30, Zaproszenie do tańca ;CZ. L II
22 45 Radiowy Odeon. 23.00—Ż3.3O:
Inf sport 23.15 Panorama świa
ta. 23.55—24 00 Północ poetóów —

Eda Ostrowska

tV.PROGRAM

SOBOTA

PROGRAM I

17;
lat)
skiego
18 lat)
Bajki
18 lat)
tector

15. PODWAWELSKIE (Komandb-
sów 21); Jak to się robi w Chi
cago (USA 18 lat) — 15; Harry
Angel (USA 18 lat) — .1 7. SFINKS

(Majakowskiego 2): Pokaz Wt.
Inst. Kult.: Francesco — 17,
19. ŚWIT DUŻA SALA (os.
Teatralne 10); Krótkie spięcie
(USA 12 lat) — 15.45;, Sextelefor>
out of the dark (USA 18
lat — przedpremiera) — 18,
20 ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie T): Powrót na

Ziemię (USA 12 lat) - 15 45; Noc
ny jastrząb (USA 18 lat) — 20.15;
Świadek miano woli (USA 18 lat)
— 19. TĘCZA (Praska 71): Kró
tkie. spięcie. (USA 12 ląt) — 16;
Mistrzyni Wu-Dang (chlń. 15 lat)
17.30. UCIECHA (Starowiśla 16):
Rambo I (USA 1$ lat) — 10; Gli
niarz z Beverly Hills cz. II (USA
15 lat) (seank zamku.).— 12.30; Wi
rujący seks (USA 1S lat) - 15 45;
Ludzie - koty (USA 18 iąt) .

-

17.45, 20.00 WANDA (Waryńskiego
5): Commando (USA 15 lat) - 10:
Piraci (fr. -tun. 12 lat) — 12 .15;
Willow (USA 12 lat — przedpre
m;era)‘ —. 15.45; Chora z - mllośjf
(fr. 15 lat) — 18; Sztuka kochania

(poi 15 lat) - 20 WAR
SZAWA (Stradom 13): Interkos-
mos (USA 12 lat) - 15.45:
Cobra (USA 18 lat) - 18; Cotton
Club (USA 18 lat) — 20. WOL
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Bułeczka

(poi. b .o .) — • 10; Superglina
III (USA 12 ‘

lat) — 12.30,
Wpływ księżyca (USA 15 lat) -

16; Proteetor (USA 18 lat) — 18:

Wielkie; żarcie ,;;(fr. is■
— : (film z -pogranicza)
WRZOS (Zamojskiego 52): Mi
łość, szmaragd i krokodyl (USA
15’lat)-- *--

(USA 18 lat)
ka w

— -19.45.

górzecka 71): DKF -szkolny 9.30;
Mały Iluzjon „Kaczor Donald”

(USA b.o.) — 12, 14; Fedo
ra (USA 18 lat) — 16, 18.13
WYPOŻYCZALNIA YIDEOKASET
— Dzierżyńskiego 86 (9—20); Rynek
Główny 8. fi p (11—18); „Poi-
film” Tenczyńska 3; tel. 39-10-84
(niedz. wszystkie niecz.).

- 15 45; Uciekający pociąg
‘

'') - 17.45; Ucieęz-
noe (USA 18 lat)
ZWIĄZKOWIEC (Grze

szpitaleDYŻURNE

(Miko-
Graz-

GA*
Szcze-

MU-

SOBOTA — NIEDZIELA

informacja służby zdro
wia; tel. 22-05-11 ’(czynna cała

dobę).

ALWERNIA — Chemik: Gli
niarz z Bewerly Hllls cz. II (USA
15 lat). DOBCZYCE - Raba: Dom

przy Carroll Street (USA 15 lat);
Harry i Hendersonowie . (USA
b.o.) KRZESZOWICE — Nowości:
W imię przyjaźni (fr. 18 lat).
.MYŚLENICE — Wisła: Przemi
nęło z wiatrem (USA' 12 lat); Cza
rodziejski las (USA-Jug.1 bo.)
NIEPOŁOMICE ■Bajka: Nocny
jastrzą (USA 15 lat). PROSZOWI
CE — Syrenka: śmiercionośna
ślicznotka (USA 18. lat). SKAWINA
— Piast: . Wywiad (wł. 15 lat):
Czerwona gorączka (USA 15 lat)
— (przedpremiera). SŁOMNI
KI — czar: Ffantie (USA 11 lat);
Blue velvet. (USA 18 lat).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI
RURGII URAZOWEJ: Kopernika
21, niedz. — Trynltarska 4. CHI
RURGII DZIECIĘCEJ; Prądnicka
35, nledz. — Prokocim. LARYN
GOLOGICZNY: Prądnicka ‘15
UROLOGICZNY: -Prądnicka 35
niedz. — Grzegórzecka 18. OKU
LISTYCZNY: Wilkowice.

DOMOWA POMOC LEKARSKA;
55-56-64, wizyty domowe lekarzy
specjalistów (9—20);, sob., nledz ,

święta (9—15).
POGOTOWIE „MEDICAT” (wi

zyty internistów, kardiologów, pe
diatrów, laryngologów — teł.

43-63-82, codziennie (14—20).
NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel. 66-89-30

(9—21.30).
POMOC DROGOWA — Andrzej

Dobrzyński, Kraków, Tarłowska

4/12, tel. 21-58-81 (całą dobę).
POMOC DROGOWA PZMot., (ul.

Kawiory 3), tel. 37-55-78 (10—18)
POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZYT" (al. Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (10—18).
TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -32

(16—22).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE

DIATRYCZNY, KARDIOLOGICZ
NY: tel. 12-20-38, 12-41-64 (8—12).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME
DYCZNA: (ultrasonografia + pte-
Ięgniarki) — tel. 66-30-00 (poniedz
— piąt, 11—14), sob. nledz.. (niecz )

DOiWÓWA POMOC MEDYCZNA

SP-NI „ZDROWIE” (wizyty leka
rzy specjalistów, pielęgnacja, re
habilitacja, ekg. opieka) — tel
11-20-51 (11—18), sob., niedz.
(11—18).

GABINET GASTROSKOPII dia
gnostyka, choroby wrzodowej, u-

suwanie połkniętych przedmiotów)
— dzieci, dorośli, Kraków, Szew
ska .4, poniedziałki, środy, czwart
ki 14—17, tel. 47-02-75, codziennie
9—12.

SCHRONISKO DLA BEZDOM
NYCH ZWIERZĄT - te! 22-04-72

(całą dobę)
„SONOMED” — diagnostyka

USG jamy brzusznej, tel. 11 -20-51

(pon. piątek 9—21 .30); (sob., niedz

11—18).
EEG — GRAF. PRACOWNIA

PSYCHIATRYCZNO - NEUROLO
GICZNA I NEUROPEDIATRYCZ-
na — EEG — Dzieci i dorośli —

Kraków, ul, Jadwigi z Łobzowa
16A. Rejestracja telefoniczna wie
czorem - Kraków tel 60-80-07

SPECJALISTYCZNA PRACOW
NIA LEKARSKA diagnostyka
ultrasonograficzna. Kraków, ul.
Sienna 14/5, poniedziałek — czwar
tek, godz. 10—21 .30, piątek, godz
15—21.30, sobota 9—14.
MEDYCZNE CENTRUM DIA
GNOSTYCZNO - TERAPEUTYCZ
NE „SOPHIA”, ul. Gazowa 17,
tel. 66-05-22, wewn. 21 9—15), tel
66-14-80 (15—20). USG, gastrosko
pia, rektoskopia, gastrolog., onko
log., kardiolog, chirurg.

TELEFON ZAUFANIA SŁUŻBY
ZDROWIA: 33-71 -32 (16—22).

SOBOTA

Pozostale nieczynne.

NIEDZIELA

APOLLO: Misja (ang. 15 łat)
15.45; 'Mesy*-;(ffśńć. 18 lat)-
20.15. PASAŻ: Bajki — 11,
Protektor (USA.w lat) — 12, 19.15;.
Nietykalni (USA 18 lat) — 9. 15,
17.15. PODWAWELSKIE: Bajki —

12; Dawid 1 Sandy (poi. b .o .) —

IS; Jak to się robi W Chicago —

1»; Harry Angel — 17. SFINKS:
Poranek — 11, 12; Co lubią tygry
sy — 16, 18, 20. ŚWIT: Bajki —

b.o .) — 14 Krótkie spięcie (USA
12 lat) — .15,45; Sextelefon (USA 18

lat) —18, 20. ŚWIATOWID: Fikołek
13; Sabat ezaroWnić' (węg.-UŚA
przez głowę (ZSRR b.o.) •— 13 45

TĘCZA: Bajki — 15. WOLNOŚĆ:
Obcy — decydujące starcie (USA
15 lat).— 10. WRZOS: Bajki — .13;
Harry i Hendersonowie (USA. b.o .)
— 13. WSPÓLNOTA (Dobrego Pa
sterza 199): A było "to tak (poi
b.ó;> — 12; Piłkarski poker (poi.
15 lat) — 16. .ZWIĄZKOWIEC;
Cały ten zgiełk (USA • U -lat) —

16, 18.15.

18,
18;

OŚRODKI ZDROWIA: .czynne (8—
14); wizyty domowe — zgłoszenia
(8-7-13).

ŚRÓDMIEŚCIE: (al. Pokoju 4):
tel. 11 -83-96 (9—18); gabin. stoma
tolog. (9—14). (Skawińska1 8), tel
66-34-32. (Długa 38) — tel. 22-86-77
(Radomska 36), tel. 11-28-44 . (Uła
nów 28a), tel. . 11 -53-33.

NOWA HUTA (os. Jagielloń
skie 1), tel. 48-00-44 <3—19); gabin
stomatolog (8—14); (os. Na Skar-

»e), tel. 44 19-30; (os. Zloty Wiek)
—• tel. 48-20-70. (os. Wzgórza Kr.te-
sławiekie), tel. 44-57-77.

KROWODRZA: (Wójtowska 8):
tel. 33 -21 -97 (8—19): gabin. stoma-

telog. (9—14). Rusznikarska 17)
tel. 34-01-27, (os. Widok), tel.
37-07-40. (al. Krasińskiego 28), tel
22-52-88 .’

PODGOrze: (Gen. Kutrzeb)),
teł. 66-35-11 (9—19); gabin. sto-

matolog, (9—14). Teligi-8 — teł. 55-
40-35. (Szwedzka 27) tel. 66-38-<3

(Niemcewicza 7), tel. 66-87-00: ul.
Na Kozłówce, tel. 53-16-11

Woj. MIEJSKIE KRAKOWSKIE
— dyżurne ośrodki zdrowia’ <9—

14). Jerzmanowice. Skała’, Gołcza,
Iwanowice, Trzyciąż, Kłaj, Dzie
wic, Zabierzów, Krzeszowice, Al
wernia, Czernichów, Liszki, Zie.-
lonki, Mogilany. Gdów,, Siepraw,
Pcim, Wiśniowa, Kocmyrzów, No
we Brzesko.

MIEJSKIE PRZYCHODNIE RE
JONOWE; Niepołomice (pi. Zwy
cięstwa 8), Skawina (Buczka 2a),
Myślenice (Szpitalna 8a), Sułkowi
ce (Zdrowia). Dobczyce (Rynek

TYLKO W SOBOTĘ
DYŻURNE PRZYCHODNIE

PROGRAM I

DZIENNIK: 5.00, 5.30,
90, 8.00, 9.00, 10.00,

5.05 Poranne rozmaił, roln. 5.25

Więcej, lepiej, nowocześniej. 5 30

-8.00 Poranne sygn. 5.30 Gimna
styka. 6 .10 Inf Radia Kierowców
6.28 Progn pogody 6.30 o czym
Pisze prasa 6.40 Przegl. inf. sport
7.23 Przegl prasy radzieckiej, '/ 40

Uniwersytet przy śniadaniu. 7 .55

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14 — tel. 999; zaeho-
»owanla 1 przewozy, tel. S3-29-W

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU) KOMNATY (10-18), SKAR-

7.00 TTR —■ matematyką,
sem. III — równanie i nierów
ności wykładnicze i logaryt
miczne

7.30 TTR —■historia, sem.

III — orzełom wieków — ewo
lucja myśli naukowej

8.00 Tydzień na działce
8.20 Na zdrowie — program

rekreacyjny
8.55 Program dnia
9.00 „Drops” — magazyn dla

dzieci i młodzieży oraz kino
„Dropsa” „Postrach miasta”
(3) — serial produkcji ang.

10.30 DT — wiadomości ,

10.40 „Czas wolny, nie stra
cony” — wojskowy program
publicystyczny

11.10 „Wyprawa
szewkę Alp” (1)
kański komandos
chowa” — serial dokumental
ny. reż Jan Jakub Kolski

11;45 Magazyn „Powiększe
nie”

12.05 „Szkoła mistrzów” —

Krzysztof Zanussi
12.25 „Wędrówki dalekie i

bliskie” — „Malta — wyspą
powracającego czasu” — film
dokumentalny produkcji
UNESCO

13.05 Telewizyjny Teatr
Prozy — Melchior Wańkowicz
„Monte Cassino” reż. Jan Ma
ciejewski.-

14.50 „Do trzech razy sztu
ka” — udział biorą: Marek
Wilhelmi. Jerzy Iwaszkiewicz.
Jacek Olszewski, Janusz Ko
siński

15.20 „Telewizyjny Informa
tor Wydawniczy”

15.35 Komedie, komedie, ko
medie...” „Szczęściarz Antoni”,
reż.: Halina Bielińska i Wło
dzimierz Haupe

16.55 Premie i premiery ?
17.15 Tęleexpress
17.30 „Defilada” — film do

kumentalny Andrzeja Fidyka
18.30 „Butik”
19.00 Dobranoc — „Przygo

dy misia Colargola”
19.10 „Zwierzęta naszych

marzeń”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Purpura i czerń” : —

film ■sensacyjny orodukcji
angielsko-włoskiej

22.25 Telewizyjny Przegląd
Sportowy

22.45 „Tydzień w polityce” —

komentuje Karol Śzyndżie-
lorz

22.55 Śpiewa Saąrah
23.20
23.25

Horn”
USA.
wyk,: :

Evans,
0.55 Zakończenie programu

DOd pod-
— „Amery-
pod Często-

W.
1 Telegazeta

Klub filmowy
— western1’ produkcji
reż. William Wiard,

Steve McQueen, Linda
Richard Fansworth

PROGRAM U

..Tom

10,00 Tele-9 w Tarnobrzegu
14.105-10-15-pro

gram dla dzieci i młodzieży
15.35 W świecie ciszy — pro

gram dla niesłyszących
16.00 Małe kino: „Odpuście

nam nasze winy” — film do
kumentalny Ewy Borzęckiej

11.05 Kraj za miastem”
11.45 Muzyczna telewizja

Video TOP
12.05 Telewizyjny Koncert

Życzeń
12.50 Teatr , dla dzieci — Ta

deusz Kijonka. Katarzyna
Gaertner „Do góry nogami”,
ci. I reż Włodzimierz Pawlik

13.30 Sportowa niedziela
15.10 „Antena”
15.35, „Panna dziedziczka*

(23) — serial produkcji brazy
lijskiej

17.15 Teleexpress
17.30 Telewizyjny Teatr Roz

maitości — Alfred de Musset
„Drzwi musza być albo otwar
te albo zamknięte” reż. Michał
Kwieciński

18.10 „Obywatel G.C. — Li-
ve”

19.00 Wieczorynka: „Sio
strzeńcy kaczora Donalda”

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Pod zegarem w Bilt-

more” — film produkcji USA
reż. Neal Miller, wyk.: Sean
Youns. Lemv von Dohlan

21.35 „7 dni — świat”
22.05 Sportowa niedziela
22.25 Premiery po latach:

„Prosta pozioma” — reż- Kry
stian Przysiecki

23.05 Telegazeta

PROGRAM n

8.50 Przegląd tygodnia (dla
niesłyszących)

9.25 Film dla niesłyszących:
„Pod zegarem w Biltmore” —•

film orodukcji USA
-M.50 Satysfakcja — woj

skowy nrogram nublicystyczny
Tl.20 Lokalny Koncert ży

czeń
11.45 „Jutro poniedziałek”

, 12.15 Powitanie
12.20 Polska Kronika Fil

mowa

12.30 100 pytań do Marci
na Święcickiego

13.10 .Aktualności kultural
ne” „Madame Butterfly” w

Łod?i — renortaż
13.30 Kino familijne: „Nie

bezpieczna zatoka” (11 i 12) —

serial orodukcji kanadyjskiej
14?5 Polacy” — Rekordzi

sta — Zbigniew Pietrzykowski
— film dok A Czerniakow-

.14,50 Himalaje *89 (!)
15,05 Podróże w czasie i

orzestrzeni’ .Badacze niezna-
ńych kultur** (6 — ost.) —

Edward Evans, Pritchąrd —

serią! dokumentalny Drodukcji
anielskiej

15.55 .Być tutaj”
ornf, Wiktora „Zina

,16.10 Zbliżenia czyli to i
owo o filmie”

16 50 Himalaje *89 (2) .

17 ÓO Słńdią Snort ,

!7.;3f| Bliżsi świata — prze*
wfp-4

’ toioT-Gii satelitarnych
19.00 KOR — osiem lat dóź-

nięl" •- spotkanie z Janem
.Tóżoło-r, Lińskim

1°?n .Galeria 37 milio-
nóii’”' —

' .Tfirit Czarysżńiknw
20'00 Studio Spńrt — piłka

W
20 50 RsRa<łij o drodze” —

A-ńa-rói Rrycht
2t.?n Panorama dnia
2L45 . Wcina i na nrięć” (8) —

n,-ndnkcii USA
23.05 Komentarz dnia

gawęda

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro-
tramu Telewizji Słowackiej — za

nrzvmusowa przerwę w Jego nu-

bllkowanlu serdecznie Czytel
ników przepraszamy.

TA rmlany w ostatniej ehwtE

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia I telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

DZIENNIK POI.SKIEJ ZJEDNO
C7ONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re
daktor naczelny HENRYK SZYDŁOW-
SKI Kolegium w zkladrle Janusz Hań-

derek Olgierd Jędrtejczjrk Halina Kleszet feeh Kmletowlcy eekretan odpowie
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Kiedy kilka, dni temu, wczesnym, mglistym
porankiem przechodziłam kasztanową aleją
biegnącą za placem Katedralnym w Wilnie,
nie mogłam oprzeć się, by nie pozbierać pięk
nych, dużych, dojrzałych kasztanów. Starszy
pan, którego tam właśnie spotkałąm, zapytał
dlaczego je zbieram. Kocham kasztany i chcę
mieć je na pamiątkę z tego pięknego miej
sca — odparłam. A ja zbieram kasztany, bo
łupie mnie w kolanie. Smarowanie spirytu
sem kamforowym nie pomaga, « mówią, śe
kasztany pomogą — stwierdził mój rozmów
ca piękną polszczyzną, z kart . Sienkiewiczów- lecznicze, które: .

skiej trylogii —1__
Kasztany rosną , wzdłuż drogi,- w ogrodach —poprawiają jej. krążenie.,..

1 parkach. To pospolite drzewo o’rozgałęzić- —Zmniejszają .

'

____ __ __________

...

'

szer°kiej koronie, dekoracyjnych, dużych krwionośnych włosowatych. hemoroidach i żylakach).
liściach, złożonych jak dłoń, pochodzi z Grę- A Kora ma również działanie ściągające □'odwar z kory młodych gałązek pity po

Korę zdejmują się wiosną, w czerwcu żel- — obrzęków
na się kwiatostany, w lipcu zrywa się nie- ~ żylaków
dojrzałe owoce (wyłącznie na zlecenie zakła- — zakrzepowego zapalenia żył.
dów zielarskich). Jesienią dzieci i dorośli — Zewnętrznie podają się też przetwory z

zbierają dojrzałe kasztany. kasztanowca przy oparzeniach I stopnia, przy
Kasztanowiec jest dobrą rośliną miododaj- uszkodzeniach naskórka. W lecznictwie ka-

ną, ulubioną przez pszczółki, bo dostarcza sZtanówieć był popularny w dziewiętnastym
dużo nektaru i pyłku. wieku, dziś znowu stał się modny Szeroko

Czynnymi substancjami w nasionach kasz-' jest Znany 1 stosowany w homeopatii 1 lecz-
tanowca są Q saponiny, □ flawonóidy, nictwie ludowym. Medycyna ludowa zaleca:
□ garbniki. .. ... .. □'wyciąg alkoholowy z kwiatów zażywa-

Z kasztanowca uzyskujemy' cenne surowce ny 3 razy dziennie po 30 kropelek. (Stoso-
.wdriy przy nieżytach przewodu pokarmowe-

— zmniejszają krzepliwość krwi go).□ nalewka alkoholowa s kwiatów (bywa
przepuszczalność naczyń stosowana *3 fazy dzienne po 23 kropelek przy

krwionośnych włosowatych. „• hemórdlflaeh 1 żWlakaćM

Wileńskie

kasztany

ćji. południowej części Azji Mniejszej. Dziś
występuje w wielu krajach, doskonale też

czuje się u nas. Kwitnie w maju i czerw
cu. Spotyka się odmiany o kwiatach ód bar
wy białej do- czerwonej/ ale w lecznictwie

liczy się tylko odmiana kwitnąca biało. Su
rowcami leczniczymi są kwiaty kasztanow
ca, kora, owocnia, nasiona niedojrzałe i na
siona dojrzałe.

(ze względu na dużą zawartość garbników). .łyżeczce na 'czczo 1 przed snem, (działa prze-
— Wiadomo też, że wyciągi z kasztanowca ciw robakom).
zawierające escynę (mieszanina saponin trój- Q dojrzale kasztany drobno posiekane i

terpenowych) przyspieszają wchłanianie ply- zalane alkoholem dają po 10 dniach nalewkę
nu surowiczego w miejscu obrzęku. służącą. do nacierania przeciw reumatyzmo-

Podane zewnętrznie, na skórę działają wi.
O przeciwbakteryjnie, □ łagodnie ściągającą Kasztany noszone przy sobie lub kładzione
i przeciwzapalnie. do pościeli łagodzą bóle reumatyczne i stany

Stosuje się kasztanowiec w leczeniu: zapalne stawów.

■uiiiiuinuHiMUUMinHumiiMumiiuMmmmii,
A. Ożarowski w . książce „Rośliny ieczni- -

eze i ich praktyczne zastosowanie” piśze, że £

„obserwacje wskazują, że kasztany neutrali- s

żują szkodliwe promieniowanie cieków wód- S

nych i są pomocne w przywróceniu snu oraz S
zmniejszeniu dolegliwości reumatycznych w «

ciągu nocy w miejscu spoczynku. W tym
celu ' umieszcza się 3 woreczki zawierające
15—20 kasztanów,, które należy corocznie
zmieniać”. Od siebie pragnę dodać,. że kasz
tany noszone przy sobie, blisko ciała z pew
nością pomogą w bólach reumatycznych,, ale
pod warunkiem, te. w kieszeni, np. spodni
w której trzymamy kasztany, nie będziemy je
dnocześnie; przechowywać żadnych metalo
wych przedmiotów. Nie chcę już dodawać, że

noszę zawsze dwa kasztany w torebce, bo
to dla mnie szczęśliwy talizman. Mam też

nadzieję, że starszy pan spotkany .przeze mnie
w Wilnie, po zastosowaniu kuracji kasztano
wej, poczuje się lepiej /,
Uwaga! Preparaty t kasztanowca, jak wszy
stkie leki, mogą być stosowane tylko po kon
sultacji z lekarzem.
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podaje po raz 671. WOJCIECH MACHNICKI

PROTECTOL dla ochrony

Zanim został superpolicjan-
tem lat 30. i 40., był Beria na

początku lat 20... piłkarzem.
Występował w zespole Dyna
ma Tbilisi na lewej pomocy i
w tej roli miał pewnego razu

okazję przegrać mecz przeciw
ko .reprezentacji Moskwy,
gdzie prawoskrzydłowym na
pastnikiem był najstarszy ze

sławnych braci Staróstinów.
Ten ostatni zapomniał prawie
natychmiast nazwiska swego
przeciwnika z boiska. Nato
miast Beria piętnaście, lat póź
niej opowiadał. „Starostin, ten

ru ZSRR zostałem nagle we
zwany do Komitetu Central
nego Partii, do szefa wydziału
•propagandy, Aleksandrowa.

— Towarzyszu Starostin, jest
decyzja, aby rozegrać na nowo

półfinał przeciwko Tbilisi.
Mam nadzieję, że się z nią
zgadzacie.

— Ależ to niemożliwe. Po
wtarzać półfinał po rozegraniu
finału? To bez precedensu w

światowej praktyce,
— Nie

’

jest waszą rzeczą
sądzać, co jest możliwe, a eo

Oczywiście, żaden z nich nie
wiedział o aresztowaniu pozo
stałych. Oskarżono ich o u-

tworzenie terrorystycznej gru
py, spiskującej przeciwko kie
rownictwu partii 1 państwa.
Później oskarżenie zmieniono

na.„ kradzież wagonu z towa
rem. wreszcie zarzucono im

wychwalanie zwyczajów panu
jących w sporcie burżuazyj-
nyną, Ostateczny wyrok —

ciężkie roboty. Nikołaj Staro-

»
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Olej silnikowy rzecz jasna.
Okazuje się, że hą giełdzie
samochodowej mało kto ku
pując pięciolitrowe opakowa
nia .sprzedawanego tam, za
chodniego oleju silnikowego
dokładnie ogląda plastykowy
pojemnik. Ostatnio . jednak
zdarzyło się kilkakroć, że fa
brycznie zamknięty plastyko
wy kanisterek — i to zarówno
w kolorze białym zawierają
cy CASTROL GTX, jak i w

kolorze czarnym wypełniony
CASTROLEM GTX-2 — zawie

rał jakiś inny olej (raz nawet

rzepakowy!) niż ten przez o-

pakowanie gwarantowany. Jak
dósźło do „wycieku”? Otóż- w

dnie plastykowej bańki został
wykonany mały - Otwór, przez
który spuszczony został ory
ginalny olej i nalany olej „za
stępczy”. Następnie ów otwór
został zasklepiony gorącą lu
townicą. Plomba na korku po
została nie naruszoną...

Warto więc dokonując tran
sakcji na placu Imbramow-
skim oglądnąć pojemnik r. o-

lejem dokładnie ze wszystkich
stron, by nie paść ofiarą fał
szerstwa. A najlepiej kupo
wać zagraniczne oleje silniko
we w. znanych punktach han
dlowych, ą nie pokątnie. Bo
Choć PEWEŃ czy

" AUTO-
-MARKET, bądź stacje ben
zynowe CPN nie sprzedają ta
kich olejów Za . złotówki, to

przecież tam o żadnym fał
szerstwie mowy być nie mo
że.

.' Wydaje się, ie nr obecnej
Sytuacji gospodarczej trzeba
będzie przeprosić ; się -z meto
dami oszczędnościowymi .1
stosować je na szerszą skalę
przy eksploatacji samochodu.
Na szczęście- w. ostatnich: la
tach do - wypróbowanych z: da
wien da-wna metod oszczędno
ściowych doszły 'nowe, -do tej
pory w Polsce nieznane. Do
takich, należy m.in. sposób o-

chtony gumy przed starze
niem.

Uważni Czytelnicy tej ru
bryki wiedza, że idzie o pre
parat PROTECTOL firmy CO^
MINDEN z Poznania. Jest to

płyń, który nakłada się pę
dzlem (płaskim) na boki ogu
mienia , po obu stronach opo
ny. Jeżeli ktoś rezygnuje i
eksploatacji pojazdu w okre
sie zimowym to może również

pokryć PROTECTOLEM bież
nik. W przeciwnym razie nie
jest to zabieg opłacalny, bo

preparat naniesiony . na bież-
aik zetrze się z opon w cza
sie.-jazdy. , . .. . .. ,.,//, .

Wprawdzie producent pre
paratu -r- który notabene
wzorowany , jest na specyfiku
gtosp.wknym w armii Stanów

^jednóęzpnych. <fo 'kpńsefwą-
eji opon nie użytkowanych
bieżąco samochodów — zale
ca jego stosowanie co naj
mniej raz w roku, lecz z oso
bistych doświadczeń polecić
mogę dwukrotne w ciągu roku
pokrywanie opon PRÓTEC-
TÓLEM. Raz na jesieni, przed
okresem eksploatacji zimowej
pojazdu (lub odstawieniem go
na „ sen zimowy”),

' bowiem

preparat skutecznie chroni gu
mę przed działaniem środków
chemicznych, a specyfiką pol
skiej zimy jest kąpie! ogu
mienia w roztworze' solanki.
Drugi zaz warto pokryć ogu
mienie PROTECTOLEM przed
okresem letniej eksploatacji.
Już mniej więcej po upływie
dwóch lat poddawania ogu
mienia naświetlaniu promie
niami słonecznymi zawarte w

nich promieniowanie ultrafiole
towe nie jest zatrzymywane
przez środki przeciwstarzenio-
we dodawane do mieszanki
gumowej w procesie produk
cji. Gumą staje . się krucha,
pojawiają się charakterysty
czne spękania na brzegach o-

posiy. Ich szybkiemu tworze
niu zapobiega właśnie PRO
TECTOL. pziękl temu, prepa
ratowi przedłuża się niejako
żywotność, opony, i nawet bież
nikowana .wygląda jak nową.

W sytuacji, gdy nie można

liczyć na łatwy zakup nowego
ogumienia, a ceny giełdowe są
wygórowane, konserwacja o-

pón PROTECTOLEM przyczy
nia ’

się do . przedłużenia, czasu

ich- eksploatacji i ułatwia bież
nikowanie. PROTECTOL sto
sunkowo łatwo kupić w skle
pach motoryzacyjnych, che
micznych, na stacjach benzy
nowych., . . /

Ludzie rózchodżą ,się z

różnych 'względów,1 różna
także bywa 'skdla wzajem
nych żalów i pretensji; by
wa że rodzi’się jakże zgu
bna nieriawiść. Zdarzaja
się jednak odejścia, któ-

■ruch przyczyny w katego
riach moralnych należa do
szczególnie nagannych i
bulwersujących. Za szcze
gólnie naganne i bulwer
sujące uznano opuszczenie
przez Macieja B żony.

’

Uznano zaś dlatego, że
Wanda B. znalazła się w

, dramatycznej życiowej s’y~
I tuacji i od najbliższego mężczyzny miała prawo
i oczekwiać pomocy i wsparcia. Niestety, stało sie
. inaczej.

Początek tej historii był euklerkowato sielanko-
/ wy. Oto dwoje młodych ludzi zapałało, do siebie
I gorącym uczuciem które — jak sie wydawało —

I będzie w, stanie oprzeć się przeciwnościom losu i
l wytrzyma próbę cząsu, Ókres znajomości poprze-
i; dząjącej ślub był radością wynikającą ze Wzajem

nego oddania, noząawania siebie, snucia .'planów
na przyszłość; Jąkłe żo były piękne i bu
dujące plany, jakie optymistyczne nadzieję.' ich start we wspólne życię był nąd,żwycmj ula-

'. twióńy.'Wanda Bi, 'jedyńacżka. córka, zarhożnych ....

-

I.' rodziców, otrzymała w prezencie ślubnym ■wiele doznało, obrażeń ciała.. ale najbardziej ucierpiała
I atrakcyjnych. . ,i wartościowych przedmiotów, a właśnie,pani magister zajmująca miejsce-obok szo-
[ przede wszystkim stała się właścicielka zakupio- fera, Na. swoje nieszczęście nie sapięła pasów bez-

Beria, król futbolu
ml popędził kota, skurczy
byk!”. I wybuchał głośnym
śmiechem. Był już wtedy sze
fem NKWD, a jednocześnie
honorowym prezesem swego
dawnego klubu, Dynama.

Braci Staróstinów było czte
rech, wszyscy występowali w

barwach Spartaka Moskwa i
wszyscy byli w latach mię
dzywojennych bardzo znani.
Wspomnienia najstarszego z

nich, Nikołaja, mają ukazać
się wkrótce w ZSRR w for
mie książkowej. Pewien ich
fragment jest jeszcze jednym
przyczynkiem do charaktery
styki szefa stalinowskiej poli
cji.

Otóż w roku 1939 Spartak
Moskwa zdobył Puchar ZSRR,
wygrywając finałowy mecz z

Zorią Leningrad. W półfina
łach moskwianie wyelimino
wali... Dynamo Tbilisi. Przy
toczmy za tygodnikiem „Mo-
skowskije Nowosti” kilka lini
jek z pamiętników Starost.i-
na.

IV miesiąc po finale pucha-

nie jest. Nie wezwano was, że
by z wami dyskutować,, ale
żeby zapoznać was z postano
wieniem towarzysza Zdanówa.

Nazajutrz telefon od Szezer-
bakowa, pierwszego sekreta
rza moskiewskiego komitetu
partii. „Nikołaju Piotrowiczu!
Trzeba będzie powtórzyć ten
mecz. Otrzymaliśmy rozkaz, z

którym nie można dyskuto
wać. Przygotujcie drużynę!”

Mecz odbył się. Beria zajął
miejsce w loży rządowej. W

drugiej połowie spotkania, po
trzecim golu dla Spartaka, po
derwał się. rzucił swoim krze
słem w kąt. loży"i wyszedł.
Trzy lata później, w nocy z

20 na 21 marca 1942 r. wszys
cy czterej bracia Starostino-
wie zostali aresztowani. Za
trzymano także ich dwóch

szwagrów, również piłkarzy
Spartaka oraz innych graczy
tej drużyny. Także tych, któ
rzy byli na froncie. ..... .

stin opuścił obóz dwanaście
lat później, za rządów Chru
szczów®. Został mianowany
dyrektorem klubu Spartak
Moskwa.

Nie lituje się nad sobą. Nie
starałem się zostać męczenni
kiem. Pycha i ambicje gene
rałów, którzy mieli pod opie
ką wszystkie lokalne kluby
Dynamo, Okazały się silniej
sze niż strach przed Berią. W

tych czasach rozgrywano mi
strzostwa GUŁagu i każdy z

nich chciał mieć dobrą druży
nę. Po kryjomu wykorzysty
wali mnie jako trenera. W ten

sposób piłka uratowała mi ży
cie.

Nikołaj Starostin nie .zapo
mniał chyba jednak, że wła
śnie przez piłkę i pewnego
piłkarza mógł je stracić.

opr. (M.L. — H.)

Jeśli dorosły, czytel
nik oderwie się . , od.

. komputera, przejdzie
■po sklepach i . wysłu

cha opinii. ludzi; to od
garnie go nastrój przy
gnębienia. Ceny idą
w górę w' zastraszają
cym: tempie; i Za pen
sję. można '-coraz mniej

kupić. Wyjątkiem tą tu dolary, które od czasu do czasu

mają okres upadku,' a. nawet, gdy stoją to i tak lecą. Czy
byli Państwo ostatnio w Pewexie? Jeśli nie, to proponuję
mały spacer, i popatrzenie na ceny konserw mięsnych, jeśli
jeszcze takowe się tam znajdują. Konserwa o wadze pra
wie pół kilograma kosztuje 1-6 doi. Cena kilograma wyno
si więc około 3.3 doi. eo po pomnożeniu przez kura po
niedziałkowy 8000 zł za 1 dolara daje nam eeńę 26400 zł za

kilogram mięsa, przypuszczalnie bardzo dobrej jakości. Je
śli czytelnik nie zna aktualnych cen mięsa to informuję, że
cena ta jest porównywalna z cenami mięsa w sklepach za

złotówki. Dla kogo będzie więc lepiej, jak sugeruję w ty
tule i co ma to wspólnego z komputerami? Ano, lepiej bę
dzie tym, .którzy marzą o kupnie komputera, lub po pro
stu potrzebują go. Jak wynika s deklaracji rządu gospo
darka polska ma zostać włączona w światowy’ system gos
podarczy. Wynika z tego, że ceny wszystkich towarów bę
dą zbliżone do cen światowych. Różnice mogą i będą wy

Włodtimlen
ŁOBOZ

przedstawia
tj

Czym uszczelnić kanister?
Tak jak w pierwszych mie

siącach stanu wojennego cha
rakterystycznym zapachem na

klatkach schodowych dużych
blóków był zapach drożdży,
tak obecnie dominuje woń
benzyny. By uniezależnić się
od kaprysów dostaw paliwa
każdy „chomikuje” benzynę.
I słusznie, bo samochód jest
po to, by jeździł, a nie stał
w kolejkach przed stacjami
benzynowymi.

W trosce o bezpieczeństwo
własne 1 inrrycli ualęży prze
chowywać paliwo w szczel
nych naczyniach metalo
wych (a nie szklanych czy
plastykowych), najlepiej w ka
nistrach. Jednak po kilku la
tach użytkowania gumowa u-

szczelka przy zamknięciu ka
nistra ulega zgnieceniu 1 nale
ży ją wymienić na nową. By
wają takife w prywatnych
sklepach motoryzacyjnych (nie
należy kupować uszczelek na

zapas, bo guma się starzeje).
Ą co robić, gdy nowej uszczel
ki kupić nie można, a z kani
stra przy przechyleniu wręcz
cieknie benzyna mimo zamk
nięcia korka? Uszczelnić... my
dłem, które w benzynie się
nie rozpuszcza. To zresztą rów
nież sposób na doraźne napra
wy drobnych. uszkodzeń w in
stalacji

'

paliwowej samocho
du.

A Dolar USA: 6500—7500
(Eank Depozytowo-Kredyto-
wy w Lublinie oddział w

Krakowie), 7000—7700 zł (PKO
W Nowym Sączu), 7950 zł tyl
ko sprzedaż (PKO Tarnów),
7000—7800 zł, („Orbis” — Ho
tel „Francuski”), 7400—8400 zł
(Pewex), 7400—8000 zł (Spół
ka „Totus”).

A Marka RFN: 3322—4152
zł (Bank D-K), 3500—4000 zł

(PKO Nowy Sącz), 4150 zł —

tylko sprzedaż (PKO Tarnów),
3500—4100 zł („Orbis”)/ 3700—
4350 zł („Pewex”), 3700—4100
zł („Totus”)., ...

A Frank szwajcarski: 3839
—4799 zł (Bank D-K), 4100—
4500 zł (PKO Nowy Sącz),
4750 zł — tylko sprzedaż (PKO
Tarnów). 3600—4300 zł („Or
bis”) 4300—5000 zł („Pewex”).

A Szyling austriacki: 45G—
500 zł (PKO Nowy Sącz), 580
zł' — tylko sprzedaż Bank
PKO Tarnów, 460—540 zł
(„Orbis”) i 500—620 zł („Pe-
wex”). .

A Bon Banku PKO ŚA:
6500—7200 zł, 7450 zł tylko
sprzedaż' (PKO Tarnów), 7000
—8 000 zł („Pewex”), 6800—
7450 zł („Totus”),. . .

stępować ze względu na politykę celną, podatkową, czy też

specyfikę gospodarki, ale nie mogą być tak drastyczne, jak
do tej pory. Jeśli więc komputer klasy IBM PC XT kosztuje
w RFN tyle, co tysiąc litrów mleka, czy pięćset kilogramów
chleba, lub też sto kilogramów mięsa to proporcję te w

Polsce nie powinny od nich odbiegać więcej niż dwukrot
nie. Teraz powiem coś eo może nie jest ekonomiczae, ale

jest życiowe. Otóż przy światowych cenach żywności ! mo
jej obecnej pensji wynoszącej około dwudziestu kilku dola
rów nie przeżyłbym miesiąca, tak samo, jak 1 większość
moich rodaków. Ufam więc, że będę zarabiał w przelicze
niu na dolary kilka razy więcej, niż obecnie. O ile więc
teraz do uzbierania 1000 dolarów na kupno komputera po
trzebuję odłożyć 40 do 50 pensji, • tyle W przyszłości wy
starczy mi być może 10 pensji. Wszystko oczywiście pod
warunkiem, że uda mi się cokolwiek odłożyć z pensji. Nie

oznacza to. że » kupąera komputera, należy zaczekać. Jeśli

ktoś nu . zgromadzone. fundusze na zakup i potrzebuje go,
niech kupuje. Zachęcać do kupna w obecnej chwili 1 tak

nie potrzebuję, bo wszyscy, zdezorientowani falującym
kursem dolara i galopującą inflacją i beż tego kupują eo

się da. Chciałbym jednak zwrócić uwagę na to,, że ceny
towarów zachodnich są już cenami światowymi i ich cena

w dolarach nie zmięta; .się;na 'skutek wprowadzania w Pol
sce gospodarki rynkowej. Nieuniknione są natomiast zmia
ny cen wynikające « polityki producentów sprzętu .kompu
terowego. Dotkliwy przykład tego mieliśmy kilka lat te
mu, gdy producenci kości- pamięci ograniczyli produkcję
powodując czterokrotny wzrost cen, eo w efekcś? odbiło się
także na cenach komputerów.

KRZYŻÓWKA
Nr 41

Foziomó: 7. krwawe mię
dzy członkami mafii, 8. bez
niego stado się rozlatuje, 9.
zmyśla nieprawdziwe historie,
11. służy do umocowywania
statku przy nadbrzeżu, 13.
przedmiot zainteresowań, rów
nież budowlą, 15. podziw gło
śno, brawami, wyrażany, 17.
warkocz przy peruce, 19. w

dawnej Polsce — zarządzał do
chodami s miast i dóbr kró
lewskich, 22. współbrzmienie
dźwięków na zasadzie harmo
nii, 25. psuje, niszczy tylko x

potrzeby niszczenia, 27. w ku
chence gazowej, 28. coś zdu
miewającego, niepojętego, 29.
ostatnie dni karnawału, 30.
bierność i bezwład, 31. wyco
fanie się z urzędu.

Pionowo: 1, kożuch woźni-
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a

f9

T 1

w
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ey, 2. podwyższenie dla mów-
1 cy, 3. buźka lwa, 4, wysokie’

siodło z drewnianymi łęgami.
. 5. omasta. 6. nadwyżka towa-

! ru, pieniędzy, 10. ważna mi
sja wysłannika rządu, 12. góf-

■ set pod' krynolinę, 14. sprze
czność w interesach, w'posta
wach, 16 rozjusza- byka, '17.

'

słynna opera Moniuszki, 18.
skoczne tany, 20. popularna

. nazwa ministerstwa '

wojny-
USA, 21. goryczka, ma kwiat
ki jak szafirowe dzwoneczki,
23. w testamencie — zapis - nie
dla spadkobiercy, 24 żelazna
belka podtrzymująca sklepie
nie, _

przymus, ostry nacisk..

Rozwiązania prosimy nad
syłać do dnia 21 października _

. , .

(decyduje data, stempla pocz- J- Rosa — Roszki, W. Moskwa
towego) z dopiskiem na ko- — Bochnia. J Pułkownik, R.

percie: „Krzyżówka nr 41”. l.._„..w - ------- -

Wśród Czytelników, którzy J. Krupa, Z. Marchewka, D.
nadeślą prawidłowe rozwiąza- Wąs, S. Pańczyk — Kraków,
nia, redakcja rozlosuje nagro- F. Polakiewicz — Nowy Sącz.

'

dy w postaci 10 książek.

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR 39

Poziomo: 7 biurokrata, 8.
przybój, 9. lauredt, 11 cęgi,
13. Mongoł, 15 arenda, 17.
grubas. 19. brzuchomówca, 22
tkanka. 25. relaks, 27. manc
ie. 28 nard, 29. Korybut, 30

rolmops. 31. ■Błyskawica.
' Pionowo: 1. staranie, ■9.' dia
beł, 3. grajcar, 4 pralina. 5.
struna. 8, poradnia/ 10/ .śmie-
ciarz, 12. bąwidąmek, 14. e-

borńik. 16. rzeczka, 17, grunt,
13; skóra, 20. wilkołak, 21, sier
pień, 23. kontusz, 24. Kadrowa,
26 Sabała. 27. moloch

26'. figowy na nagość,'. 27- NAGRODY WYLOSOWALI
Za prawidłowe. 'róz^iązanfe

„zadań w krzyżówce .nr. 39, »

1989-10-01.' książki otrzymują:
‘ ““

,’.)
— Bochnia, J Pułkownik, R.

41”. Kluska — Tarnów. J. Czuwaj,

F. Polakiewicz— Nowy Sącz.
Nagrody wyślęmy. pocztą.,

że.na tej. solidnej bazie materialnej młode stadło stwierdzono—- enacznie mogły słagodzić »kutki

będzie mogło układać swoje losy w sposób nie
zmącony brutalną prozą szarego życia, prozaież-
nymi problemami. W życiu zdarza Sie jednak, „że

, z dostatkiem materialnym nie zawsze idzie w pa
rze prawdziwe szczęście. Zjawiają sie sytuacje,

' które na -daleki, plan odsuwają, takie wartości jak
luksusowo wyposażone mieszkanie czy brak tros
ki o przysłowiowe Wiązanie końca s końcem.

Pierwsze dwa lata tego małżeństwa można «-

znać ta niezwykle pomyślne. On i ona wykształ-

karambolu. ' '? i-v
W' szpitalu, przebywała .prżea Cztery miesiące.

Przeszłą. kitka operacji ciągle łudząc się, że leka
rze przywrócą iej sprawność. Były to nadzieje bez
podstawne. Opuściła szpital na wózku inwalidzkim,
na. którym-spędzić miała resztę życia.-

Młoda, pełna życia kobieta nie mogła pogodzić
sie z bezwładem nóg ze swoim tak niespodziewa-

. nym kalectwem, z . brutalnym ograniczeniem óy-
ciourych szans. Rodziły się samobójcze myśli, Kie
dy-w. końcu już oswoiła sie ze swoim nieszczęś-
eiem spotkał ja nowy cios. Pochodził od męża.

Maciej B. początkowo — eo trzeba mu przyznać
— próbował wywiążrjWać 'się z obowiązków opie
kuna niepełnosprawnej.

’

żbnp, ale w końcu dość
miał teł rtiety-pówej dla siebie roli. Któregoś dnia
bez wcześniejszych zapowiedzi spakował swoje
rzeczy, a na Odchodnym sncho stwierdził, iż żyć
tak dalej nie potnafi. Żonie bardzo współezuje,
wiele byłby w. sianie dla : niej zrobić, ale każde
poświęcenie ma swoje granice. Nie ehce i ,nie mo
że poświęcić swojego żucia dla inwalidki. To po
nad jego siły.

Co przeżyła Wanda -B. —to tylko ona wie. Na
s woje szczęście miała i tych, swoich oddanych ro
dziców, dla' których opieka nad córka nie była
wyznaczona miara poświęcenia.. Ale. czy .ąajlepsi
nawet rodziće mogą i sa w stanie sinemu doros
łemu dziecku zastąpić wszystko ł każdego?

Po półtora roku Maciej B. przypomniał tonie o
'

swoim istnieniu. Przypomniał za pomocą pozwu
rozwodowego. Pisęł. w;. nim. ie przed miesiącem

....___, ______

. , . .. został ajcęm, związał się na stale t inną kobietą
nego,przez .państyro M mieszkania, Wydawało sie. , pjęęzeństwa, .które — jak to potem jednoznacznie ; i-przede, wszystkim-dobro małego syna wymaga,

ż temidą

ceni. « przyzwoitym portfelem, nadzwyczaj towa
rzyscy, radośnie spędzali czas, racjonalnie oosta-

nawiając, że zdecydują się na dziecko gdy odczu
ją wewnętrzną potrzebę stania się rodzicami, gdy
uznają, iż przyszła pora by ich rodzina stała
pełna. Złośliwy los sprawił jednak, te podjąć
dzieielskiej decyzji nie zdążyli.

Ten wypadek należał do bardzo groźnych,
mochód służbowy, którym, Wanda B. udawała
na delegację Wpadł w poślizg i wylądował
przydrożnym drzewie. Kierowca i dwóch pasażerów

sie
TO-

Sa-
się
na

by sad rozwiązał formalnie już przecież tylko ist
niejące małżeństwo. "' '

Ten suchy pozew, ten brak choćby próby ze

strony Macieja B. podjęcia rozmowy-z żoną’ o .np-
wej sytuacji i znalezienia jej-, rozwiązania spra
wił, że Wanda B. ppaneerzfyła się w twoim upo-

!''. fze. IV sądzie jednoznacznie stwierdziła-, że na' roz--

wód nie wyraża zgody. 1
Maciej B. przyznawał, ie iona nie ponosi żad- j

nej winy za -siąoft. kalectwo, żę . przed wypadkiem d
ich wspólne życie było - pod każdym względem w

dane, ale dodawał zaraz, iż nie ma w sobie nic '

z męczennika, że «te potrafi zaakceptować Wan- ,'
dy B. taką jaką. ona. .jest teraz; Czy — pytał — /
27-letni mężczyzna, nie ma prąwa -do ułożenia so- i
ble od nowa życia w sytuacji, która, go niezgodzie- |
wanie spotkała? I

Sąd na tak postawione pytanie odpowiedział
przecząco Zawareie małżeństwa to nie tylko .

związanie wspólnych lósćw na. dobre., ale .także j
na złe. Właśnie małżeństwo nakłada ną kążdą.ze . |
stron obowiązek wzajemnej pomocy,. obowiązek |

tym bardziej' wymagany,. gdy jednego, ze .współ-
małżonków spotyka nieszczęśete. Maciej B, ząćho- /
wał sie nadzwyczaj egoistycznie i takie .zachowanie ]
nie może lieżyć ani na akceptacje moralna, ani.

. prawną, i \,
Rozwód. nie został orzeczony, ale przeełeż nikt

nie miał żłiidzeń, że, stanowisko sądu ęoś zmieni
w życiu Macieja ;i‘„ Wandy B/,Prawą przecież

’

nie
. może nikogo zmusić by nagle żmięnił swoją ską-

' i
lę wrażliwości, by inaczej pojmował twoją odpo- |
wiedziaitiośA ' .5?’i- r/i/u.i . .

JANUSZ HANDEREK

CZOŁGI NIEOPŁACALNE?

Najnowszy numer „PO
LITYKI” przynosi ar
tykuł Jana Dziadula,
którego pojawienie się
na łamach oficjal
nej prasy jeszcze przed
paroma miesiącami byłoby
nie do pomyślenia. Chodzi
mianowicie o opłacalność
produkcji-. czołgów w

Kombinacie Urządzeń Me
talurgicznych „Bumar-Ła
będy” w Gliwicach. Oka
zuje. się, że ostatnio czołgi
nie .są opłacalne, m. ta. z

tego powodu, że MON... nie
ma czym płacić. W trakcie
przesłuchiwania gen. Flo
riana Siwickiego przez sej
mowa Komisję Obrony Na-
rodowej ówczesny kandy
dat na ministra indagowa
ny o tę sprawę, bezradnie
rozłożył ręce: Obrona zwy
czajnie nie ma pieniędzy.

Dyrektor „Bumaru”, poseł
Ryszard Jankowski po
wiedział dziennikarzowi

„Polityki”: „Może (pan na
pisać, że jak w jąkimś
przyzwoitym terminie
MON nią zapłaci siedmiu
miliardów tó będziemy się
sądzić. Sentymentów nie
ma!

A dalej czytamy: (...)
kombinat przeżywa obec
nie olbrzymie kłopoty. Naj
większe od pierwszego ma
ja !S51 r, kiedy wyprodu
kowano tutaj pierwsze czoł
gi T-34. Może to zabrzmi
dziwnie, ale problemy
przyszły wraz z odpręże
niem. Dokładnie zaczęły się
następnego dnia po spotka
niu Gorbaczow — Reagan
pod koniec 1987 r. (...) Tyl
ko naiwni mogą sugerować,
że. to żaden problem, bo
przecież w miejsce czołgów
można produkować maszy
ny. roWcze. budowlane czy
cokolwiek potrzebne krajo
wi. Bo jak bez kłopotów
się przezbroić jeśli w 95

proc, kombinat nastawiony
był na wytwarzanie czoł
gów (...) Lata muszą minąć,
żeby wprowadzić nowy wy
rób.

STAN ZAPALNY

Pod takim właśnie tytu
łem pisze w „KULTURZE”
Maciej Chrzanowski o sy
tuacji narodowościowej w

ZSRR.
Praktycznie każdy, z na

rodów Związku Rądziećkie-
kiego od Jakucji po Esto
nię, , czuje tlę dziś po
krzywdzony. Długa iest li
sta pretensji republik do
centrum, nie udaje.się pre
cyzyjnie wymierzyć.. kto na

kogo przez lata pracował,
byt w większym stopniu
represjonowany, czyj kraj
został bardziej zniszczony
pod względem ekologicz
nym, Nowe jest ■to, iż u-

ra&eni Rosjanie .zakładają
dziesiątki organizacji mają
cych w ZSRR strzec ich
interesów. Wygranym nie
muje się nikt.

W tym samym numerze

wywiad z Jerzym Urbanem
„Odszedł^# z przyjemno
ścią:- „Pasowałem do tej
prezesury jak wól do karę- ;
ty” stwierdza były szef i
Radiokomitetu.

„MAŁY KUWEJT"
POD RZESZOWEM

W „TYGODNIKU KUL
TURALNYM” reportaż Ja
nusza Kniaznikiewicza |
„Sen o wielkiej ropie.” z

Nosówki pod Rzeszowem,
gdzie jąk wiadomo, do-
wiercono się niedawno do
zalegającego na dużej głę
bokości złoża Okazuje się,
że pierwsze prognozy są
obiecujące.

•„Magister inżynier Bole
sław. Kawalec, główny geo
log. wojewódzki w Rzeszo
wie (...) jest, pewien, że od
krycie w , Nosówce . . przej
dzie do historii.

— Nazywam to złoże
„małym Kuwejtem” — mó
wi. Bolesław. Kawalec. —

Teraz można już. pow-.e-
dzięć sądząc m in. po ci
śnieniu że wydajność wy-
nięste. skromnie licząc. 100
ton ną dobę. Tym samym
krajowe wydobycie ropy
eo najmniej się podwoi. A
to dopiero początek. 4...) IV
dodatku ropa z Nosówki
nie . jest zasiarczona, naj
wyższej jakości. Przypomi
na arabską”.

PONADTO PRZECZY
TALIŚMY w „PRZEGLĄ
DZIE TYGODNIOWYM” o

tym. jak Stalin' handlował
Litwą: (..Skrawek Sulwalsz-
ezyzny był dla Stalina
droższy aniżeli Alaska dla
cara”) A w „PRAWIE I
ŻYCIU” rozmowę z AN
DRZE-JĘM URBAŃCZY
KIEM („Sądzę. ;ż partie le
wicowe mogą liczyć na

znaczne poparcie. Dotych
czasowy system rządów w

Polsce przy wszystkich jefio
wadach miał też i ten
skutek te społeczeństwo
bardzo wiele wartości so
cjalistycznych. lewicowych
uznało ga swoje i nie zgo
dzi się łatwo na ich prze
kreślenie”).


